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• Sport • Sport 8 Sport • Sport • Sport • Sport • 
• PILKA NOŻNA: I LIGA STAL (MIELEC) -
- LKS 7:0 (3:0 • PUCHAR POLSKI: WI­
DZEW - LEGIA (W-WA) 0:1 (0:0). PUCHAR 
UEFA: HONVED (BUDAPESZT) RUCH 

(CHORZÓW) 2:0 (1:0) • PILKA SIATKOWA 
I LIGA KOBIET: AZS (W-WA) - START 
(LÓDŻ) 3:1 • (SZCZEGÓLY NA STR. 2) Wicepremier M. Jagielski w lodzi 

Wyd. A, l Lódź, oowa.rtek 29 

Rok XXIX 
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.Szczvt arabski zakończonv Wczoraj przebywali w Lodzi członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Mieczysław Jagielski i i-ca przewodniczące­
go Komisji Planowania przy Radzie Ministrów - minister -
Maciej Wirowski. Nasi goście w towarzystwie członków Sekre­
tariatu KL PZPR z I sekretarzem - B. Koperskim i członków 
Prezydium RN m. Lodzi z przewodnicząl'ym J. Lorensem." zwie­
dzili Fabrykę Domów, kombinat teofilowski, Centralne Biuro 
Techniczne, Textilimpex, Teksturownię i „Dywiłan" na Dąbro­
wie. 

Dwa warunki pokoju na Bliskim yvschodzie 
dla narodów walczących z kolonielizmem 

dla krajów socjalistycznych 

Poparcie 
Uznanie 

111111 

Przywódcy świata arabskiego postanowili w środę użyć wszel­
kich środków, ta,cznie z zaostrzeniem ograniczeń naftowyl'h, aby 
zmusić Izrael do oddania okupowanych terytoriów arabskich i 
zapewnić zwycięstwo sprawy palestyńskiej. 

W deklaracji ogłoszonej na za- , arabskich oraz przedstawiciele Or­
kończenie trzvdniowych obrad sze- ganizacji Wyzwolenia Palestyny i 
!owie państw i rządów 16 krajów Ligi Arabskiej oznajmili, że pokój 
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podziw dla. ich sprzętu 
DOWODCA DORAŻNYCH SIL ZBROJNYCH ONZ NA BLI­

SKIM WSCHODZIE GEN. BRYG. ENSIO SJILASVUO. K'fORY 
ZLOZYL WIZYI'Ę ŻOLNIERZOM JEDNOSTKI SPECJALNEJ 
WOJSKA POLSKU<;GO, UDZJF.LlL NASTĘPUJĄCEJ WYPO­
WIEDZI DZIENNIKARZOWI PAP. 

Na zdjęciu: gen. Siilasvuo (z prawej) i pik Jarosz . (z lewej) 
p,odcza$. zwię\fzania polskiego obozu. CAF - Matuszewski 

' ioin\~~ze · polscy - 'st~i·~rdzj.} on leżność narodową. Podobnie ma sie 
m. in, _ są dobrymi reprezentan- sprawa z wykorzystan;cm środków 
tarni naileo•zvC'h tradvcJ'i 7o!n i <' ' 7.'. łączności, wvżvwien!a. a w razie 

· potrzeby - I z zakwaterowaniem. 
Wojska Pohkiego, Cechuje ich du- w miarę rozwoju wydarzeń I formo· 
ża sprawność or ganizaryjna, dosko- wania ~le pos.e•ególnveh lednoslek. 
nałe wyszkol~nie speC'jal i styczne. runkcJe te beda rnzszerzane. 
wz.oro~a PQs,t,awa. Kontynge ntow i Wśród l~dnostPk innv<'h narodowo· 
polskiemu przydziPlili~mv b11rdz9 ścl obserwuje się w dalszym ciąo;u 
odpowiE>dzialne zadania. obeimuią- duże zaintere~owanie sprzętem. ja· 
ce m. jn. dział~lność 5łużby zdro- kim dvsoonują nasi żnlnierze. Po· 

dziw budza zwła"i'Zc'la 11;amoc'• ·1v 
wia, transpórtu 1 napraw s.przętu. ..star''. idealnie _ wedluo; eksller· 
prac : to_żyni eryjno-sai:ierskich,;' łącz- tów - odpowiada.faee rnle.lscnwyrn 
ności. · ·· ' · warunkom terennwyrn I klimatycz· 

n.vm. Odv zad•l14mv m. In. SZ\V<>dZ· 

na Bliskim Wschodzie zapanuje do­
piero, gdy zostaną spetnione dwa 
podstawowe warunki: 

- wycofanie 5ię Izraela ze wszy­
stkich okupowanych ziem arabskich, 
zwłaszcza .Jerowi I my; 

- przywrócenie praw narodowych 
narodu palestyńskiegc. 

DeklaraC'ja nie wspomina kon­
kretnle o konferencji pokojowej w 
sprawie Bliskiego Wschodu. która 
wc dlug donie•ień nieoficjalnych 
miałaby się rozpocząć w Genewie 
18 grudnia. Przywódcy arab5cy dali 
jednak wyraźnle do zrozumienia, że 
poprą porozumienie pokojowe -
jeśli tylko uwzględni ono dwa wy­
liczone wyżej warunki. 

Deklaracia o~trzega, że jeśli 1z­
rae1, alba jego sojusznicy, storpe­
duia pokojowe wysiłki Arabów, 
państwa arabskie będą zmuszone, 
lwntynll(lwać walkę wyzwoleńczą 
wszelkimi środkami i we wszyst­
kich dziedzina~h . 

Sekretarz generalny Ligi Arabsldej 
Mahmud Riad oświadczył ·dziennika­
rzom po kotlcowym posiedzeniu 
szczytu, że orzywódc.Y arab~cy oosta­
nowili nadal poslugiwać się ropą 
naftowa lako <>ronią w konfrontacji 
z Izraelem. 

Uczestnicy konferencji uważJją 
walkę o odzyskanie okupowanych 
przez Izrael terytoriów za cześć 
szerszej walki z kolonializmem. ra· 
s:zmem. syjonizmem. Ze swej st~o· 
ny państwa arabskie postanowtly 
wprowadzić ścisłe embar!?o na closta­
wy ropv naftowej dla RPA, Portu· 
gaili I Rodez.li. aby w ten spos<•b 
wesprzeć afrykańslde ruchy wyzwo· 
Jeńcze. 

'IV im1ym dokumencie przywódcy 
świata arabskieeo wyrazili uznanie 
państwom soc.lałistycznym. które ze-r­
wały stosnn1\:i cl\·nlnmatvcznc z Tel 
Awiwem po agresji i?.ra<"l~ldej w ro­
lrn 1967. Odnotowują oni z dumą 
całkowite poparrie oolilyczne udzie· 
lane przez ZSR~ t wsz:vstkie kraiP 

, ~pcjałislyczne sprawie wvzwoienla o· 
kupowanvch tervtoriów arabskich i 
odzyslrnnia prze2 naród pal„styński 
przyslugując:vch mu praw. Uczcstnł· 
cy szcz:vtu wyra:<aja 11rzPkonanłe, ż• 
solidarność k~ajów ,o~.l"lłstvcznvch 
ze ~l'rawiedliwą ' walką arabską be· 
cizie się umacniać z ko1·zvl\~ia dla 
s11raw:v wolności, sprawiedliwości I 
pokoju światowego. 

-------

W Fabryce Domów odbyto się 1 wznoszeniem domów. W Lodzi brak 
spotkanie z przedstawicielami wszy- placów, brak nawet lokalizacji dla 
stkich przedsi"biorstw budowla- zaplel'za technicznego naszych 
nych podległych Lódzkiemu Zje- przedsiębiorstw - bez którego nie 
dnoczeniu Budownictwa. Celem ma mowy w wzroście potencjału .• 
5potkania było przedstawienie wi- Z naprawdę nowoczesnych wytwór­
cepremierowi ogromu i rodzaju ni prefabrykatów mamy zaledwie 
ktopotów, na jakie napotykają nasi Fabrykę DQmów, wytwórnię WZ -
budowlani )N rE>alizacji zadań. Cho- 75 i W ~ 70. Niezbędna jest nam 
dzilo tu konkretnie o zadania o- następna fabryka typu wz· - 75. 
statnich dwóeh lat obE>cncj pfęcio- Wil'epremier M. JagiPlski z uzna­
latki. Przypominamy. że w tym cza- n iem mówił o zatodze Fabryki Do­
sie trzeba wybudować w Lodzi ty- mów, o staniE' samej fabryki oraz 
le, ile wybudowano w ciągu trzech o pro<?ukcyjnyC'h osiągnięciach. Wy- 1 
pierwszych lat. Dokładnie - 47 pro- raził natomia..;t nlepok6j na temat 
cent ;:aclań pięck>lecia. pro~noz wvkonania planu budow- f 

- Budujemy nowe miasto na te- nictwa miesz.kaniowPgo w Ł.<>dzi w 1 
renie miasta, a nie na pustych te- latach 1974 i 1975. O ile w całym . 
renach - stwierdzi! dyrektor LZB kraju istnieją wszelkie dane, by 
- B. Filar. A tylko pod 26 proc. 1 przypuszczać, że plan budownictwa 
planowanego budownictwa micsz-1 mieszkaniowego zostanie przekro­
kaoiowego mamy uzbrojone tereny. czony, o tyle w l..odzi (i w woj. 
Reszta - 74 proc. planu - to warsZ'1W'ik im) sytuacja w tE'j dzie- · 
uzbrajanie terenu równolegle z , dzinie wzbudza pewne obawy. 

PREZYDENT DLA PIOTRKOWA? 
Odpowiedź na to pytaru:e wz,bu­

dza niemałe z.ai:rutere:;owa.nie. Wi·a-

Upadek koalicji 

boliwijskiej 
W nioopetna 24 godziny PQ za­

przysiężeniu nowego rządu w Bo­
liw ii. kierownic-two jedne j z par­
ti1i wchcdzącej w skład koalicji 
rządzącej - Ruchu Narodowo-Re­
wolucyjnego (MNR) z.akomunlko­
wa!o, iż po.stainowilo się wycofać 
z tej koalicji. Decyzję, która za­
padła na po<sied7eruiu komitetu 
wy ko•nawcz;ego MNR, umotywowa­
no głębokim niez.adowolendem kie­
rownictwa tej part.iii z powodu 
skła·dill nowego gablin.etu boliwij­
skiego. 

d0mo JW:, że p.rezydertct staną 
przede WS<Z.ystkim na czele admi­
nistracji miast o największej licz­
bi·e ludności, będących najważniej­
szymi centrami admini;stra·cyjny-. 
mi, goopodarczymL, kulturalnymi. 

Będziiemy więc mie li prezyden­
tów w pięc1u miastach wydzielo­
nych: Warszawie, Krakowie, Lo­
c1zii. Poznaniu i Wrocławiu. a tak­
że we wszystkich poZ0<9!.a1ych 
miastach wojewódz.k.i.ch. W sumie 
17 prezydentów. Urząd ten powa­
lany z.ostanie tiikże w innych 
mi.asitach, liczących powyżej 100 
tys. mie9Zikańców. Jesrt ich 12 
m. 1n. G<lynia, Toruń, Bie1sko­
Biala, Bytom, So.sinowiec, Wa!­
•brzych. Ustawowo więc premier 
je;it „oobolW'iąza111y" do powole.n.iia 
29 prezy•den.tów miaJSt . . 

Znow·eliizowana ustawa o radach 

Fale Bałtyku wyrzuciły 
' n.arodowych daje premierowi po­

nadto możliwość powołanria tego 
urzędu ta!<.że w innych miastach 
o dużym znaczen'u gospoda.I'CZym 
i h L<>torycz.nym. Z miast ?Jnacrzą­
cyeh w na.;mej h ll9tor'i.i , k.tóre dziiś 
nLe mogą po&>,,czycić się liczbą 100 

łódź rybacką bez załogi tys. mieszkańców, można by wska­
zać np. Piotrków Trybunalski. W 
odniesfo!);iu do każdego z takich 

W czasie &21tormu baltv. eka fala szwedzkdch Lub duńskich i w cza-
m:a.s·t sprawa powołania prez.y­wyirzueila na plażę pod Jastrz.ebią sie sz;tormu :zmalaz.la się na n.a-

.Górą lódż rybarką z me>torem z szym brzegu. <1dyn.ia-Radio poi.n- <lenta r01zpatrywana będz,ie in.d.y-
napL<;em na burcie „Carina". Lódź formowało o inalezien.Lu lodz.i widu.alnik~. 
została µrzyholowana do Wtady- skandY'TJiaw.sikie radiootacje nad- . 
sławowa. gdzie oczekuje na zglo- brzeżne, a Gdańsiki Urzą,d Mors,ki Nie_ uprrz.edziając więc de.cy.z.j~ 
szenie srie wlascio.iel!l. 1- skandynawSki•e placówki kon- \ pl"em1era - można jedna1k przy-

Przypu.sz:cza się, iż n ie zide nity- S'Ulairne. pusz.<;zać, że możemy mieć prezy-
f!ikowana lódź na·leży <li:> ry1baków d e111tow w ponad 30 miastach. · 

Oceni'ają'<' aktualną syt.uatiil na kim oficerom nvtanie, co jest na.1-
Bliskin) Wschodzie gen. · 'SiilaJIVUO l>ardzle.I charokter"•tvczne dla jed· 
wyrazi! n~dziPję, że zblfżająca się nostl<i pol•klrl. nitn„wl~dz;ano bez 
kqnferencja ,_ po~ojowa, m.ote. wnieść w•hnnla: 7•"«ryplinowanle, tacito· 
ist~tnx-- wkla.d w · ure,g·uląwanie kon- wość i prezencja. 

fliktu na Bli<>k.im W5chodzie, a jej ~'~~~''''''~'''~'. " "'~~~~~~~-~~"~"~~"""""~~~'-."~ ewentualne postanowienia ułatwią "" "" "-'-'-'-'-" :-.,,..._ "-'-'-'''''''"-''-''':''·'''-''-''-" 
doraźnym 5il••m zbrojnym . O'lz· 
wypclnienie ich misji pokojowe j. 

„Polcon" (kontyngent polski -
przyp, red ) przewidziany ie•t ró\v­
nież - obok Kanadyjczvków - do 
slużby zabet.piE'C'za jącej porządek 
na terenie jednostek doraźnyC'h sil 
zbrojnych na Bli•kim Wsc-hodzie. 

W środę 28 bm. odbyta się w do­
wództwie sil zbrojnych ONZ, pod 
przewodnictwem !!:en Slllf'Svuo kolej-
na odprawa slużbowat w której 
uczestnlczylt przed'>tawiclele do-
wództw przebywających na Bllsttlm 
Wschodzie kontvnl!:entów woj•l<0· 
wych, wśród nlrh - jednostki WP. 
Zr,-odnle z rozkazem dowództwa -
określone zostalv zall;jadv ·wi;;nółdzi;t· 
lania posze1„0:1ilnych 1ednostek. W 
zakresie slużbv medyczne.I każd• 
jednostka odpowiednio do posiada­
nych środków ma odtąd obowlazek 
udzielać wszechstrorinej pomocy I 
wszystkim zgłaszającym ~ię do nlc.1 

łołnlerzom, bez względu na przyna-

J ak już donosiliśmy policja chilijska pobiła w Santia~o ambasa­
dora Sz.wecji, Haralda Edelstrama. Oto szczegóły tego incy­
dentu: 
W sobotę. 24 bm. do szpitala w Santiago przywieziono 31-letnią 

Urugwajkę, Consuelę Alonso Freirę, która jako uchodźca polityczny, 
schroniła się na ter<o!nie amba•ady ~zwedzkiej. Kilka dni wcześniej 
do~tala ona ~ilnego krwotoku wewnetrznego i lekarze. pndeirzewa­
jąc raka żolądka, zarządzili m•tyrh"llia5tową operację. Ambasador 
szwedzki, Harald Edehtram LWrÓC'il się d<' władz chilijsk ich o wy­
danie „listu żela;rnego" gwarant..1jącego chorej bezpierzeń•two O'obi­
ste w trakcie pobytu w szpitalu List taki otrzymal. W 24 godziny 
po zabiegu operacyjnym do ~zpitala wtargnęła policja i woj~ko z za­
miarem aresztowania chorej . . Ambasador szwerl7ki zawo!E's towal, 
okazując · dowódcy Óddziału posiadany dokument. Ten wyrwa! mu z 
rąk „list żelazny" i podarł go. Obecnie szef chilijskiego protokółu 
dyplomatycz.nego twierdzi, że wspomniany dokqment został wysta-

wiany przez policję a nie przez MSZ - a więc nie był zgodny z o­
bowiązującymi przepisami i nie posiada! żadnej wartości. 

Chilijscy żołnierze i policjanci pod groźbą automatów silą odsunęU 
od tóżka chorej zarówno ambasadora Edelstrama (przy · okazji powa­
lili go na ziemię i dotkliwie pobili) jak i żnajdujących sie wrai 
z nim w pokoju ambasadora Francji i funkcjonariusza ONZ. W koń­
cu przedstawiciele sil bezpieczeństwa zabrali Consuelę Alon!O ze 
szpitala I poddali ją długotrwałym przesłuchaniom. 

?razylijska prasa szczególowo relacjonuje reakcje oninii ~wlato­
wej na te wręcz barbarzyńskie poczynania. M. in. publikuje się notę 
przesłaną do Santiago przez rząd szwedzki, która mówi o narusze­
niu przez władze chilij skie podstawowych zasad prawa miedzynaro­
dowego. Ponadto specjalna komisja ONZ do spraw uchodźców zażą­
dała natychrr · 'owego wyjaśnienia ostatniego incydentu pod~reśla­
jąc, iż wywoluje on p_oważne obawy i niepokoje wśród ~wiatowej 
opinii publicznej . Również 5ekretarz generalny ONZ wystosował pi­
smo do chilijskiej junty, w którym wvrazil glebokie zaniepokoiPnie 
ostatnimi wydarzeniami w tym kraju. Na marginesie warto podkre­
ślić, iż delegacja chilijska zostata wykluczona z dalszego uczestnic­
twa w obradach odbywającej s ię w stolicy Ekwadoru - Quito -
konferencji szkót medycznych. 

. . nan1e 
.la 

o"lan c 
i d, 

Nie ma oczyw1sc1e mowy o nie• 
wykonanit,1 pięcioletni>h zadań łó­
dzkiego budownictwa mieszkanio­
wego. Trzeba więe zastanowić się 
nad tym, co zrobić by Lodzi przyjść 
z pomocą. Dodatkowe inwestycje 
nie wchodzą w grę. Istnieje na• 
tomiast możliwość pewnych prze­
sunięć w ramach Inwestycji Ju! 
Planowanych w kraju Miejmy 
więc nadzieję, że podjęte zostaną 
odpowiednie środki. 

Nie będziemy tutaj wyliczać co 
naszemu miastu jest potrzebne, by 
mog!o dogonić opóźnienia. Istotnym 
jest, jak to podkreślił na zakończe­
nie spotkania I sekretarz KL -
B. KOPERSKI - że myśli się ju! 
konkretnie o przyszłości, o dwóch 
ostatnich latach 5-latki. 

Wicepremier M. Jagielski spotkał 
się także z członkami Sekretariatu 
KL PZPR. 

Na z,djęclu: - Wicepremier Mie­
cyslaw Jagielski w towarzystwie I 
sekretarza Kl. B. I{operskiego w 
hali produkcyjnej Zakładu Teksty!• 
no-Konfekcyjnego na Teofilowie. 

(AP) 

Fot.: - A. Wach 

DZIEi 
HIESIE 

W 333 dniu roku słońce wze· 
szło o godz 7.19, zajdzie zał 
O &'odZ. 15.29. 

Saturnin, Bla.tej, Przemysław 

przewidułc1 dla Lodzi l woJew4-
·dztwa nastepuj"c" porodę; 

Zachmurzenie , duże z większy­
mi przejaśnieniami, okresowo 
opady śniegu. Temperatura mini­
malna -8 st. c„ maksymalna 
-3 st. C. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków zachod­
nich. Uwaga, na jezdniach moż­
liwa lodowica. Jutro w nocy i 
rano możliwa mgła osadzająca 
sadź; miejscami opady śniegu, 
temperatura bez zmian. 
Ciśnienie wynosiło 744,4. mrn. 

1830 - Wybuch 
Listopadowego 

Powstania 

1045 - Powstała. Socjalisty-
czna Federacja Republiki Jugo­
sławii 

1944 - Roeznłca wyzwolenia 
Albanii 

1943 - zg'inąl A. Stolarski, 
dzia!aez ruchu robotniczego. 

Ludzie wyobrażają sobie, łe 
ptaki śpiewają, aby im zrobić 
przyjemność. 

- Nie, nie zawsze, iylko wt~dy 
kiedy Pflll !.„ 



Plenum ZG Związku Włókniarzy 

Pomyślny bilans - ambitne zadania 
Zakończenie wizyty 
w Polsce 

min. Ratsiraka 

Dalsze zacieśnienie więzi gospodarczej Rozmowy L~ Breżniewa 
NRD 1 I. Gandhi między Polską • I 

Staó na!' na więcej i lepiej - w tym cuchu toczyły się wczoraj o­
brady włokniarskiej Instancji zwlj\11rnweJ, których tematem była oce­
na realizacji tegorocznych zadań przemysłu lekkiego oraz omówiA­
nie rłównych założeń projektu pla'lu 1914 r. 

28 bm, zakończyła się w WarszawleXIU sesja Komitetu Współpracy Go­
spodarczej I Naukowo-Technicznej między Polską a Nlemieck11 Repu­
bliką Demokratyczną. Obradom przewodniczyli ze strony polsldej - wi­
cepremier Jan Mitręga, zaś ze strony NRD - zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów Kurt Fichtner. 

Jak wynika z danych przedsta­
wionych zebranym w wystąpie­
niach ministra T. Kunickiego oraz 
przewodn iczącej ZG B. Natorskiej, 
przemysł i jego załogi dały duży 

i konkretny wkład do ogólnego do­
robku kraju wypełniając zadania 
ze znaczną nadwyżką. Tegoroczną 

realizację zadań w resorcie cha­
rakteryzuje szczególnie korzystne 
kształtowanie się podstawowych re­
lacji ekonomicznych i utrzymanie 
wysokiej dynamiki produkcji ora7 
sprzedaży. 

zań produkcyjnych załóg. Podkre­
ślić też należy systematyczne prze­
kraczanie wydajności pracy o ok. 
4,5 proc. w skali roku oraz zapo­
wiedź wyższego w ykonania rocz­
nego planu eksportu. Znaczna po­
prawa nastąpiła w dziedzinie wa­
runków socjalno-bytowych 1 pra­
cy załóg. O 10,5 proc. wzrosła w 
br. średnia płaca włókniarzy. 
Według wstępnej oceny z wypo­
czynku wczasowego skorzysta 166,6 
tys, pracowników tj. o 35,6 proc. 
więcej niż w ub. roku, zaś z ko­
lonii o ok. 5 tys. dzieci więceJ. 

28 bm. byl ostatnim dniem oficjal­
nej wizyty, jaką złoży! w Polsce mi· 
nister spraw zagranicznych Republik! 
Malgaskiej - Didier Ratsiraka. 

Na zakończenie wizyty przyjęto 
wspólny komunikat polsko-malgaski. 

W środę w godzinach przedpołud­
niowych przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął w 
Belwederze ministra Didiera Ratsira­
kę. Gość przek11zal przewodniczącemu 
Rady Państwa list od szefa rządu 
Republiki Malgaskiej - gen. Gabrie­
la Ramanantsoa. Serdeczna rozmowa 
dotyczy)a perspektyw współpracy obu 
krajów. 

Po zamknięciu obrad podpisane 
zostaly umowy międzyrządowe o 
współpracy w dziedz inie gospodarki 
portowej I w sprawie wspólnej bu­
.:owy na terenie !NRD zakł:itlu pro­
dukcji -wysoko wartościowych sklad­
ników paszowych oraz porozumienia 
kooperacyjne w dziedzinie przemysłu 
chemicznego. Powołano także nową 
wspólną organizację gospodarczą 

28 bm. w trzecim dniu wizyty w 
I111ll.1cb sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breznlewa, w godzi­
nach popołudniowych odbyła się ko• 
lejna runda rozmów między L, 
Bretnlewem I premierem Indii, pa• 

wie dalszego rozwoju turystykl zor- nią Indirą Gandhi. Wleczo_rem przy• 
ganlzowanej 1 indywidualnej mli:dzy 

1 

wód?a radziecki spotkał . się • człon• 
Polską i NRD kami indyjsko-radzieckiego towa• 

· rzystwa kulturalnego, 

Przewiduje się, że sprzedaż wy­
robów własnych I usług osiągnie 
lOł,3 proc. ł będzie wyższa od 
planowanej o ok. '1.'I mld zł wli­
czając w to i efekty wartościowe 
znacznie przekroczonych zobowb,-

Rokowania w Wiedniu 
W dniu 28 bm. odbyło się kolejne 

plenarne posiedzenie stron w 
sprawie wzajemnej redukcji sil 
zbrojnych i zbrojeń oraz zwląH· 

Ambitnie więc i z niemałym do­
robkiem startują załogi przemysłu 
lekkiego do swych nowych zadań 
przyszłorocznych. Mają one szczP- • 

Tego dnia malgaskiego gościa przy­
jąl w gmachu Prezydium Rządu pre­
zes Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz. 

gólne znaczenie, bowiem tempo Uni·t ... "' Ai· 1• es" 
rozwoju (917 mln zł przeznacza się " GU r ID 
na budowę 164 obiektów socjal-
nych; 34 nowe lub zmodernizowa- I . I 
ne kompleksowo fabryki oddamy zwa ma persone 
w 1974 r.l pozwala nie tylko na. 
znaczne podniesienie założeń wyni­
kających z planu 5-łetnlego, ale 
również na osiągnięcie poziomu, 
który według płantt 5-letniego miał 
być oslj\gnięty dopiero pod koniec 

Jedno z większych amerykań­
skich towarzystw lotrnczych ,.Uni­
ted Airlines" zakomunikowało o 
l'lWolnieniu 300 pilotów i 650 praco­
wników obsługi naziemnej, w zwią! 

„Interport", której celem będzie 

koordynacja rozwoju i racjonalne 
wykorzystanie możliwości przeładun­

kowych w portach Polski I NRD. 
Komitet postanowi! przedłużyć do 

1980 r. zawarte poprzednio umowy 
o kooperacji i specjalizacji produk­
cji w licznych galęzlach przemysłu 
maszynowego, elektronicznego i elek­
trotechnicznego obu krajów oraz roz 
szerzyć podział pracy na dalsze 
dziedziny wytwórczości. W czasie se­
sji omówiono także wspólne przed­
sięwzięcia zmierzające do zwiększe­

nia mocy produkcyjnej w przemy­
śle maszynowym. chemicznym, lek­
kim oraz w bUd.JWnictwie Polski i 
NRD. 

Wiele miejsca w czasie obrad ko­
mitetu poświęcono problemom koor­
dynacji planów gospodarczyclt obu 
krajów na lata 1976-1980 oraz spra-

P. Jaroszewitz 
przyjął 

K. Fichtnero 
i P.rezes Rady Ministrów P io•tr 

Jaroszewicz przyjął przebywa­
iącego w naszym kraju na 

~ obradach XIII sesji Komi1te!JU 
~ Wsu>ólpracy Gospodarczej i Na­
~ ukowo-Technicznej PRL i NRD 
-1". zastępc'\ przewodniczącego Rady 
~ Ministrów NRD - Kurta Ficht­
~ nera. 
~ Prizedmiot.ern rclZIIlOwy były 
ł :1Jagadnieniia współpracy goopo­
~ da,:x:rej d naukowo--technicimej 
~ obu krajów oraz perspek·tywy 
}. 'f, i możliwości da1szego jej r-0z-
-+; woju. 

Rozmowy L. Breżniewa I I. Gand• 
hi będą kontynuowane w czwartek. 
W dniu tym Leonid Breżniew wy­
głosi przemówienie na uroczystym, 
połączonym posiedzeniu obu Izb 
parlamentu Indyjskiego, W czwartek 
wieczorem nastąpi pollplsanle wspól· 
nej deklaracji lndyj5ko·radzlecktej, 

Spotkanie na 101 km . 
odłożono 

Jak oznajmił rzecznik ONZ w 
Kairze, zaplanowane na środę 28 
bm. spotkanie reneralów egipskiego 
i izraelskiego w celu omówienia 
realizacji porozumienia o wycofa­
niu wojsk na linie z 22 paździer­
nika br„ zostało odroczone do 
czwartku 29 bm. na prośbę przed­
stan.viciela izraelskiego. 

nych z nią posunięć w Europie 
środkowej. Posiedzeniu przewodniczył 
delegat Polski. Glos zabierali przed­
atawlciele ZSRR i Holandii. 

1975 r. 
Będllie to więc rok decydujących 

starań i wysiłków, szczególnie wa­
żący w aspekcie wymogów gospo­
darki i potrzeb .rynkowych ludno­
ści. Wysoka dynamika wzrostu za­
łożona w projekcie planu na rok 
przyszły, która np. w dostawach na 
rynek wewnętrzny (łącznie z Im­
portem) sięga 12 proc., zaś dyna­
mika wzrostu produkcji niekiedy 
(np. w dziiewiarstwie i w ekspor­
cie) aż 80 proc„ odpowiada węzło­
wym kierunkom rozwojowym wy­
tyczonym przez VI Zjazd PZPR 
oraz I Krajową Konferencję Par-

zku K redukcją ponad 100 regular- · 'lfllllłllłlllllllllllUlllflllllłllllllllllłllllllllllllllllłllllfllllllllllllllllllllllllllllllll:llllllllllllllłllllllłłllllfl 
nych lotów. Posunięcia te - jak 
oznajmił przewodniczący „United 
Airlines" podjęte zostały w 
związku ze zmniejszeniem dostaw 

Obrady plenarne zostaną wznowio­
ne w przyszlym tygodniu. 

Pstrągi z„. amoniaku 
Ponad 300 tys, złotych stanowi 

wartość pstrągów zarodowych wytru­
tych w rzece . Kamionce przez Mię­
dzykółkową Bazę Maszynową w Ka­
mieniu K.rajellsklm. 

paliw płynnych. 
Towarzystwa lotnicze USA odwo­

łały już ponad 600 kursów samolo­
tów na Liniach wewnętrznych w 
związku z brakiem paliw. 

USA 
ty~~:iadomość wagi tych zadań I 20 miliardów dolarów 
wynikającej z tego społecznej od-

SZTOKHOLM, - Na zapronc:tl~ 

KomiH·tu WykonawczP.go Snv„dzki<!j 
!>o<'ja•·IJ~mokratyczncj Partii Robot­
niczeJ (SAP) w d.ilach 27 I 18 l)Jn. 
przebywał w Sztokholmie członek 

Sekretariatu KC PZPR, kierownik 
Wydziału Zagranicznego KC, Ryszard 
Frelek. 

POZNA!il. - Aktualne problemy 
wielkopolskiego rolnictwa oraz przy­
szłoroczne zadania społeczno-gospo­

darcze poznańskiej wsi stanowiły 
główny temat wojewódzkiej narady 
aktywu partyjnego, która 28 bm. od­
była się w Poznaniu, Uczestniczył w 
niej zastępca czlonka Biura Polity· 
cznego, sekretarz KC PZPR - Ka­
zimierz Barciko\vsk.i. 

WASZYNGTON. - Gerald Ford, 
desygnowany na wiceprezydenta Sta­
nów Zjednoczonych zyskał we wto­
rek aprobatę Senatu. 

WASZYNGTON. - Senat amery· 
kańskl uchwalił we wtorek ustawę, 

według której finansowanie wybo-

rów w Stanach Zjednoczonych bę• 
dzle odbywalo się z funduszów rr.ą­

du centralnego. 
NOWY JORK. - Samolot pasater• 

ski typu „DC-9", należący do towa­
rzystwa „Eastern Airlines0

, nie zdo• 
lal oderwać się od pasa startowego 
w czasie startu z lotniska Akron w 
stanie Ohio. 15 osób, w tym 2 pllo-

z nie wyjaśnionych jeszcze przy­
czyn, które bada obecnie Prokura­
tura Powiatowa w Chojnicach, z jed 
dnego zbiornika tej bazy, wypłynę­

ło do rzekł około 30 ton wody amo­
niakalnej, która spowodowała zatru­
cie ponad 3 tys. kilogramów ryb. 

z polecenia prokuratury chojni· 
cklej pod zarzutem braku nadzoru 
I gosp.odarnoścl zatrzymani zostali 
kierownik MBM oraz magazynier tej 
bazy, 

powiedzialności musi - jak po- b d • h 
wiedziała B. Natorska i do czego na a anta nOWYC 
nawiązywano w dyskusji - towa-
rzyszyć sa.morządom robotniczym, : „ 'd 1 

h S karby Tutenchamona ~~~~::~ta: ::::e:ie:0::nc~ :
0

01:;:~~ 
prowokacji przeciwko Libanowi. Jak 

załogom • i zakładowym organiza- ' zro e enerdetycznyc 
cjom związkowym. (wyrz.) 6 b d k Informuje dziennik libański „An• 

ę ą e sponowane w Nahar", samoloty Izraelskie ponow• 
nie wtargnęły w przestrzeń powletrz-

8 
Decyzja, szczytu, państw arabskich ną Libanu I dokonały przelotu nad 

w Algierze o posługiwaniu się w M k • rejonem Arkub. • • • lat w1ęz1en:1a za rozbój dalszym ciągu bronią naftową w Minister kultury ZSRR, Jekatie- OS Wle 
konfrontacji z Izraelem dowodzi - rina Furcewa poinformowała w śro- PARYŻ, - W podparyskiej miej. 

zdaniem obserwatorów zachodnich dę dziennikarzy o ważnym wyda- L • d • scowoścl Saint-Denis odbyło się w 

- że nie nalety się liczyć z popra- rzeniu: 7 grudnia br. w Moskwie en1ngra zie dniach 26 I 21 listopada br. spotka-

Sąd Wojewódzki w Lodzi, na sesji (lat 19 - także z Chorzowa) - ko- wą dostaw ropy naftowej, a tym sa- zostanie otwarta wystawa skarbów nie przedstawicieli partii komunisty-

wyJazdowej w Wieluniu rozpozna- lega Polowego - obaj zaczęli gonić mym . z odwołaniem ograniczeń. w bo h T ł cznych państw Europy zachodniej, 

wal sprawę 18-letnlego Benedykta Stanisława P„ a kiedy dopadli chlo- zużywaniu paliw płynnych. z gro wca Tutenc amona. a syn- Kl•J•OWI•e Tematem spotkania był „kryzys wa-
Polowego z Chorzowa, oskarżonego paka - Polowy 1 Stasiak pobili go Wychod7.ąc z tego założenia komi- na kolekcja, prezentowana dotych- lutowy I jego następstwa dla kluy 

o dokonanie rozboju 1 pobicie ciężko 1 zabrali mu zeearek i 250 sJa spraw wewnętrznych Senatu USA czas tylko w Londynie i Paryżu, robotniczej I narodów kapitalistycz-

Bogdana s. Wypadk1 mlaly miejsce złotych. zaaprobowała glga11t:v~zny kredyt w pozostanie w Związku Radzieckim nych zabytków, odkrytyC'h w 1922 r. 1 nych państw Europy", 

w Zal<:czu Malym 8 sierpnia br. Sąd skaza! młodocianego bandytę wysokości 20 mlllRrdów dolarów na przez rok. Po czteromiesięcznej przez Howarda Cartera w „Dolinie MOSKWA. _ w związku Radzie· 

na zabawie. Stanlstaw P. - jeden na 8 lat pozba'\\>;en!a wolności. 3 la- badania I rozwój nowych tródeł ekspozycji w stolicy ZSRR pokaże Królów". Wiele przedmiotów zosta- ckim wystrzelono w środę sztuczne 

z jej uczestników wyszedł w przer- ta utraty praw i 4 tys. zl grzyw- energetycznych. tak, aby Stany Zjed .:„ ·ą w Len·na ad ·e a sto n·e Io ""'konan,·ch przez starozv·. tnych satelity Ziemi ,,Kosmos 611„ 1 ,,Ko-

wie z kolegami. zaezepił Ich wów- ny. Stasiaka zaś za udział w po- n<>CZone mogły w "adchodzącym ~i„ l 
1 ,..r ZI • na, „p 1 mist~~ów -ie złota 

1
. szlachetnvch smos 6l2". 

czas Polowy Sprzeczkę zategnano. \biciu - na 2 lata pozbawieniR wol- dziesięcioleciu stać solę samo,•ystar- w Kijowic. „ 
ale, kiedy zjawi! si<: Bogdan Stasiak naści. ' (z U czalne w dziedzinie paliw. Kolekcja składa się :r. :'>O bezcen- kamieni. BRUKSELA. Narodowy Bank 

, 
Belgli postanowi! podnieść stopę dy-

~'-'-~~'-~~"-.~'-~~~~"-~~~'-~~~"-~'"'&..~'-"-.~'&'-~~~~~"-.~~'~''~"-~~'-~ skontową z 7 do 7,75 proc. 

„Czarny dzień" łódzkiego piłkarstwa 
s -= -= = = 2 = § 

DRUZGOCĄCĄ PORAŻKĘ PILKARZY LKS W ZALEGLYM 
SPOTKANIU EKSTRAKLASY ROZEGRANYM WCZORAJ W 
MIELCU Z ZESPOł.,EM MISTRZA POLSKI MIEJSCOWĄ STA­
LĄ ORAZ PRZEGRANA WIDZEWA W MECZU 118 PUCHARU 
POLSKI ZE STOLECZNĄ LEGIĄ MOZNA NAZWAC PRZY­
SLOWIOWYM „CZARNYM DNIEM" U)DZKIEGO - PILKAR­
STW A. ODNOSI SIĘ TO SZCZEGOLNIE JEDNAK DO WY­
STĘPU LODZKICH PIERWSZOLIGOWCOW, SIEDMIOBRAM­
KOW.Y BAGAŻ, Z KT0RYM POWROCILI DO LODZI El.KAE­
SIACY STANOWI DUŻEGO KALIBRU NIESPODZIANKĘ, 
SZCZEGOLNIE NIEMILI\ LODZKIM SYMPATYKOM PILKI 
NOZNEJ. 

Stal (Mielec) - ŁKS 7:0 (3:0) 
Braml>i zdobyli: Domarskl (5 

min.), Lato - J (6 1 51 mln.), Se­
kulski (22 min. z rzutu karnego), 
Gi(sior (59 min.), Kasperczak - ł 
(69 i 71 min.). 

Bylo to ciekawe widowisko pił­
karskie, w którym mielecka Stai 
wysoko gromiąc zagrażający Jej. w 
tabeli LKS, przypomniała najświet­
niejsze walory tej drużyny . N' 
zmarzniętej płycie boiska mielczamP 
rozegrali szybki mecz, atakując P" 
skrzydłach i zaskakując przeciwnika 
przerzutami po przekątnej. Wspanla· 
le zagrała linia pomocy mielczan. 

LKS zastosował Indywidualne kry· 
cie najgroźniejszych napastn1ków go­
spodarzy, Szybko okazało się, te o­
brona łódzka do takich zadań nie 
była zdolna. Już w pierwszych mi­
nutach duet Lato - Domar~ki zd<>· 
byt bramki, otwierając nimi cala s~­

rię. Po utracie trzeciego gola trll'­
ner· Górski wycofał z bramki Toma-

szewskiego, ale przy tak szybkiej i 
ofensywnej grze mielczan nie mlałn 
to żadnego znaczenia. Stal narzucili! 
przeciwnikowi swoją taktykę. 

W zespole LKS najpracowitszy by! 
Mszyca. Bramkarz Slublk udanym1 
interwencjami ural>owal LKS od· wyż­
szej porażki 

* 
Na p<>czątku meczu na trybunach 

bylo ok. 4 tys. widzów. Kiedy przez 
miejscowe radiowęzły rozeszła się 
po WSK ·oraz domach wl'eść, ź„ 
mielczanie prowadzą 2:0, blyskawlc7.·. 
nie zapełniły się trybuny. Po 30 ' 
mln. doplngowalo swoich pupilów 15 
tys. mielczan. 

LKS wystąpi! w składzie: Toma­
szewski (Słubik) - Lubański, Jało­
cha, Bulzacki, Polak - Szadkowski 
(Dziuba), Smolarek, Białek - Ma­
leń.kl, Mszyca, Drozdowski. 

Pół godziny po meczu 
DZISIEJSZĄ SRODĘ ZALICZAM 

DO NAJCZARNIEJSZYCH DNI 
W SWOJEJ DOTYCHCZASOWEJ 
KARIERZE TRENERSKIEJ. Byly to 
pierwsze słowa jakle usłyszeliśmy w 
słuchawce po uzyskaniu. polączenta z 
mieleckim hotelem „Ju.bHat", gdzie 
była zakwaterowana łódzka ekipa. 

I 
Na tle naszego zespołu. gospodarze 

wypadli wręcz rewelacyjnie. Przv 
nieporadnych akcjach LKS - Lato, 
Domarskt i dziewiątka ich kolegów 
zagrali jak prawdziwe orlv. Na pal­
cach jednej ręki mógłbym policzyć 

- dodaje P. Kowalski - celne po­
dania, skuteczne krycie i przeszko­
dzenie przeclwntkowt w organizo­
waniu. akcji, CZJI też w11chodzenie 
na czyste, w miarę, pozycje. Nie 
wtem co się stało (rozmowę z P. 
Kowalskim przeprowadziliśmy w 
niespełna pól godziny po zakończe­
niu. meczu.), ale wszyscy moi chłop­
cy potraci!! głowy, grali jale ledwo 
początkujący p!lkarze. 

wal coś robić, aby zmienić sytuację 
na boisku. Zawiódł „ Tomek", które­
go po utracie trzeciej bramki za­
mieniliśmy na Slu.bika. 

Plan taktyczny przygotowany na 
to spotkanie, „diabli wzię!i" już w 
5 minucie, kiedy padły dwie bram­
ki. Potem graliśmy ale bez głowy. 
Nie pomogła nawet przerwa kiedy 
to z p. Górskim próbowaliśmy za­
grzać do walki chlopaków. Nie wie­
rzyli oni już w jakikolwiek sukces 
naw!ązania w miarę równorzędnego 
pojedynku. Nie mówiąc już o odra­
bianiu strat. 

- Może gdyby nie ta 5 nieszczęs­
na minuta? Gdyby łlulzacki upilno­
wał Domarskiego, ni.e byłoby gola. 
A nie skończyło się na tej smutnej ak­
cji. W kil kanaście sekund póiniej 
znów urwał się spod kontroli Bu.l­
zacklego Domarski, .który w11loż11ł 
piłkę nadbiegającemu. Lacie. Marze­
nia o w miarę honorowej porażc11 
prysły ostatecznie po zdobyciu. przez 
Sekulskiego z karnego (po faulu 
Bulzacklego na Domarsklm) trzeciej 
bramki. 

Wysoka poraźka (dawno w hlsto-

rli ekstrnklasy nie pamiętam11 ta­
kiego rezultatu) nie może b11ć w 
żadnym przypadku usprawiedliwia­
na zarówno zdekompletowaniem 
składu. LKS, (nie grali Korzeniew­
ski, Kasalik i Ostalczyk) jak i fak­
tem, że mecz rozgrywany był na 
ośnieżonym a więc i śliskim boi­
sku. Takie same warunki mieli ptl­
karze mistrza Polski. 

Trudno wprost u.wierzyć, że po do­
b1·ym (je§li nie jednym z najlep­
szych spotkań tegorocznych) meczu 
z Górnikiem Zabrze, w trzy dni póź­
niej drużyna prezentuje poziom na­
wet nie najlepszego zespołu. z ,.okre­
gówki". 

Mamy nadzieję :te porażka w 
Mielcu, która tak wstrzq.snęla spor­
tową opinią naszego miasta (~wiarl­
czą o tym chociażby dziesiątki tele­
fonów, które zmuszeni byliśmy od­
bierać do późnych godzin wieczor­
nych - kibice wprost nie dawali wia 
ry, że LKS przegra! aż O :7) b_ędz!e 

szczególowo przeanalizowana i wy­
ciągnięte zostaną slu.szne i konstruk· 
tywne wnioski na przyszlość. 

W. WRÓBEL 

. Widzew .7 Legia 0:1 (0:0) 
• ;t . /!.,.-. ;,, ··.~ :· ,.;.· ' 

W ''i'ozegraą;vin wcto:taj W'·.• praw-I .korki w s.Wo1~;h . butach, aniżeli go­
flziwie zimow:e,i- seene. rli .piec~u 118 spodarze) ostry „ ~trza! K, Surlita od­
Pueharu . Po.Iski pllltar.ze·· Widzewa bił .-Mo\Ulk, Do piłki podskoczył Ha­
przegralt z \Jbroil'cą ..-tytul'u '{toleczną . ren; próbując ją. umieścić w siatce. 
Legią 0:1 (O:O), Jedyną bramkę tnie- Na miejscu był jednak obrońca LP.­
rzioną ceną awansu do ćwierćfinału gli, wybijając piłkę na rzut rotny. 
uzyskał dla legionistów Deyna w 68 Rezultat spotkania ustałll na ł ml-
minucie spotkania. nuty przed kollcowym gwizdkiem 

!Niespełna 1,5 tys. najbardziej za­
gorzalych sympatyków widzewskiej 
drużyny, którzy nie bac~ąc na zim­
no zajęli m iejsce na trybunach, nie 
liczyło zbytnio na sukces swoich 
pupilów. Mimo tego nie szczędzili 
oni gardel, dopingując gospodarzy 
do walki z czolowym zespołem e]f:s­
traklasy, ubiegłorocznym zdobywcą 

Pucharu Polski. 

Pokryte ' śniegiem, śliskie boisko 
stwarzało duże trudności ustępującej 

technicznie przeciwnikowi drużynie 

Widzewa. Legioniści zdecydowanie 
przeważali w przekroju calego me­
czu, czego dowodem Jest chociażby 

egzekwowanie P.rzez nich aż 19 rzu­
tów rożnych. Wojskowi strzelali j'ed­
nak niecelnie i nawet w najdogod­
niejszych sytuacjach nie potrafili 
przez 85 minut zmusić do kapitula­
cji bramkarza Widzewa - W. Sur­
tlta. 

Deyna, który ograł bramkarza W'ł­

dzewa i strzelił zwycięską bramkę. 

W Legii najlepiej zaprezentowali 
się Deyna I Nowak, Gadocha dobrze 
piln9wany przez obrońców i pomoc­
ników Widzewa nie stanowił naj­
większego zagrożenia bramki Surllta. 
W drużynie gospodarzy cala jedena­
stka zagrała ambitnie i ofiarnie. 
Zespoły wystąpiły w składach -

WIDZEW: w. Surllt - Kubicki, Ja­
nas, Możejk<>, Chodakowski - Blach 
no, K. Surlit, Karen - Stępniak, 
Kaczmarek, Gapi liski. LEGIA: Mow­
lik - Topolski, Niedziółka, Samek, 
Tymlllskl - Białas, Nowak, Cmlkle­
wlcz - Dąbrowski, Deyna, Gadocha. 

(Wrób) 

Pozostałe rezultaty: 

Piast (Gl.) - Górnik (Z) O :t (0 :Ol 
GKS (Kat.) - Gwardia ew-wa) 

Nie ma :tadnego usprawiedliwienia 

dla żadnego z występujących na boi­

sku. ptlkarzy Z.KS. Cały zespól zagrał 
absolutnie poniżej swoich możliwości. 
LKS zaprezentował na boisku w Miel 

cu wręcz ntski poziom, którego na­
wet n!e mogę porównać z poziomem 
klasy okręgowej. Mogiiśmy przegrać 

nawet w •dwucyfrowym stosunku. 

Bo mielczanie mieU jeszcze •kilka 

znakomitych okazji do podwyższe­

nia rezultatu.. 

Nikogo w zespole nie moźna po- ' Gospodarze zaprzepaścilł oitromna 
chwalić za ofiarność i serce do szanse zdobycia bramki w 35 mlnu­
walki? - Skoro pan redaktor upie- cle spotkania. Po składnej akcji 
ra się przy tym pytaniu., - (dodał (składnej na tyle, na ile pozwolila 
trener l.KS) - mogę wyróźnić je- na to śliska murawa boiska - wy­
dynie Mśz11cę. Ten chłopa/< próbo- daje się, te legioniści lepiej dobrali 

O :1 (O :O) 

Arkonia (Sz.) - Pogoń (Sz.) 2 :' 
(t :1, 1 :!) . Awansowała Ar konia w 
rzutach karnych 9 :7. 

Stal (Rz.) - Wisła (K) 
1 :I) 

2:1 (1:0. 

ł - DZIENNIK LODZKI nr %83 (ma) 

Honved · Ruc.h 2:0 (1 :O) 
Piłkarze chorzowskiego Ruchu 

przegrali w pierwszym meczu 1/8 
Pucharu UEFA w Budapeszcie z 
tamtejszym Honvedem o :2 (O :1), Obie 
bramki uzyskał d!a gospodarzy Pu· 
sztai. 

Przed meczem w ekipie Ruchu pa­
nowal raczej optymizm. Chorzowia-
nie chyba nieoo przecenili swoje 
możliwości (nie doceniając z kolei 
przeciwnika), co można było zaob­
serwować szczególnie w pierwszej 
części gry prowadzonej nieco w 
nonszalanckim stylu. 

Przełomowym momentem okazała 
się 31 minuta meczu, kiedy Puszta\ 
silnym strzałem z ostrego kąta u­
zyska! prowadzenie. Zdobycie bram~ 
kl wprowadzilo w drużynie gospoda­
rzy, jak można to było zauważyć, 

wiarę we własne siły. Z kolei w 
Ruchu dalo się zaobserwować zde­
nerwowanie. Chorrowlanie zaczęli 
popełniać wiele blędów', oddając z 
każdą minutą Inicjatywę przeciwni­
kowi. 
Piłkarze Ruchu prawie w niczym 

nie przypominali drużyny ze spot­
kań z Carl Zeiss Jena, który jak 
się wydaje jest zespołem lepszym 
groźniejszym od Węgrów. 

Ruch nie posiada wartościowych 
rezerw. Wystarczyło, że zabrakło 

Marxa, aby zespól stracił wiele ze 
swej bo.Jowości. 

Ruch grai w składzie: Czaja -
Bajger, Ostaflńskl, Wyrobek, Drze-
wiecki, Maszczyk, Bon, Koplcera 
(Faber), Herisz, Bula, Beniger . 
Pozostałe wyniki 118 Pucharu 

UEFA: 
Dynamo Kijów - VFB Stuttgart 

~:O (1 :O) 
OGC Nicea - FC Koeln 1 :O (O :O) 
Ipswich Town - Twente En En­

schede 1 :o 

Mistrzynie Polski 
przegrały w Warszawie 

AZS - Start 3:1 
Niezbyt fortunnie wystartowały do 

tegorocznej batalii o mistrzostwo 
Polski siatkarki łódzkiego Startu, 
przegrywając wczoraj na Bielanach 
w Inauguracyjnym meczu z wice­
mistrzem Polski AZS Warszawa 1 :3 
(14:16, 9 :15, 15:6, 10:15). 

Spotkanie dwóch . najsilniejszych o­
becnie drużyn w pilce siatkowej 
pań w naszym kraju należało, zda­
niem obserwatora, do dobrych emo­
cjonujących pojedynków. W pierw­
szym secie drutyna Startu prowa­
dziła 11 :3, a potem 13 :6. Od tego 
momentu w zespole AZS nastąpila 

pełna koncentracja 1 dzięki zastoso­
waniu skutecznego bloku akademi­
czki wygrały pierwszą partię. 

W pozostałych setach (z wyjąt­

kiem trzeciego, wygranego przez ło­

dzianki) inicjatywa należała do za-

WARSZAWA. - 28 bm. opuścił 
Warszawę zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów WRL Istvan. Huszar 
I towarzyszące mu Q&Oby. 

BERLIN, - Rozpoczęły ' się tu 
rozmowy między. delegacją KC 
KPZR z zastępcą członka Biura Po­
litycznego, sekretarzem KC KPZR 
Piotrem Dlemiczewem na czele i. 
delegacja KC SED, której przewod­
niczy członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC SED, Kurt Hager. 

SZTOKHOLM. - w pobliżu miej­
scowości Uppsala, podczas Jotó\V 
ćwiczebnych zderzyły się w powie­
trzu J rozbiły dwa myśliwce szwe· 
dzklch sił powietrznych. Piloci kata• 
pultowaJJ się, 

Huragany w USA 
Amerykallsklę, stany Missisipi, 

Tennessee I Alabama nawiedziły we 
wtorek niezwy~le silne huragany, 
połączone z obfitymi opadami desz­
czu. Wed.ług niepełnych danych, 
tylko w stanie Tennessee 3 osoby 
poniosły śmierć. Na terenie tych 
trzech stanów 80 osób zostało ran­
nych, a 7 uznano za zaginione. w 
stanie Missisipi, w okręgu Desoto 
tornado zniszczyło dwie szkoły, po: 
wodując obrażenia 57 osób. w nie­
których okręgach opady deszczu 
wynosily prawie 177 milimetrów. 

W dniu 27 listopada 1973 roku 
zmarł długoletni pracownik ener­
getyki 

EDWARD 
WAWRZYNÓW 

partyzĄnt AK, oficer I Armii WP 
pplk rezerwy, działacz LOK; 
ORMO, odznaczony krzytami: 
Partyzanckim, Walecznych Sre­
brnym Krzyżem Zasługi ~ Mle­
czami i wieloma innymi odzna-

czeniami bojowymi, 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
29 listopada br. o godz, 15.30 z 
kaplicy cmentarnej na Kurcza­
kach. Wyrazy współczucia Rodzi­
nie Zmarłego składają: 

DYREKCJA, KZ PZPR, RADA 
ZAKLADOW A, RADA ROBO-
TNICZA oraz KOLEZANKI 
i KOLEDZY z ZAKLADU 

ENERGETYCZNEGO 
LODZ - MIASTO 

Int. ZDZISLAWOWI BIELA· 
WSKIEMU, wiceprzewodniczące­

mu SWP Oddział w Zgierzu, ser­
deczne wyrazy współczucia z po• 
wodu zgonu 

OJCA 

składają: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z ODDZIALU SWP 

w ZGIERZU 

. 

•.vodn!czek warszawskich, llil•••••••••••••••'1ł' 
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Jakoś(ć) 

to 

będzie 

Mamy więc oto dość pesymisty­

W 
klubach i świetlicach fabryCZl!lych, w srzkolacll,j 
w lol>.alach komitetów ooiedlowych trwają sport.:. 
kania kandyrj,atów na ra.dnych z wybor-0ami:. 
Odbywa elę wielka gospodar~ka rozmowa. Ucze• 
stn.iczą w niej z jednej strony najbardziej :zn.a­

n.i i oliarn.i d:zialac-ze społeczni i gospodarczy - ptized• 
s~awiciele różnych środowhsk, z drugiej zaś strony 
m~eszkańcy miasta, którzy 9 grudnfa od.dadzą swe glo­
sy na kandydatów Frontu Jedności Narodu. Jesteśmy 
na półmetku tej rozmowy. Z zaplanowanych na tę kam­
panię wyborczą spotkań - polowa już się odibyla. Dobra 
frekwencja i ożywiona dyskusja świadczą o żywym :zia.­
intere.sowaniu lodz~an trwającą kampan:i.ą. 

Sz,eroka je.'>t problematyka przedwy,oorc:zej dySk~~tiJ. 

Przysłowie głosi. że człowiek przyzwyczai się do wszystk;cgo, 
nawet do własne,f żony. I wiele w tym racji. Przyzwyrza iamy 
się łatwo. srczególnie zaś do rzec1y dobryrh. Tak h:vło właśnie 
ze znakiPm Jakośri. Każdy chyba przyzna. ŻP taki orodukt na 
sklepowej ladzie. w momencie poclejmowania decyzji. weźmie 
pierwszeństwo przed wyrobem bez znaku. 

czny obraz konsumenta, który po­
::bawiony informncji rze~zowej i 
aktualnej. wy5!awiony jf'st na po­
ku<Y wzrokowe. częst-0 n i estety 
mYl;ice. Tymczasem na rynku po­
iawia 'ię coraz wit;>cej nowych to­
warów, o ktorych wiemy coraz: 
mniej. I w praktyce ficruruiącY na 

się nim. Producenci muszą dbać o 
t-0. by nie deprecj-0nować jego war­
tości. we własnym dobrze poj~tym 
interesie. Znak ten mt\si być ;tale 
aktualizowany i modernizowany. 
Wiąże -;ię to z istotnym bardzo 
rozróżnieniem między jakości<i ty­
pu, wzorca, a jakością wyrobu bę­
dącego już na rynku. W każdym 
wypadku niezgodności. prawo po­
sługiwania się znakiem winno być 
natychmiast cofane. 

W roZIUowach z kandydatami na radny.eh prZleWFJaJą 
s:ę dziesiątki spraw. Na cz.olo wybijają SJi·ę sprawy han­
dlu i zaopatrz.eruie ludnośei, komunikacji. remol!lltó:V 
mieszkai'1. budown.:Otwa, pracy ADM. Wybo1icy maią 
w iele zastrZleiei'l np. d:o godzin pracy i rozmieszcrenia. 
placówek handiowych. Dotyczy to w szczególności pe­
ryferii miasta gdzie z powodu starej zabudowy prze­
ważają <Sklepy jedlnoirzbowe. Ale podobne bolączki zgła• 
szają mieszkańcy nowych dzielnic, również niedoota­
teczniie wyposażonych w sieć handlowo-\L3lugową. S,pot­
kania potwierdzają fakt, że mar.o zachodzących zmian 
na lep.;.ze, w handJu i u;ilugach dużo jesit jesZlcze za­
niedbań. Wnioski wypływają stąd oczywiis"\e. Nowe rady 
narodowe - tak mlejsika jak dz.ielruicowe - powinny 
w pierwszym rzędzi~ wpisać do swych sztambuchów 
zadanie systematyovnej poprawy handlu i us.ług. 

Handel i u.sługi to tylko jeden przyklad nie w peJ:n:li 
jeszcze zaspokojonych potrzeb srpoleczeństwa. Tych po­
trzeb n-0tujemy wiele w każdej dz,iedzinie życira. Z tej 
przyczyny jest w przedwyborczej dy3lku.sj.i spor.a diorza 
krytyk.i i są pretenJSje i:;od. adre.>em adminjstl'acj•i. Ale 
nie one nadają ton prz.edwyborczym spotkan.i.>om. Dy­
sklllSję cechuje goopodarska tr'Oska o jutro. Mówj się 
o tym c o, traeba zrobić i o tym j a k należy ooibić, 
aby żyło się lepiej, wygodniej, dostatniej. 

niektórych z nirh znak jakości o 
niczym nam nie mówi. 

Zastanówmy sie teraz co dalej. klienta swego rodzaju symbolem Komisja do spraw jakości OW 
Przyzwyczaił się również produ- wyróżniającym. wskazującym na NOT w Łodzi, zorganizowała nie­
cent do faktu. ie klient ma zaufa- gzczególnie staranne wykonanie, dawno ogólnopolską konferencję 
)"lie i... zaczyna ~o ootrn~1e lekre- gwarantującym bezawaryjną d•ia- naukowo - techniczną, poświęroną 
ważyć. Szrzególni1> zaś od c-hwili. !alność itp. Ale czy każda nowość 

1
· sprawie jakości wyrobów rynko­

gdy zlikwidowanv zo~tal Centralny rynkowa powinna mieć ten znak? wych w świetle wymagań konsu­
Urząd Jakośri I Miar. a zagainie-
nie to przekazano po•:r.C'ze~ńlnvm 
resortom. Sprawa wiadoma - naj­
pierw m11,zę się wyfl11marz~ć z 
planu .Jeśli to je•t w porządkn. to 
i zreszta iakn~(ć) to bedzie. W e­
fekcie niekfńre wvrobv. które •we­
go cza~u uzv5kalv „JPdvnke" te­
raz wcale iuż n<1 nia nie za•łue-uia. 

Przy tvm w•7v,tkim wvpada 
także 'f"iflć pod 11wage czynnik 
jeszcze ieden - •!ała z.miane ;v­
tuacji rynkowej. W„7.mY 5obi" za 
przykl"d rhoćby żela 7.ka. Przed kil­
koma laty w P<JW5ZeC'hnvm użvC'iu 
były takie zwYC'7ajne. Pleklryc1.ne, 
tvle ze bn duo;zy. 7.,aczełv jennak 
dominować na rvnku towary 7a­
wierające włókna sztuczne. lub 
wręcz syntetvki. Tego nie da się 
już prasować bvle iak. Narodzily 
się wiec t"'lazka z termor"'e'lllato­
rami. Trafiły w potrzeby rynku. 
były novum terhni<'?nvm. wyro­
bem nnworze•nYm. Zasłużvły na 
znak ialmśri? Naturalnie! Ale tP­
raz? Przerie7 one o;ą już tym naj­
zwyc:za iniej~zym telazkiem obecnir.. 
Trrl'\z nownśria iP~t żelazko z na­
wil7.aczem. C7v wier t;imtn 'liP za­
slu'{uje iuż nR 1nak iakoki? 

Oto typowy or1vkl11d dvlematu 
jaki •ta j„ przed 5D<'riali5tami zaj­
mui?cymi się prohlematvk'I iak,...­
śc\. Na pewno znak ten ma być dla 

mn 

KLIENT 
brorii się sam? 

C-0 się zaś tyczy nowości, zapro­
ponowan-0 tu rzecz ciekawą. No­
wość sama w sobie jest dla konsu­
menta interesująca, ale i ona po­
winna się wyróżniać spośród rze­
czy już produkowanych. Zapropo­
nowano więc oznaczanie nowości 
znakiem czterolistnej koniczynki, 
iako swego rodzaju symbolu na­
dziei pokładanych w tym wyrobie. 
I powiedzmy po roku czy pól, o 
ile nadzieje te sprawdzą się w peł­
ni na rynku, można by wystąpić 

o prawo posiadania znaku jakości. 
Może się jedm1k zdarzyć i tak, że 
po tym okresie nie będzie to już 
potrzebne. Konsument. wiedząc o 
co chodzi, będzie mógł obronić się 
sam. 

Łódzka konferencja i wyplywa­
A jeśli w praktyce okaże się ona I menta. I właśnie jednym z pou~ta- jące z niej wnioski świadczą wy­
powiedzmy niezbyt praktyczna? wowych wniosków wynikającym z m-0wnie, że w tej trudnej batalii o 
Może sie więc zdarzyć, że klient dwudniowych obrad był postulat możliwie najlepszą jakość naszej: 
otrzyma opatrzony „znakami zaufa- powołania niezależne.i organizacji pracy, z pewnością nie zrobiono 
nia" zwyczajny bubel. konsumenckiej. Organu, który jeszcze wszystkiego. Propozycje 

. . . . . dbałby o rzetelną informację 0 które tu zasygnalizowaliśmy, zasłu-
W1ą~e ~1ę z tym wszys!kim iesz- tym co znajdujemy na rynku, nro- gują na pełną uwagę. Oby nie spot­

cze Jedi:a spra"."'a .. ~azdy chyba wadziłby szczegółowe badania 00_ kal ich los podobny do losu wnio­
znal'!-~l się co naimniei. raz w sy- równawcze niemal wszystkiego co sków z dwóch poprzednich konfe­
tuaci 1,. gdy C'hcąc kupić .coś ta in, serwowane jE'st kliC?ntom. Taka rencji zorganizowanych w Lodzi na 
poprosił ~przedawC'ę o bhższP m- funkrja przewidziana była o;we!'o te tematy - milczenie! W takim 
r~;mac_ie. Ode•~ano go do lnstruk- / czasu dla biura .. Ooiriia", ale do- razie. bawi.em, ko.nslll:nent nad~! 
ei1 uzytkowai:1a. ~lbo wzru<mnn bry zamvsł w praktre rozłożyło będz ie musia.1 bronić. się sa~ot.me 
bezradnie ram!oflam1. albo polrn 7.a-/ podporzadk"wanie biura rrsorło"·i I przed natłokiem bubli. A me Jest 
~o z:na.k jakn•rl Bvwa tak. bv~a 1 handlu Potrzebne jest więc ramię to wcale łatwe. 

L. RUDS!CKI 

Fot: L. Olejnicz:ak 

1 to. nie•tety dość cze>to. A więc I broniace konsumenta. I 
koieJnYm mankamentem w <Dra- · 
wie jakości jest po prostu brak in- Z drugiej st~ony ~am znak iako- [ 
formacji. ści wymaga szczegołowego zaięcia 

Spotkania są też okazją do spojrzenia wstecii, do do.i 
konania próby bilansu dotyehc-1:asowych osiągniięć. Wy• 
borcy obiektywn1e oceniają postępującą. poprawę na 
wsiystkiieh odcinkach, będącą rezultatem wcielania W 
życie Programu Ro2lwoju i Mode~cji Lod•zi. Takńi 
charakter miało na przykład spotkaruie na Zatxirzu (.rejon 
GóMej), gdzie wybol'(j7 z dużym uzimaruiem mówiJi o za~ 
chodzących w tej dizlielnicy zmi.anach. _ 

Cha.ralderystyc-z;ne są głos.y, w kt6rycll wyborcy po• 
stulują potrzebę kontynuowania obecille~ dylS!tusji po 
wyborach d'O rad narodowych. Wyl;>oroom chod:zli o to, 
aby mieli okazję, częściej spotY'kać się z radnymi :nrilŻ ' 
<k>tychczas. Aby mogli systematycznie śledzić rea.!:i.rmcję 
z.gl01S1ZOnych przez siebie pootulatów i z.glaiSrLać nowe 
propozycje, uwagi i wnioski. Jest w tym duri:o moj:i. 
W dotychCZJasowej praktyce wyborcy n.ie mie1i bow:iiem, 
poza kampa.n.iami wyborczymi, częstszych okazji do 
bezpośredni.eh spo<tkań z,e swym.i przedistawicieLami. 

Spotkania wykazują, że społeczeństwo darzy swyoh 
kan.dyd.atów sympatią i za,ufaniiem. Widomą tego QZna,ką 
są kwiaty dla kandydatów, cieple słowa, przyjarmie ge­
sty, serdeczny uśmiech. Na nl.ekłóre S'p-O'bkaniia d!la wy­
tworz.enia je.=e cieplejszej atmosfery przygotowuje sią 
progmmy a>rtystyazne. Stosowne dekoracje, odpoWied!nJ.e 
przygotowanie o.-gamzacyjn.e diopeln.iają całości. Ale :zrl:a­
rzają się też. n,ieli=e wprawd.zńe przypad:k.i., 111isk:iej 
frekwencji i słabego 7Jailn-1.ere.sowania problematyką 
S?Qtkalllia, z.darza się uboga dyskusja. Ma to swoje pod­
łoże w niedoskonalej jeszcze µracy rad narodowych. 
Można byłoby przyt-Oczyć niejeden przykład rozmi'.jama 
s:ę najlep>'zych intencji radnych z praktyką administra.­
cji. 

K 
ompetentne władze - mówiono na jednym ze 
spotkań na Widz.ewie - wbrew s<praeciwom 
mieszkańców i ra.ctmych - zlikwidowały sklep 
pasmanteryjny i otworzyły w jego miejsce 

' sklep monopolowy. Miesrz.kańcy osiedla przy ul. 

GORYLE Z POŁUDNIOWEGO DOWÓDZTWA 
Zbiorczej wio-żyli. wiele pracy w ~<lizanie pa.!'llru. Część 
wys;ilku posi..la na marne, ponieważ miejooe pracy spó· 
lecz:nej stało się wkrótce terenem budowy. To tylko dwa 
przykłady nieigodn-0ści dtialan.ia czynnika spoleCZillego 
li administracji. Ale · takie wlaŚillie przypadka Wy:t"Cl'biły 
w części społeczeńsitwa przekonanie, że radnó. mimo &l­
brych chęci ni.ewiele mogą zdiziałać wobec niejednokrot­
nie źle pracują.rej admind.s.tracji. remu priie}conianiill 
spn:yjala też dotycbm:asawa stl"lbktura rad narodowych., 
szczególniie zaś to, że przew-O<lniczący rad, które podej• 
mowały uchwały, odpowiiadali jednocześnie za wy<k.ona­
nie tych uchwal. W ponad połowie państw I dzin i w tym czasie żołnierze moich towarzyszy mówiąc: „Myl frum Santiago. Przy wychodze-

latynoa?1erykań.skich. rzad:v wciąż _dopro~v:i;d7.~li. robot?i~ów i jesteśmy bard.zo u~rze.iml i za niu z ciężarówki żołnierze mówili 
sprawu.ią w0iskow1, wy- c:i:łonkow ch1l1JskieJ mlodz1ezy ko- d~.rmo obetniemy c1 wlnsy. Ale nam na ucho: „Skorzystajcie, jest 
ksztaki>ni w speC'jalny"h mnnisiycznej. Wszyscy nowo przy- dlaczego ty masz tak dlugą fryzu- ciemno możecte uciekać". Kiedy 
szkolarh uczącycl~ zwalrwni~ b_:vli _byli nadzy, a ie~ ciała _no- rę?" I lu~z!e ci przebiegli około 50 me-
ruchow WY7Wolenc7.ych. Szk" siły siady okrutnych 1 wyrafmo- Wtedy żołnierze rzucili się trow zapaliły się reflektory stoją-
ły te funkcionuja w strefie? wanych. tortur: połamane że~ra nii mnie I obcięli mi włosy. cyeh w pobliżu samochodów. W ich 
K;on~h1 Pan:imskie~o. ..Nm!· -:- "' ~·~ku wyp'.1dkach - pękmę-1 Następnie załadowano nas świetle żołnierze zaczęli strzela<) l 
vnJ Oh~erY<1teur" z 211 paz- c1a kosc1 czaszki. na ciężarówkę i przewieziono 1 broni maszynowej do uciekinie-

Sejm uchwalil zmiany w etrukturze ra.d naro:iowych; 
W czas.ie spotkań zmial!lom tym poświęca się wiele uwa­
gi. Wyborcy akceptują uchwałę Sejmu i podikreślaią. że 
nnwa struktwra rad narodowy~h powinna w zna.cmym 
stcpniu pt"1lyezynić się do poprawy ich pra~y i dziiałama, 
Tym samym powstają lepsze warunki, aby problemy, po~ 
stulaty i wnioski zebrane w mas.ie przedwybor.cmej reysku• 
sji 7lostaly szy·boiej, skute<l'Zlniej i lepie~ załatwione , kJu 

d;:iernika br. przedstawia Jeden oficer oddzielił mnie od na stadion piłkarski w cen- rów. zadowolemu wyborców, dla dobra kiraju. (iii:) 
metody, jakimi posłu!{ują się 
w Chile absolwenci tych 
szkól. 

Metalowy plot zwiei'lczony dru­
tem kolczastym oddziela Amery· 
kę Lacińską od strefy Kanału Pa­
namskiego. 

W potężnych gmachach znajdują 
się poszczególne stużby inslytuc.ii 
Southern Command, czyli Połud­
niowego Dowództwa. Południowe 
Dowództwo jest zarazem centralą 
wywiadowczą, wyższą szkołą dla 
wojskowych jak też bazą opera­
cyjną dla działań specjalnych. W 
tej szkole tysiące oficerów i pod­
oficerów armii latynoamerykań­
skiej szkoli się w działaniach 
przeciwko tzw. lewicowej dywer­
sji. 

W czasie swej dotychczasowej 
działalności Dowództwo Południo­
we wydało odpowiednie „dyplo­
my" ukończenia szkół specjalnych 
35 t,YS. wojskowych z Ameryki 
Lacińskiej. Ludzie ci stali się ka­
rdrą armii, które przejęły wladTę 
w Brazylii, Boliwii, Urugwaju i w 
Chile. Oto metody, jakimi się po­
sługują „Goryle" wg relacji świad­
ka: 

G. 1\1. - „Do mojego 
wtargn<1ł patrol żołnierzy 
Tacna, krz:vcząc: „Ręce 

albo strzelamy''. 

pokoju 
z pułku 
do góry 

Zostaliśmy rzuceni na zie­
mię, a żołnierze ciągle bili nas 
kolbami I starali się zmiażdżyć 
butami nasze dłonie. Później wy­
prowadzono nas - z rękami na 
karku - na ulicę, gdzie musieli­
śmy się znów położyć na chodni­
ku. po czym bito nas bez przer­
wy. Dla zabawy żołnierze strzelali 
z broni maszynowej po chodniku, 
tuż przed nanymi twarzami. Ry­
koszety I odłamki betonu pora­
niły nasze twarze. Odprowadzo­
no mnie do garażu. Niektó­
rzy byli ranni i prosili strażni­
ków, aby rozluźniono im niecu 
więzy. Kilku z moich współwięź· 
niów miało twarze zalane krwie,. 
Następnie rozlokowano nas - oko­
ło 1.200 więźniów - po 4 na prze 
strzeni 1 m kw. Pozostawiono nas 
w tej sytuacji przez około 16 co~ 

PRAWO I ŻYCIE 
.„Na drod~ z Tuszyna do Lodzi samo.., 

chód o~obowy m•.rkj „Fiat" potrącił dwóch 
pieszych, którzy byli w stanie nietrzeźwym. 
Obaj dO'l.łlall obrażeń ciała i przebywają w 
szpitalu. 

... z tylnego pomostu wagonu tramwajowe­
go jada,cego ulicą Rzgowską wypad! 58-IPtni 
J\1a.rlan K. Wezwany lekarz pngoto,••·a. 
stwierdził, że mężczyzna je~t pijany, Odwie-
7.iono go do Izby Wytrzeźwień, Przerwa w 
ruchu trwała 15 minut. 

„.w Bełchatowie samochód potrącll kobie· 
tP,, która szła prawą stroną drogi podtrzy­
mując pljanPgo mężozyznę, Doa:nała '01113 
eiężldch obr„t.eń cl"I~. 

„.We wsi Sobota 38-letni kierowca „Syre­
nv" stracll panowa.nir nad kierownic!\, T.!e­
chal z drogi p~ złamaniu drugiego dr-rewa. 
Stwierdzono, że kierowca był kompletnie 
~M~ • 

• :iJf- • 

Nie ma dnia, żeby prasa codzienna ca­
ł~go kraju nie zamieszczała co najmniej 
k ilkunastu notatek o wypadkach drogo­
':"Ych_. które zdarzyły się tylko dlatego, 
ze kierowcy albo przechodnie byli pijani. 
Stan nietrzeźwości - jak to sie urzędowo 
nazywa - iest przyczyna w 12.5 procen­
tach wszystkich wypadków drogowyc-h I 
w .. statystycznej tabeli zajmu.ie dru;!ie 
m1eJsce po niepr7C?Strzeganiu pierwsze1~­
stwa przejazdu (13 proc.). 

Mamy z .motor.vrncją sto różnych kło­
potów. Polska znaiduie się bowiem w fa­
zie wczMnego jej rozwoju (zajmujemy 
chyba 40 mieisre w świecie pod wzglę­
dem liczby osób przypadających na 1 sa­
mochód osobowy), a w tym właśnie okre­
sie społecz0ń•two pono~i największe ko­
s~ty. Szybkiemu M7wojowi motoryzacji 
nie towarzyszy równie •zvbkf rozwój wa­
runków gwarnntujacyrh be7.pieczeństwo I 
porządek na droe:ach: sieć drogowa, ukła­
dy komunikacyjne, a przede wszystkim 
adaptacja l'złowieka do nowej sytuac.11. 

l'iie bez znaczenia jest także specyficz­
na struktur.a naszego ruchu drogowego, 
w którym obok pojazdów samochodowvch 
toczą sie tzw. pojazdy „wolne": 4,5 mi­
liona rowerów i okola 2,5 mln wozów za­
przęgowych, nie licząc ciągników. To 

wszystko musi ze sobą „współżyć" na 
przeważnie ciasnych drogach czy ulicach 
miast i miasteczek, ale w ramach wza­
jemnej tolerancji, w ramach dość rygory­
stycznych przepisów o ruchu drogowym 
- notujemy ni„ustające, a nawet zwię­
kszające się konflikty, których efektC?r.t 
są zastraszające ilości wypadków. 

Nie będę Czytelników przerażała bez­
względnymi liczbami. Faktem jest, że w 
wypadkach drogowych ginie rocznie w 
naszym kraju kilka tysięcy osób. a kilka­
dziesiąt tysięcy zostaje rannych. Odszlrn-

ujawmaią przeciętnie w ciągu roku po­
nad 115 tys. kierowców w stanie wskazu­
jącym na spożycie alkoholu, lub wręcz w 
stanie nietrzeźwości. W latach 1968-72 
nastąpił wzrnst tego typu wykroczeń o 
przeszlo 16 procent! 

W 1972 r. do kolegiów d1s wykroczei'l 
skierowano w kraju 246.755 · wniosków o 
ukaranie za wykroczenia przeciw'lllo bez­
pieczeństwu i porządkowi w komunikacji, 
w tym za prowadzenie pojazdu po spoży­
ciu alkoholu - przeszło 126 tys. Jest to 
przekonywająca dokumentacja zagroże-

ZOFIA TARNOWSKA 

POD 
dawania wypłacane przez PZU z tytułu 
ubezpieczeń komunikacyjnych wynoszą 
1,5 mld złotych! 
Człowiek powoduje wypadek w 96 pro­

centach. W tym konto prowadzących po­
jazdy obciążone jest w 72 proc., pieszych 
zaś w .23 procentach. Co trzeci wypadek 
drogowy to potrącenie, najechanie prze­
chodnia wypadki najgroźniejsze w 
skutkach: prawie 50 proc. zabitych stano­
wią piesi. Dodajmy prze )'I aż n i e p i­
j a n i piesi... 

. * . 
Ileż to nauk płynie do społeczeństwa ze 

strony władz administracyjnych, organów 
MO, różnych organizacji. Nauka idzie w.„ 
las, a problem zwalczania alkohol izmu 
wśród użytkowników dróg jest ciągle jed­
nym z pierwszoplanowych zadań w dzia­
łalności MO na rzecz poprawy bezpie­
czeństwa drogowego. Funkcjonariusze MO 

nia, a jednocześnie pewnej nieskuteczno-
ści pracy zapobiegawczej. ' 

W Lodzi sytuacja jest równie niepoko­
jąca jak w całym kraju. Ostatnio zaob­
serwowano dalszy wzrost wykroczeń dro­
gowych, szczególnie zaś prowadzenie po­
jazdów w stanie nietrzeźwym, bądź wska­
zującym na spożycie alkoholu. 

W tych warunkach nie wypada czynić 
nic innego jak wzmagać represje karne. 
Kolegia łódzkie - dostoS-Owując swą po-~ 
litykę karania do najgroźąiejszych ele­
mentów zaklócania bezpieczeństwa drogo­
wego - stosują kary aresztu, ogranicze­
nia wolności i grzywien. Również sądy -
w wypadkach oczywistego łamania prze­
pisu 87 § 1 kodeksu wykroczeń (pijań­
stwo kierowców) i tragicznych tego skut­
ków - pozbawiają sprawców w-0lności i 
na wiele lat - prawa prowadzenia sa­
mochodów. 

Kary w postaci mandatów, orzeczeń ko­
legiów w ostrzejszej formie sypią się tak-

że na ·pieszych, rowerzystów I woźniców · 
I będą się sypać w coraz ostrzejszych 
wymiarach. Na autostradach, szosach i 
drogach szybkiEgo i wzmownego ruchu 
dochodzi ciągle do kolizji z pijanymi ro­
werz!s~ami, woźnicami, traktorzystami. 
Trzez"".1 zresztą te.ż lekce gobie wazą 
wszelkie p:~ep1sy, uzqając że cala odpo­
w1edz1alnosc spada na kierowców sam-0-
ch-0dów osobowych i cięż.arowych. 
. Dowodem tego jest wydarzenie, którego 

fmal sądowy stal się podstawą do zaję­
cia stanowiska przez Sąd Najwyższy: kie­
r~wca oskarżony był o to, że jadąc 
w1~~rem na światłach mijania z pręd­
kosc1ą 60 km1godz. najechał na pieszego 
prowadzącego nie oświetlony rower. Pro­
kurator z całą stanowczością udowadniał 
tezę oskarżenia, wychodząc z założenia 
że zgodnie z zasadą „ograniczonego zau~ 
fania" kierowca powinien przewidziec 
nie oświetloną przeszkodę na drodze. Sąd 
uniewinnił kierowcę. 
Sąd Najwyższy utrzymał uniewinnienia 

w mocy, podzielając stanowisko sądu 
pierwszej instancji: prowadzący pojazd 
ma prawo liczyć, że i n n I użytk-0wnicy 
drogi będą s to s o w a ć s i ę d o -0-
b o w I ą z u j ą cy c h p r z e p i s ó w r U• 
eh u. 

Kodeks drogowy wymaga nowelizacji ł 
prace nad tym zostały już podjęte. Nale­
ży oczekiwać uzupełnienia kodeksu o roz­
działy dotyczące -Odpowiedzialności pie­
szych, rowerzystów I woźniców furmanek. 
Oni powinni także posiadać karty jazdy, 
a na mocy podstaw prawnych - karty te 
mogą tracić - tak, jak i kierowca pra­
wo jazdy. 

Wszystkie przedsięwzięcia w kierunku 
likwidacji zagrożeń bezpieczeństwa w ru­
chu drogowym są celowe I budzą nadzie­
ję na poprawę. Wydaje się jednak, że na­
leży pomyśleć o jednym z zasadniczych 
środków zapobiegawczych, którym P-OWin· 
no być eliminowanie z dróg i ulic pija­
nych osobników, pozostających stale na 
pozycji „świętych krów". Dopóki nie za­
stosuje się takich środków (wychowaw­
~ze rokują słabe nadzieje), które zagro­
zą b e z p i e c z e ń s t w u p i j a kó w 
taczających s i ę po ulicach i wszelkich· 
drogach dopóty represje karne będą 
tylk-0 oddziaływaniem na skutki, ale 
nie na przy<:2:yn,y. 



Bez pieczątki ani rusz! 

Czar biurokrocjL .. 
Pewna. państw_?wa ~:~n:ia kupiJa j lllB. n!ego rocznej gwarancji, to i 

w sklepie n.r 3138 n'.llezącym do tak je<zez.e je,-,t ona wa.lna. na­

PSS Baturty (Zachodnia. 23). ma-1 wet bzz póżniej.>·z.ej nowelizacji 
sne~o111 kasetowy kraiowei pro- datą kupna. Kier.:;wnlczka poszła 

dukcJ1 typ MK 125 wraz z m:- na rękę o tyle że ski.erowała 
krofonem. MDO. 12 .. Hi.storyczne to przedsfa wi·ciela instytu~ji . do dy· 
wydat'ZieJ!lle na.sitąpilo 13 s:erpn.H1 rekcji ZURiT, albo do dyrekcji 
br .. Potem sklep poddano remon- PSS - d:i wyboru. 
tow1, który trwa do dziś. ów dialog na wysokim zaiute.re-
Nast~ie popsuł się mlkreJ" n. sowanym az,czeblu zo.;tał odnoto· 

Więc przedstawiciel państwowej !ir- wany w k iążce skarg i wnio-­

my, która jest właścicielem mikro- ków, ws.zakże w żaden sposób n1r 

fonu. udał się do pań twow •i 11!'- wpłynęło to na stan p0psutegn 
my, która reperuje mikrofony, mikrofonu. 
czyli do Stacji Obsługi ZURiT Niewątpliwie kierowruicz:ka :t.a­

pny ul. Piot.i-kowskiej 1~3. a t.am dcmcim>trowala tu 1;;oczegolny ro· 

P~llli kierowniczka oświadC"Zyla. że dzaj czujności i tra.ski o ilnteresy 
iruestety, n1i•c z tego, pc•n.ieważ w swojej państwowej firmy. K:edyś 

ll'.?me•n.ctie kupllla sklep na gwaran- koleja.rze ang:eli>cy bodaj unie·ru· 
C)i mikrofonu nie o<lci.'>nąt pie- chomili komunikację w &'Woim 

c~tk.i z .datą zakupu, czeg'° ku- kraju n:e rozpoczynając &trajku. 
puJ~cy me za,uważyl. Om zaś w lecz„. ś~lśle przestrzegając W'!!aY­

swoich do~umentach ma GbSJOwną stki<t:h obowią.zującycb przepi>sów. 

rubryczkę_ i nie miałaby do niej Tyle, ie tam chodziło o walkę 

co wpusac. klasowa,, o poprawę warunków e-
Na próimo . przedtS1tawliciel pań- lronomicz.nyeh i oocjalnych. O OC1 

l!l~wow:ej firmy błumaczył, że po- chcdz.i pat1.i kierownfozce? 
mewaz m.1krofon został wyprodu- 1. P. 
kowainy 9 marca br. i udziela &ię 

Czasy były • inne 
Stara kobieta przyszła do redakcji po .to. żeby się dJwiedzieć. 

czv słusznie ZUS nie uznał jej 10 lat pracy. I co dalej w tej 
sprawie ma robić. Zależy jej na rencie starczej, bo o 200-;-300 
zł miałaby w miesiącu więcej, niż wynosi inwalidzka renta. 

Faktycznie, ZUS nie uznał jej pracy w latach 1926-36. Widać 
dowody i oświadczenia świad·ków były mało przekonywające. 

Rozumiem skrupulatność ZUS, że domaga się przedstaw'.enia 
konkretnych dowodów pracy, lecz pokol~nie stojące dziś u pro­

gu emerytury, przeżyło niełatwe lata międzywojenne i jeszcze 
trudniejsze lata okupacji. lnstytucje tego typu co właśnie ZUS. 
powinny więc b.ardZ<> rozważnie podchodzić do ludzkich ;praw. 
Tu nie może być niedomówień. zaś argumentv uzasadniające 

odmowę, nie mogą nasuwać żadnych wątpliwości. Mmzą b:v<" 
konkretne i zrozumiale, W przypadku naszej Czytelniczki, li­
cz11cej sobie 64 lata. Zespól Orzekający Rady Nadzorczej Łt'Jdz­

klego Oddziału ZUS uznał. że przedłożonego materiału dowo­
dowego (zeznania świadków) przyjać nie małe. 

Dlaczego? Otóż dlatego, że: „Pracę chałupnlcz~ w o)j:resle 

\ 

S 
tatystyki CRZZ mówią, że w ostatnim 
okresie liczba skarg wynikających ze sto­
sunku pracy zmniejszyła się o 23 proc. 
Podobnie dzieje się w nowych urzędach 

gminnych, gdzie spadek wynosi 25 proc. 
Byłby to dobry prognostyk, gtlyby równocześnie 

inne organy i inne placówki nie odnotowały cze-

W ADM·ach 
goś wręcz przeciwnego, a mianowicie wzrostu ża­

lów i pretensji obywateli na różne drobne ucią­
żliwości życia codziennego. 
W~ród. ~karg naplywaiacych do naszej red1krii 

naihcznieiszą grupę stanowią skargi na dzia­
łalność ADM, co ma swoistą wymowę. zważyw­

szy, że domów admini.,trowanych przez miasto 
wskutek stałych wyburzeń raczej ubywa niż przy­
bywa. 

Nie oznacza to chyba nic innego, jak tylko to, że 
w AD:\'.l zbyt wolno następuje przełom, wz.rost kul­
tury pracy. poszanowanie czasu i racji interesanta. 
Zresztą oddajmy głos naszym czytelnikom: 
„Ponieważ mój dom podlega wyburzeniu, do­

stałam przydział na pokój z używalnością kuchni 
przy ul. Narutowicza 18 - mówi p. H. M. - Ad­
ministracja nie dopilnowała aby poprzedni lokator 
zostawił go w stanie nadającym się do zamiesz­
kania. W pokoju nie ma więc nie tylko drzwi, ale 
I futryny, • do tego i komórki, bez której trud­
no myśleć o wprowadzeniu się :dmą, gdyż trzeba 
gdzieś trzymać opał". 

„Sąsiadka z góry już kilka razy zalała mi mie­
szkanie a administracja zupełnie na to nie reagu­
je, choć przecież lokatorka nie umiejąca się ob­
cl\odzlć z urządzeniami wodno-kanalizacyjnymi 
niszczy nie tylko moje mienie, ale I ADM. I ze 
zdaniem administracji na pewno liczyłaby się 

bardziej niż z moim". 

„Dom nasz ma lokalni\ kotłownię, więc nie ko­
rzysta z dobrodziejstw EC. W rezultacie gdy 
wszędzie było ciepło, u nas nic, gdyż administra­
cja dopiero w ostatniej chwili skierowała palacza 
do lekarza . . Poza tym administracja nie chce z ni­
kim rozmawiać I nie myśli nawet o załatwieniu 
tak drobnej sprawy, jak zamykanie klatki scho­
dowej, przez co nasz dom stał się przytułkiem dla 
niebieskich ptaków" - sygnalizował lokator z 
Obr. Stalingradu nr 6. 

„W czasie remontu naszej posesji robotnicy stłu­
kli mi szybę w oknie. Powiadomiłem administra­
cję, ale ta nie chce oszklić okna, ani założyć kra­
ty tak jak innym lokatorom na parterze. Czy dla-

• 

tego, że jestem samotną rencistką?" - uskarżała 

się p. G. W. z Piotrkowskiej 92. 

„Po wieloletnim używaniu, zepsuła ml się arma­
tura przy kranie kuchennym. Ani pracownicy, ani 
kierownictwo ADM nie chcieli &łyszeć o bezpłat­
nej wymianie. Dopiero gdy przyniosłem odpo­
wiedni przepis z Wydziału Gospodarki Komunal­
nej naszego Prezydium DRN, ugięła się przed 
koniecznością. Piszę o tym, bo dziwi mnie ta nie­
kompetencja, asekuranctwo i wygodnictwo admi­
nistracji. Przecież i ADM mają swoją zwierzch­
ność. Czy nie rnoglyby do niej zadzwonić od cza­
su do czasu i przekonsultować to i owo, a nie 
załatwiać wszystko odmownie i wydłużać i tak 
krętą drogę lokatora-petenta dochodzącego swych 
praw. Przecież lokator i tak trafi w końcu do 
właściwej instancji i sprawa, jak bumerang, wróci 
do administracji do załatwienia''. 

„W domu przy Al. Politechniki 27 wiele lat te­
mu usunięto piece stałopalne, podłączając nas do 
EC II. Od tej pory co jakiś czas mieszkanie na­
sze nawiedza fala mrozów, gdyż kaloryfery prze­
stają działać. Na wszystkie nasze skargi admini­
stracja przesyła kolejne komisje lub usiłuje zała­

twić sprawi) bonifikatą. A przecież nie chodzi 
inm o bonifikatę ani o kolejną komisję, lecz o to, 
by w naszych mieszkaniach można byto i w zimie 
żyć i pracować normalnie. Czyżby było to takie 
wygórowane żądanie?" - zapytuje pan W. P. 

J 
ak widać z tego wycinkowego przeglądu, cię­

żar gatunkowy skarg kierowanych na admini­
strację nie jest zbyt duży. I u źródła ich 
leży w dalszym ciągu niewłaściwe rozstrzyga­
nie przez pierwszą instancję. Dzięki temu 

\1·szystkie te sprawy musiały trafić poprzez re­
d:ikcję do dyrekcji MZBM lub prezydiów DRN 
absorbując i zabierając czas ludziom, którzy po­
winni zajmować się sprawami poważniejszymi niż 

decyzje o wstawieniu wybitej szyby w pokoju 
rencistki. 

·PO staremu 
..Jopóki jednak ADM nie zmienią stylu swej pra­

c i nie zrozumieją, że asekuranckie rozstrzygnię­

cia lub uchylanie się od nich nie uchronią admi­
nistracji przed załatwianiem konfliktowych spraw, 
tak długo droga do rozwiązania najł!ardziej pro­
stej sprawy będzie kręta j· zawiła. I wydłużająca 

się w nieskończoność, a jedynym rezultatem tej 
dziwnej gry będą stargane nerwy lokatorów i po-
głębiający się brak zaufania. (h) 

L 
istv od osób, kt6re 
wzięlv udzial w ta,­
kiej czy innej wv­
cieczce „Orbisu." dość 
często ożywig,jo, lamy 

gazet. Teraz zaczynają je u.zu.­
pelnić anonse aa wyjeżdżają­

cych indywidualnie z biletami 
„Orbisu" w kieszeni. 

Pani S. P. wybraia się do 
Eforii. D!a u.niknięcia ewentu­
alnych nieporozumień wy3a.s­
niamy, że dla naszej Czytel­
niczki podróż zagraniczna to 
nie nowość. Wie ona też co 
oznacza bilet po·wrotny w ko­
munikacji m!ędzynarodcrwej tu 
pu. „Open", a do tego zna d-0-
brze język ru.mu.ński. 

Otóż, jak się rzekfo, pani 
S. P. wyjechała do Ru.mu.nii 
za.pewniana prze.z łódzki „Or­
bis", że ostatni rumuński po­
ciąg z Mangalii do Warszawy 
odchoozi 26 września. W Efo­
rii informacje „Orbisu." po­
twierdziło tamtejsze biu.ro po­
dróży wyznaczając bez naj­
mniejszego sprzeciwu. na bile­
cie dzień odjazdu. na 23 wrześ­
nia wra.z z nu.merem pociągu, 

wagonu. i godziną odejścia. 

Pociąg 23 września Istotnie 
nadszedł, tylko że do Polski 
by! zaledwie jeden wagon i 

ku.szetkaml, do tego %Cljęty 
prze-z wycieczkę. Po ke>szmaT­
nej podróży trwajqcej 41 go­
dzin, p. S.P. i inni pasażerowie 
po niezliczonych przesiadkach 
w Rumunii i Czechoslowacji 

Podróżuj 

z „Orbisem" 
walcząc z konduktorami i wy­
rzucani prtez nich z wag0<nóW 
dojechali wreszcie do Polski, 
nie doczekawszy się najmniej­
sze; pomocy od przedstawicie­
la „O'rbisu." podróżującego w 
owym kuszetkowym waga.nie. 

I p. S. P. i pasażerowie z 
przedwejennym cechowało zatrudnienie dorywcze. A poza tym 
zainteresowana mo.-ła jedynie pomagać przy jej wykonaniu ro­
d:dcont, a nie mogla sama pracować na własn11r rękę, l"dYi ża­
den z pracodawców nie powierzyłby swojego materiału oso!Jie 

niepełnoletniej" - czytamy w wyjaśnieniu. 
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Warszawy natychmiast zloi11li 
skargi. Jaką odpowiedź udzie­
li! stołeczny „Orbis" warsza­
wiakom nie wiemy, dysponu­
jemy jedynie pismem skiero­
wanym do naszej Czytelniczki. 
Mówi ono o wielu. rzeczach. O 
tym czym so, bilety typu. 
„Open", o wysokich kwalifika­
cjach pracowników lódzkiego 
„Orbisu", którzy odprawę po­
dróżnej przeprowadzili zgód.­
nie z obotoiązującymi przepi­
sa,mi, bo staż mają długi i 

Nie. jest łatwo zgodzić się z takim uzasadnieniem. Czytelm<:z­
ka mieszkała w latach 1926-36 w Bełchatowie. Cala okoliczna 
ludność utrzymywała się właśnie z tal<iej „dorywczej" pracy 
chałupniczej. Polegała ona na tym. że „prod.ucen-t" dawał osno­
wę i szpulki, a tkaninę tkało się w domach od świtu do nocy. 
Pomagały nawet 10-letn!e azieci. Nasza Czytelniczka miała już 
16 lat. Jak na ówczesne warunki gospodarcze była więc bardzo 
dorosła i za siebie odpowiedzialna. Miała matkę i młodsze ro­
dzeństwo. Ojciec zginął już; w czasie I wojn.r światowej. Był co 
prawda ojczym. lecz zmarł w roku najcięższego w Polsce kry­
zysu. Razem z matką, jako najstarsza z dzieci, musiała cięż~o 

pracować. ao takie było nieubłagane praWQ 6\YC7P~nego żyr'a. 

Warto 
. , 

m1ec 
ten zbiorek 

Celem nowej ustawy o pracowni­
czych urlopach wypoczynkowych, 
by1o zwiększenie wymiaru urlopów 
dla robotników oraz wprowadzenre 
jednolitych zasad urlopowania dla 
ogólu pracown~ków. Rozliczanie 

chałupników 

o - 11 . 

osób 12 proc. Jeśli na jednym kroś­

nie pracuje więcej niż 1 osobl\ to 
~yczalt zwiększa się 1 np, dla 3 osób 
wynosi 20 procent. (h) 

znajq się na rzeczy oraz o 
przeslaniu. 1•u1leżnośe1 za 'l\ie 
wykorzyst~my bivet· -s11piain11. 

Dz!ś istn'.eje pojęcie „młodociani pracownicy". Mają oni op'e­
kę, w'.ele praw i przywilejów. Ale wtedy? 

Od jej opublikowania (Dz. U. nr 
12 z dnia 6 maja 1969 r.) minęły 4 
lata . Zdawać by stę magio. że za­
równo pracownicy. a przede ws:y­
stkim sami praco<;tawcy, • zdąźyl! 
„wgr.vść się" i szczegółowo zapoz­
nać z zasa.da.1ni nowe} ustawy. Za­
przeczają temu jeclnak liczne pyta­
nia - listowne /Jqdó telefoniczne -
jakle zgla•zają w lewestil urlopowe) 
na•i Czytelnicy. 

I
na. tym koi~czu tię 
pismo „Orbisu.". Ale 
ani my, ani pechowa 
pasażerka, w da.lsz11m 
ciągu. nie wiemy czy 

•PORNE MIEJSCE 

Kierowca MPK wyrzucił mnle 
i miejsca obok siebie. Ponieważ 
nie chcę być publicznie wyrzu­
cany, wyjaśnijcie jak to J,est z 
tymi miejscami. Po co one są? 
Dla pasażerów czy dekoracji? 

A. sz. 

Jak wyjdnil\ nam dyrekcja 
MPK, ntlejsce z prawej strony 
kierowcy jest dla pasUerów I 
mogl\ je bez przeszkód zajmo­
wać. Ich prawo do tego miejsca 
gloszą przepisy wywieszone obec­
nie w autobusach. A wkrótce 
podbuduje je specjalna tabliczka 
z napisem określającym zasady 
korzystania z tego spornego jak 
dotąd miejsca. (b) 

W KOLIZJI Z PRZEPISAMI 

łO!stem mieszkanką Zgierza, 
pracującą w Lodzi. Przy zakla­
dzie pracy mamy ambulatorium 
czynne trzy razy w tygodniu. Gdy 
zachorowałam, lekarz ordynują­

cy w ambulatorium akurat nie 
przyjmował, gdyż sam byl cho­
ry. Zgłosiłam się zatem do swo­
jego rejonowego punktu w Zgie­
rzu. Tamtejszy lekarz przyJl\l 
mnie, ale tylko w drodze wy­
jątku, bo mialam gorączkę, przy 
czym poinformował, że w takim 
przypadku jak mój, należy 

przedstawić kartkę od pielęg­

niarki z ambulatorium stwierdza­
jącą nieobecność lekarza zakla­
dowego. Dopiero bowiem wtedy 
lekarz rejonowy może bez prze­
szkód wystawić zwolnieni~. w 
przeciwnym razie znajdzie sie w 
kolizji z przepisami. 

Po tym pouczeniu I obietnicy, 
te nigdy już w przyszłości nie 
dojdzie do podobnej sytuacji, o­
trzyqialam 3-dnlowe zwolnienie. 
Po następne, mimo choroby, mu­
siałam odbyć uciążli\vą podróż 
do Lodzi, a wszystko po to, by 
zadość uczynić przepisom, slu­

lsznym może. jeśli chory miesz­
ka i pracuje w tym samym 
mieście, ale wymagającym zno­
welizowania I zliberalizowania w 
stosunku do chorych mlesz~aJ11-

cych kilkanaście lub kilkadzie­
siąt kilometrów od miejsca za­
trudnienia. Obecne przepisy zmu­
szają chorych ludzi do odbywa­
nia odległych wędrówek do le­
karza. co przedłuża okres lecze­
nia A to chyl)a nie leży w na-
szym wspólnym interesie. (h) 

Nazwisko znane redakcji 

OLECHOWSKIE ŻALE l 
At ' podmiejskich pociągów kur· 

1uja.cych na trasie l.ódi·Fabryczna 

- Kalisk& przf!z Olechów 
18 grudnia odwolanych z 
przebudowę wiaty nad 
Lódt-F&bryczn•. 

(GIZ.) 

zo1talo do 
uwagl na 

peronem 

Jedyn@ . , . 
wy1sc1e 

Dla wielu osób dojetdźającyrh do 
pracy o:r:nacza to mhJSl!\C niewygód. 
<Ila nas, mieszkańców Olechowa jest 
po prostu klęski\, bo pocl!\g to nasz 
jedyny środek Jolcomocjl. Do auto· 
busu linii n mamy bowiem zo min. 
drogi po glinie I biocie. Podobni<' 
wygląda dostęp do autobusu linii 
82, gdyż drogi: zepsuly wywrotki 
dowot11ce piasek. 

Dobrtc się więc stało. że wars=aw­
sl<fe W111lawnictwo Prawnicze wy­
dało zbiorek u.~taw. uchwal I roz­
por:ądzeń. dotyczących pracowni­
czych urlopów wypoczynkowuch. Ta 
ma/a k•·iążeczka. w cenie .1 zl, ?a-

TKACZ: Za pracę n3kiadczą wyko­
nywaną na własnych maszynach 
chałupnikowi przystuguje zwrot ko­
sztów amortyzacyjnych. Chciałbym 

wiedzieć w oparciu o jakie zarzą­

dzenie przedsiębiorstwa przemysłu 

terenowego ustalają kwoty zwrotu 
i ile wynosi ryczałt dla kliku osób 
pncujących na jednym krośnie? 

RED.: Kwestię wynagradzania 

E. G. W maju zaktad rozwiązal ze 
mną umowę z powodu długotrwałej 

choroby. Gdy już wyzdrowiałem nie 
moglem znaleźć od razu odpowied­
niego zajęcia . Do tego w czasie 
wykonywania dorywczej pracy uleg­
lem wypadkowi - skomplikowane­
mu złamaniu nogi. Jestem samotny 
i nie mam teraz z czego żyć. Co 
robić? 

rozliczania osób wylwnujących 

prac~ nakładczą w pa:i.stwowych 
przedsiębiorstwach drobnej wytwór· 
czości reguluje zarządzenb Przew. RED.: Jeżeli wskutek wypadku 
Komitetu Drobnej Wytwórczości • stal się pan chwilowo niezdolny do 
24 września rnn r. Przewiduje ono pracy może pan wystąpić do ZUS 
zwrot kosztów za zużycie energii o przyznanie renty inwalidzkiej. 
clektryczn„j. opalu, lconserwację Oczywiście o ile spełnia pan prze· 
i amortyzac.J<: maszyn I urządzeń. widziane przepisami warunki tj. 
transportu surowców i wyrobów go· legitymuje się co najmniej 5-letnim 
towych. stażem pracy w ostatnim 10-leciu. 

pociąg z wagonami sypialnymi 
do Polski powinien odejść w 
dniu. 23 września czy też "TJoie. 
A jeśli mia! i nie odszedł, to 
dlaczego? I co ma zamiar zro­
bić „Orbis" aby takie sytu.ac;e 
nie powtarzały się. Zwrócenie 
pieniędzy bez słowa, konwen­
cjonalnych choćby przeprosin 
nie stamcwi bowiem dla niko­
go najmniejszej rekompensaty. wlr?ra w.t:?y.t;tkfe ustanowjenin. we-

ctluo ,ę"nnu prawnego na d:-ień 1 
ma.ja 1973 r. TY,m samym zostaliśmy odrh:ci od 

mialita. Do tego tu, gdzie mieszkamy, 
panują egipskie ciemności I wierzo· 
rem •trach chodził samf\mn. Przv· 
Jedźcie, zobaczcie I zainterwenlu !­
cie, bo z nanlt PKP zupełnie sie 
nie liczy, 

P. STANIASZEK 

l.ódt-Olecllów 

Jest pr=v tym pnejr:yście i bar­
d .: o czytelnie zredagowana. Motna 
więc szybko f bez tru.rlu. wyszukać 
potrzel>ne w danej chwili zar:qdze-

1 

nie. Szcze1·ze zach.ęcamu nas!~Jch 
C'ryfelników rl.o iei na/J11cia. Warto 
mfać t11k·I zbiorek p1·zepisów urlono-

Wysokość tych kosztów określa się (Dla pracowników, którzy nie prze­
w zasadzie w formie ryczałtu. Dla\ kroczyli 30 roku życia staż ten jest 
inwaHdów i rencistów może on 'vy- mniejszy i wynosi od 1-4 lat w za-

nosić 15 proc. zaroblcu, <Ila innych lcżności od wieku). (11) 

Bilet sypialny typu „Oprm" 
na. naprawdę istniejący pociqg 
temu kto wytłumacz11 stołecz­
nemu „Orbisowi", że wusyla­
nie nic nie wyjaśniajqcych wy­
jaśnień jest nie do przy jęcia. 

(h) 

wycl! pod ręl,q. (g) 
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O kna · mojego mieszkania wychodzą 
na zaplecze mieszczącego się w 
sąsiedniej kamienicy dużego skle­
pu warzywniczo-owocowego. Dzię-

ki codziennej i bezpośredniej obserwacji, 
mam możność lepszego poznania pracy 
zatrudnionego tu personelu. a tym samym 
częstszą niż niejeden klient okazję do 
wnikliwszego spojrzenia na problem. któ­
ry nie od dzisiaj zajmuje czołowe miejsce 
w repertuarze społecznych uty!jjtiwań i 
potocznych opinii o charakterze ' i jakości 

usług. 

Otóż codziennie na dziedziniec naszego 
wspólnego podwórza wjeżdża. olbrzymia 
ciężarówka załadowana drewnianymi 
skrzynkami z różnego rodzaju owocowo­
warzywnym towarem i to jest ten jedyny 
w ciągu dnia moment, w którym killrno­
sobowy, wyłącznie kobiecy, personel mo­
że liczyć na ograniczoną zresztą w czasie 
pomoc męskiej siły roboczej. Konwojenci, 
nierzadko zresztą tylko jeden stanowiący 
cala transportową ekipę, ściągają ciężkie 
skrzynki z wozu I z pomocą zabieganych 
ekspedientek transportują pojemniki do 
magazynu przy sklepie. Odbywa się to w 
akordowym tempie, w którym najbardziej 
zainteresowane są sprzedawczynie. bo­
wiem najczęściej zdenerwowana kolejka 
kobiet spieszących się do pracy na druitą 

zmianę z niecierpliwością śledzi każdą 

marnotrawion11 minute. 

Skrzynie są już za progiem, ale to do­
piero początek siłowo-wyczynowej pracy 
ubranego w niebieskie fartuszki damskie­
go personelu. Trzeba je poustawiać w 
ciasnym magazynku, tak by nie t.araso-

wały drogi. napełnić zawartym w nich 
towarem sklepowe pojemniki i półki, wy­
mienić lub uzupelnić wystawy, dźwigać 
25-kilogramowe kartony z owocami w po­
bliże miejsca sprzedaży, uprzątnąć bała­
gan pozostały po wyładunku, a potem u­
myć się i poprawić służbową koafiurę. 

I tak już do końca dnia - przy każdc>j · 

kolejnej dostawie i to nie tylko w tej jed­
nE'j branży: dźwiganie i przesuwanie 

ko-smetyków - cytujemy z listu pani 1\1.S. 
na.deslanego do redokcji. - Ponieważ są 

różne, w cenie od 30 do 100 zł zapytałam 

ekspedientkę co zawierają wewnątrz I czym 
się różnią. - A S1kąd ja ma.m wiedzieć? -
usly5'1lalam w odpowiedz.i, a kiedy dooal:un, 
że kierownictwo powinno ją informować, 

aby nie sprzedawała „kota w worku" skwi­
towała niegrzeMuymi uwagami i lekcewa­

żącym wzruszeniem ramio-n. Krótko i wę„ 

zlo"·ato, zalatwila mnie odmownie, co jak 

,__ __ , ____ K. \i\Tyrzykowska ______ __ 

Bez uśmiechu 
ciężarów. bowiem jakikolwiek zmechani­
zowany podnośnil{owo - przenośny sprzc:t 
jest, jak dotąd, raC'zej rarytasem i z róż­
nych względów, także „obiektywnych" 
(jak np. ciasnota powierzchni magazyno­
wo-sklepowych) rzadko praktykowanym 
udogodnieniem w placówkach detaliczne­
go handlu. Jeśli zaś weźmiemy pod uwa­

gę, że ta tak obładowana rozlicznymi i 
uciążliwymi fizycznie obowiązkami wielo­
tysięczna grupa pracowników, w której 
95 proc. zatrudnionych, to kobiety, jest i 
najliczniejszą i najbliżej klienta usytuo­
waną awangardą handlowego resortu, czyż 
można się dziwić, iż to na nią spada cale 
odium uwag i pretensji powodowanych 
przez usługowo - zaopatrzeniowe manka­
menty i niesprawności? 

„Udałam się do działu ko.smetyc:onego 
„Centralu", aby kuplt reklamowany zest&W 

na. reprezentacyjny Dom Handlowy wygląda 
nJez.byt zachęcająco". 

W odpowiedzi na nasz:ą interwencję w 
tej sprawie otrzymaliśmy pismo z dyrek­
cji wspomnianej wyżej inst)iucji. z któ­
rego dowiedzieliśmy się, iż sprzedawczyni 
„winna niegrzecznego potraktowania kli­
entk! została pouczona o obowiązku u­
przeJmego zachowywania się w czasie 
pracy i przeniesiona. do działu spożywcze­
go w supersamie 

Być może jest to w jakimś sensie de­
gradacja czy też innego rodzaju kara za 
nieuprzejme zachowanie się za ladą, oba­
wiam się jednak, że nie tylko dla winnej, 
ale i dla przyszłych supersamowskich kli­
entów. Kto nam bowiem zaręczy, że prze­
rzucona z działu kosmetycznego do spo-
żywczego sprzedawczyni przy kolejnym 

zetknięciu się z dociekliwośoią klienta nie 
wzruszy znów bezradnie ramionami? Czy 
więc nie nalP.żałoby„ przestrzegając zasad 
służbowego savoir-vivre'u, zatroszczyć się 

równocześnie o należyte przeszkolenie 
sprzedawców w za.kresie towarowo-bran-
żowej specjalizacji. 

I następna sprawa zasygnalizowana nam 
przez inną Czytelniczkę z ul. Kwarcowej 
47. W trzy dni po wyznaczonym przez 
MHW miesięcznym terminie, w którym 
sklep zobowiązany jest do bezspornego 
honorowania reklamacji i oddania klien­
tom pełnej kwoty zapłaconej za towar 
nabyty w sklepie, a następnie zwrócony 
z powodu ujawnionych w użytkowaniu 
defektów, przyniosła ona do jednego ze 
sklepów pantofle damskie produkcji „Ra­
doskóru" z odkl.otjającymi się obcasami. 
Zamiast zapłaconej za pantofle 580 zł 
kwoty zaproponowano jej 200-złotowy e­
kwiwalent na pokrycie kosztów reperacji 
obuw.1a. Można byłoby mieć pretensje wy­
łącznte do sztywno interpretującej prze­
pisy ~kspedientki, gdyby nie decyzja dy­
:·ekcyJnego „rzeczoznawcy" sankcjo11ująca 
ow bezwzględny i krzywdzący klientkę 

s~osób załatwiania słusznej pretensji. Do­
piero na naszą interwencję ruszono po 
rozum do głowy i sprawa zakończyła się 
happy endem. 

P 
rzyt.aczając na wstępie kilka momen· 
tów, charakteryzujących trudną i wy­
czerpującą prace sprzeda w<izyń skle• 
powych nie miałam na celu uspra­
.wiedliwlania tym samym wszystkich, 

ząarzaJących się nader czesto jesrzcze kon­
fliktów. Oho-wiązek grzecznej I bezkonflik­
towej obOilugl jest bowiem spraw11 bez~por• 
ną I w każdym przypadku winien być kon­
sekwentnie przez instytucjonalny nadzór 
egzekw<>wany, Przedstawiając iednak pro• 
ble!D w takim jak powyżej kontekście u• 
w~alam za słuszne przypomnieć jak wiele 
róznell'll typu elementów I czynników wply· 
wa na pogo-dny uśmiech ekspedientki. 

Wymagajmy więc, a.le i miejmy zrozumie· 
nie l ~zacunelc dla niełatwej, a tak spolecz• 
111e uzyteczncj pracy wlelotyslę=ej n:Mzy 
ob!lługujących na.s sprzeda.wczyd. 
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•• 
'4e,offlanla NIE 
l~!illll;U!IllHtTI! SOLIĆ! 
~ D z!~ k olejne spotka nia kandy-
~ datów na radny ch z wybor-

~ cami: s tra.ty wynikaj9,Ce w okTe-

1 
Godz, 13.30 - w ZPJ im. Wró- sie zimowym ze skutków 

posypywania. chodników 
!'a~ blewskiego (przy ul. Hipotecznej 1 i jezdni solą wynoszą 
~ 7/9). wieleset tysięcy złotych. 
~ Wsrzyscy wiedzą, że w ten spo-
~ Godz. 16 -przy ul. Różyckiego sób niszczy się zieleń. że nasrre 

I S/7. ~:~:mpot·h~~~~1k:P~i~~:ehtr::ą. pos~~ 
~ Godz. 17 - przy ul. Fibaków 1 kierowe~ wv .iątkowo C'lęsto muszą 
~ zmienia<' op~ny w swyrh samo- również gromad-zlić 

„Dzieli · Podchorqże·go" 
-- święto słuchaczy WAM 

Tradycyjnym zwyczajem słucha-\ ~więto - „Dzień Podchorążego". 
cze łódzkiej Wojskowej Akademii Obchody te zaczęły się właściwie 
Medycznej obchodzą dziś swoje już wczoraj uroczystą zbiórką ca-

. lej uczelni, zaciągnięciem wart lio­
norowych przy szta.ndarze akade• 
mii, defiladą i złożeniem wieńców 

Zimowy obrazek 
z łódzkiej ulicy 

Fot . A. Wa ch 

pod Pomnikiem Tadeusza Kościu­
szki. 

~ (II DS)· chod >tch. Svluacja taka powtana-
~ Godz. 17.30 - przy ul. ul. Ry- la się każdej zimy. 

~~ dz.owej 2/4 i Lanowej 16 (szkoły). kl~~ei~zci2e6 ~w~!~!~!~vy1J~~~ ~= 

smegu na chodnikach. 
Jak to zarządzenie jest respek­

towane - mieliśmy okazję się 
przekonać. Wystarczyło kilka zi­
mowych dni. W dalszym ciągu sól 
dla wielu dozorców jest podsta­
wo~y,,_ orężem do walki ze śli1Z­
gaw1cą. 

Na świąteczne stoły 

Dziś od rana. w murach uczelni 
odbywa się wiele różnego rodza.ju 
spotkań, imprez sportowych i kul­
turalnych. M. in .dowództwo u~ 
czelni przygotowało dyplomy i pro• 
porce przechodnie dla przodowni­
ków wyszkolenia wojskowego I 
Drużyn Służby Socjalistycznej. Na 
pewno ciekawy będzie równie:!: 
przebieg wielu meczów, a zwła.sz­
eza konkursu strzeleckiego o pu­
char komendanta. W AM między 
podchorążymi, a kadrą oficerską. 

Godz. 18 - przy ul. Podhala1'- siało zarz.ądzenie Rady Narodowej 

O 
d tygodnia trwa wzmożona karpia w galarecie, świąteczne cia­

sto i kurczaki z rożna (do odebra­
nia na miejscu lub z dostawą do 
domu). ,,Central", podobnie jak w 
roku ubiegłym, oferuje także odwo­
żenie do domów przez Mikolaja pa­
czek świątecznych dla dzieci. Cen­
trala Rybna przyrzekła przyjmować 
zamówienia na wyroby garmażeryj­
ne w pięciu punktach miasta. Jak 
to wszystko zda egzamin w prakty-

~ 
sklej bl. 716 (szkoła) i przy ul . m. Lodzi, zakazująre używania soli 

i środków rhemicznych do usuwa­
Warneńczyka 18 (świetlica „Fa- nia gololed7.i, Wyjątek stanowią 
kory"). rozjazdy tramwajowe. Nie woln-0 

Skontaktowaliśmy się wczoraj z 
przewodniczącym Miejskiego Komi­
tetu Akcji Zimowej - Romanem 
Wnęklem. Mieliśmy już bowiem wąt­
pliwości, może zarządzenle zostało 
uchylone? Otóż nie! Wszyscy do­
zorcy o obowiązującym zarządzeniu 
powiadomieni zostali za pośrednic­
twem swoich ADM. Nic więc dziw­
nego, że 52 dozorców (tylko w cią­
gu 2 dni) ukaranych mandatami nie 
mogło tłumaczyć się tym, że n ie 
wiedzieli. Oprócz nich ukarano tak­
że 4 właścicieli prywatnych posesji, 
jednego kierownika zakładu, jedne­
go administratora. Niestety, jest to 
chyba jedyny sposób żeby nakłonić 
opornych do respektowania obowią-

dostawa do sklepów spo-
żywczych artykulów tzw. 
masowych, na które przed 
świętami jest duże zapo­
trzebowanie Chodzi o mą- Swięto podchorążych, to przede 

wszystkim święto bra.ci studenckiej, 

okazja do zasłuźonej rozrywki I 
odpoczynku po ~rudnych za~ęciach. 

NATALIA MACIERZYŃSKA, mistrz 
szwalni w Domu Mody „Telimena" , 
kand y duje na radną do DRN Lódź­
Sródmleście w oI<ręgu wyborczym 
nr 10. w „Tellmenie" pracuje od 
17 lat. W tej kadencji ró~nie7 
była rndną. 

- Interesują mnie, jak każdą ko­
bietę, sprawy dotyczące handlu. Ola 
Sródmleścla są Już przygotowane za­
loźenla dotyc1ące rozwoju sieci han­
dlowej Teraz tr%eba pracować nad 
tym, by zostały onP wcielone w 
życie. Osobny problem, to mieszka­
nia l remonty. Sródmiejska. dziel­
n.lea pot\ tym \VZlliledem - mimo 
te wiele ju;.. u-0bi<mo . - pozo~tawia 
jeszcze ~poro do tyczenia. Wiei~ 
jest budynków w nie najlepszym 
stanie, z małymi, ciemnymi podwór­
kami. 

WLADVSLAW ZABIELSKI, dzie-
wiarz w• ZPDz .,Olimpia", jes t kan­
dydatem na radnPgo w okręgu wy­
borczym nr 6 w zakładzie pełni 
funkcj ę sekretarza POP PZPR na 
oddziale dziewiarni. 

„JABLONEX" 
w pełnym 

blasku 
Duże wrażenie zrobiła otwarta 

wczoraj w łódzkim Domu Technika 
(przy pl Komuny Paryskiej) wysta­
wa czeskleJ sztuczne.\ biżuterii. zna ­
ny w calym świecie „Jablonex" 
prodkujący jut przeszlo 200 tys 
wzorów biżuterii. przedstawi! tam 
naszyjnik!. wisiorki. broszki. paski. 
kolie z różnych tworzyw - nie­
kiedy pięknif'isze niż orv'linaly ze 
sl;lachetn ych krus7<0ńw Modelki za· 
prezentowały 75 egzemolarzy bl7u· 
teril - 40 wzo rów d ostępny.eh lu7 w 
sorzedaży _ w s klepach „Jubilera" i 
35 na rok 1974. 

Wystawa w Domu Technika trwM 
będzie do o gr u dni a ( w godzinacn 
12-19). Niek tóre wzory można kuple 
na miejscu. (s) 

Gwiazdki 

na gwfazdkę 

„Już koniec listapada , już tyT­
ko n!ecaty miesiąc do świqt, a 
tymczasem 1ta1e sil;' odezw:: brak 
surowca na ouloby clioinkowe 
Trzy dni chndzllam po Łodzi, ź•· 
by kupie blalP wa.•l<le vaski pa­
pieru . z któryc-h tlzie C'i tak chct­
nie splntajq qwinzdki Z ta k tu, 
źe was o tym zawlnr!nmiam. 
wynll~n 1asno. · że tJJCh pasków 
nte kupilam. Myślę, te vowtnny 
1uż być". 

Cz11telnt czka 

Zgubione okulary 

„Jestem eksvedi•mtka w HDD. 
Piot1·kowska 60162. stoisko z oa· 
lanterla skńrza nq W zeszlq so· 
botę okola qoclz 18 jedna a 
kl lenf Pk zrMfnwlla na lad zie o­
lrnlaru w <'IPmnPj nprnw lP tskń· 
r u my fufera1) Zan im zdażulam 
sili' zorientować, tej pant ;ut 
nie bylo. 

Jestem przeT<onana, 
rv sa 1e; bardzo 

że okula­
potrzebne. 

Na spotkaniu z wyborcami n1ia· 
Iem Już okazję zapoznać się z naj­
ważniPjSlymi sprawami okręgu, 
który być moźe - będę reprezen­
tował. Dotyczą one kłopotów miesz­
kaniowych, zakłócenia porzą<llm 
publlc1nt•go oraz nie najlepszej pracy 
ADM. Na te właśnie sprawy trzeba 
będzie zwrócić baczną uwage. Uwa­
żam również, że trzeba będzie na­
wiązać ~rlśleJszą współprace z ko­
mitetami domowymi . Pozostawione 
samr •obie niewiele zdziala.ią. a rad­
ni naprawde mogą Im wiele pomó_c. 

JERZY SZC'ZERBA -SZCZERBIN-
SKI, 1:-ca pre1e"a d1s technlczny"łt 
w Sp6lclzlelnl Pracy Chemików 
.. Xe non". k a ndyduje na radnego w 
okręgu w y bnrc1vm nr 12. 

- W spółdzielni od wielu lat zaj­
muję sie sprawami flnansowymi. 
Zdążyłem luż wystarczająco poznać 
zw1ą1ane z tym problemy.- A ponie­
wa;> powinno się robić to, o rzym 
się ma po.Jęcie. chciałbym jako 
przyszły radny działać w komis.ii 
budżetowe.I. Trzeba też zająć się 
sprawami bezpieczeństwa mieszkań­
ców ora:r ro1wołem sieci handlo­
wej, zwłaszcza siec; sklepów spo-
żywczyrh. Ob•erwujemy bowiem 
niPpokojącP zjawisko: lstnlejace 
'klepy ~pożywcze są przebranżawia­
ne. a nowych nie przybywa. 

JAN JONAS. przewodniczący Za­
rządu Dzlelnlrowego ZMS Lódź­
-Sródmleśei e , jes t kand ydatem na 
radnego DRN w okręgu wyborczym 
nr 8. 

- Zrozumiale, że najbliższe są mi 
sprawy młodzieży. Jej też chciał­
bym poświęcić najwięcej uwagi. 
M. In. trzeba poprarować nad roz­
szerzeniem patronatu młodzieży nad 
budownictwem mieszkaniowym, Nie 
trzeba wy.laśniac.' Jakie ma to zna­
czenie, 1właszcza dla młodych mał­
żeństw. o,obny problem, to klubv 
I świetlice mh)dzieżowe. Jest Ich 
•tanowczo za mało, a te które ist-

zujących zarządzeń. J . C. 

Cytryno wę 
primadonny 

Trwa w Lodzi kolejny konkurs 
kanarków śpiewa]'ących l koloro­
wych. Ptaszki najładniej śpiewającP 
l najładniejsze pojadą na ogólno­
polski konkurs do Katowic. 

Wys tawa kanarków odbędzie się 
2 grudnia w godz. 9-18 przy ul. Pi· 
ramowicza 12 Na wystawie będzi f' 
1eż loteria, w której głównymi na-
grodami są kanarki herseńskie \ 
kolorowe (Kl 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ Poradnia D-1 ~rzy ul. Lecznl­Z cze) z Dzwotti telefon . Przy te-
0, lefonie matka 6·tygodni ow ego Z dziecka Prosi rejestratorkę n Z lekarza do domu, bo dzlecko ma 

kę, cukier, kasze, makarony, dodat­
ki do ciast. Cała masa tych rzeczy 
ma dotrzeć do detalu najpóźniej w 
ciągu pierwszej dekady · grudnia, 
Sprzedawcy ży,czyliby sobie bardzo, 
aby łodzianki dokonywały zakupów 
wcześniej, nie odkładając Ich na o­
statnią chwilę, kiedy to handlować 
się 'będzie przede wszystkim ty!)o­
wo świątecznymi specjałami. 

Jak nas poinformowal dyr. MA­
LICKI z LPHS, pod dostatkiem jest 
juź dodatków do ciast (aromatr, 
proszki do pieczenia itp.). Zakon­
czono paczkowanie 53 ton maku I 
sukcesywnie przekazuje się go do 
sklepów. Dobre jest zaopatrzenie w 
ogórki konserwowe, chrzan , tarty, 
owoce krajowe i cytrusowe. Dalsze 
transporty owoców z importu - w 
drodze. 

Nie powinno też zabraknąć drobiu, 
Kurcząt i kaczek jest pod dos~at-
kiem, a więcej niż kiedyk~łw1el<, 
indyków i gęsi. z typowo świątecz­
nych artylrnłów awizowane . są: 
migdaly, orzechy, sus~o~e . ślnvki 
kalifornijskie i jugoslow1ansk1e, mo­
rele suszone bez pestek z Iranu, 
wyroby czekoladowe z Holandii, ~n­
glii, Finlandii, NRF. a tal{ze wina 
i koniaki z importu. Byle tylko 
wszysti<o to dotarło na czas do Lo­
dzi. 

Jak handel . chce ułatwić łodzian­
kom zakupy? z placówelt LPHS -
22 prowadzą sprzedaż artykułów na 
zamówienie z odbiorem na miejscu, 
z 11 zakupione towary dostarcza się 
do domu 70 sklepów warzywno­
owocowy~h przesyla klientom na źy­
czen,ie zamówione warzywa i szat­
kowaną kapustę, ale pod warun­
l<iem. że zakupią jej co najmniej 
!5 kg. w „cent~alu" od 15 gcudn\~ . 
przyjmowane będą zamówienia na 

W kilku zdaniach 
O, kasiel. B!iższe dane nie przeko­Z nuia rejestratorki o konleczno.~ cl 
~ wtzyty lekarskiej. ale zostawia Z decyzję w tej sprawie lekarzow i . 
~ prosząc o powtórzenie telefonu 
~ w go.dztnach przyjęć lekarskich 
~ O godz . 13.30 pani dr S. po- e Spotkanie z odtwórcą roli Stasia 
~ dejmuje rozmowę telefontczną I w film ie „ w pustyni 1 w puszczy" 
~ wypytu je matkę o szczegóły: - Tomaszem Mędrzakiem dziś 
~ Czy pnza kaszlem ' są inne obja- o godz 16.30 w klub ie przy Zarzą­
~ wy chnrobowe? Czy dziecko go- d zle t.Ód zk im LK (Piotrkowska 135). o. rqczkuje? •Jest zdecydoti•ana k k 1 ~ przyjać wezwanie (mtmo żP Zapraszamy dzieci w wie u sz o -
~ objawy clioroby są nil<le). ł'>n n y m. 
~ przecie~ to niemowlak. ale za- • 0 godz. 18.30 w klubie przy 
~ daje leszcze jedno pytaniP. · . ZL LK (P iot rkowska 135) odczyt dr 
~ - Czy pant nte może pl'ZIJJŚ6 Stani s ława Fity z Lubl ina nt. cza­
~ z dzieckiem do poradni? 
~ _ Niestety. nie mogę. Nie mam s opisma „Swit". redagowanego przez 
~ ć pada \ Mar i ę Konop_n icką - na tle czaso-~ z ktm zo.•tawi Ps a - l pism XIX wieku. 
~~:·~o~d:p~o~t~v~te:d:ź:._::· ·:__~~~~~~---1-ta~~:..:...~~~~~~ 

Cóż 

Dla 
za głupota! 

żartu.„ podpalili kolegę 
nieją - nie zawsze pracują .lak o godz. 7 pracownicy zatrud-
trzeba. (je) nieni w Łódzkim Kombma-

Kandydaci na radnych do cie Budowy Domów na Teo-
DRN - Sródmieśc ie. Na zdjęf filowie rozpoczęli pracę. By-

li gdy skończył, jego koledz_Y wró­
cili na śniadan ie. W pe wneJ chw1-
l1 Tadeusz P. polał Kazimie rza P. 
rozpuszczalnikiem i podpali.!. Na 
szczęście płynu było meduw . . 1 
Kazimierz P. szybko stłumił og1en. 
Zde nerwowany głupim żartem od­
~rócił się do kolegów tyłem. 

c iu c-Al l ~we j: N. Macierzyńska. I li wśród nich także UC'Zniowie od­
W Zab 1(*k1 J. SZC'Zerba - bywający tu praktykę. Jeden z 
Sz.czerb iński i J. Jonas. nich Kazimierz P. do godz. 10 mia! 

. Fot. A. Wach posp~zątać w pakamerze. W chwi-

n iech wtęc zglosi sie do nas po 
oclbióru. 

A l icja Milkowska 

Ba~erie do „Selgi" 

Jedna z Czytelniczek narzeka. 
te w calej Lodzi nie może r!o­
stac ba terii do .Selgt" . ZURi T 
- jak się ?Orientowaliśmy - ma 
w swotcl1 sklepach takie batel'ie. 
Bl i ższych tnformac;I na temat 
ws zystkich arfykuldw. którymi 
handluje ZURIT. można zasieg­
nac ?awsze pod numerem tele­
f onu 599 40 . Ponieważ t>atertami 
tumi hanr!luja jednak oprócz 
ZURIT także „Ruch". „Arged". 
PSS - fl·udno twierdzić, czu 
wszed ZIP ł'> a terłe sq n.•ląpalne. 
MIPlm 11 jprfnnk nadzi<!1e. że na­
sza C zy t eln i czka otrzuma je w 
którymś ze sklepów ZURiT. ? 

(1; ) 

Na wiśniowo, 

morelowo.„ 

Szanowny Panie Redaktorze! 

1·odzaj galaretki. W zeszłym ty­
godniu „Delikatesy" przy ul. No­
wotki mialy dostawę agrestowej, 
slclep przy Lubeckiego - wiś-
niowej, sklep przy Buczka 
takie. Gdzie indziej jest tylko 
morelowa. ale np. cyt rynowej 
w Sródmia.~ciu n i e ma . Być mo­
że Górna albo Batuty dostały 
tylko cytrynowq . Może to wygo­
da dla hurtowni czy konwoje n­
tów - wyładowywać „ j ak lec i " 
- ale dla klientów wybór jest 
ważna sprawa. (zt) 

Po Nowym Roku! 

Od miesiąca lokatorka m t eszka­
n ia nr 14 przy ul Sklel'nie w i c­
k ie} 24 zgłasza się do A DM nr 3 
przy ul Przybyszewskiego ll7 z 
prośbą o zainstalowanie w jej 
m ieszkaniu przenośnego pieca. W 
odpowiedzi słyszy. że będzie 
m ogla otrzymać piec dopiero po 
Nowym Roktt . w tej chw!Zt jes t 
to niemożliwe ponieważ admi ni­
stracja takich ptec6w nie posia­
da. Nasza Czytelniczka zapytuje 
t"ięc - t slusznte dlaczego 
ADM nie ma rezerwy? Termo-
metr w 1e1 mie.•zkanlu wskazuje 
8-9 stopni w taki ej temperatu· 
rze nerwy czesto zawnd zq. ADM 
powinna o tym wiedzieć. 

(j. kr.) 

Wtedy Tadeusr. P. ponownie oblał 
mu drelichową kurtkę rozpuszczal­
nikiem. Gdy drugi z „żartowni­
s iów'' Janusz R, rzucił zapaloną 
za patkę, kurtka zapaliła się po . raz 
drugi. ChC'ąc ją ugasić Kaz1m1erz 
P. przysunął się plecami do ściany. 
Rozochoceni kolesie nie zaprzestali 
jednak głupiej zabawy. Ra z jeszcze 
oblal 1 kolegę rozpuszczalnikie m -
tym razem z przodu - tak, że o­
gień objął go całego. Dobiero wi­
dząc, że sytuacja staje się. tragi~ 
czna oprzytomnieli i zaczęh gas1c 
ogieA. Gdy ściągnęli z Kazimierza 
P. kurtkę, paliła się na nim już 
koszula. Przebywający w pobliżu 
pracownicy wezwali pogotowie ra­
tunkowe i milicję. Na szczęście, 
poszkodowany n ie odniósł poważ­
niej szych obrażeń. 

Prze ciw sprawcom t ego oburza-
jącego w y brvku KD MO-Bałuty 
w s zczela dochodzenie. (je) 

Konwojent 
i paser 

Do sądu wpłynął akt oskarżenia 
przeciwko Janowi Pawlakowi (lat 
41, zam. w Pabianicach, Moniuszki 
114/116) kierowcy-konwojentowi za­
trudnionemu w PP TOS oraz Ro­
manowi Grudzinlalrnwl (lat 54, zam. 
w Lodzi Wólczańska 43). Pierwszy 
pozostaje' pod zarzutem przywłasz­
czenia sobie - w czasie od wrześ­

ce - zobaczymy. (.Kas.) (er) 
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: CZAJKA - „Przeciw Wranglowi" E (radz.), od lat 14 godz. 17, 19 
- DKM - „Kl u te" (USA)' od lat = 
: 18 godz. 15.30, 17.45, 20 ; 
: ENERGETYK - „Był tu Willie s 
: Boy" (USA) od lat 16 godz. 17, I 
: " : KOLEJARZ - „Poślizg" (poi.) od 
: lat 16 godz. 17, 19 · 
: GDYNIA - „Dramat zazdrości" 
: (wl.), od lat 16 godz. 10, 12.15, 
: 14.30, 17, 19.30 i : 'I HALKA - „Sledztwo w sprawie 
: obywatela poza wszelkim po-: ~ -- „ dejrzenlem" (B) (wl.) od lat 18 
: ~dL H : oo l 111AJA - „Wódz Seminolów" : I A I (NRD) od lat 14_ godz. 15, 17.15; : 5 W „Nóż w wodzie'' (po!.) od lat : 
• 16 godz. 19.30 : 
:: MLODA GWARDIA - „Waterloo" = ; JGD~E I ~~l „~~~~;w~~w~~j'~at<J~Aro~ i 
: _ ' lat 18 godz. 9.30 11.45, 16.45, :: 
: u.u I 

§ ,1 !SI EJ lJ! I M~);:~.:t::~i::;;. .:~~;~~i. ~: : (B) (Wl.) od lat 18 godz. 17.30, i 
- 19.30 = 
:

:.• OKA - „Szpieg szoguna" (jap) : 
od lat 18 godz. 10, 12.30, 15, ! 

- WAŻNE TELEFONY P~°i~sri0 = 
-

: Yogi" (USA) „Przy gody Misia : 
Informacja - telefoniczna 03 od lat 7 godz. 17: 

: strat Pożarna 08, 666-11, 595-55 „ Barbarella" (fr.) od lat 16 g. i - " . 
-
; Pogotowie Ratunkowe 09 POPULARNE • 

Pogotowi'e \\'IO 07 ,.Pan Dodek'• ..,~ 
: Informacja kolejowa 655-n (poi.)• od lat 11 · godz. 17; : 
: lnformacja PKS 265-96, 517-20 „Smlech w ciemności" (ang.), ; = Pogotowie wodociągowe 835-46 p~~E~t 18 Sgodz, 18.45 = 
: Pogotowie ~azowe 395-85 WIO NIE - „ Nieszczęścia „ . 
: Pogotowie energetyczne 334-28 Alfreda" (franc.), od lat 14 g, : 
: PO"Ot I i I vnl 253-11 16, lB. 20 ... : ~ ow e c ep 0

' cze PIONIER - „Smlerć Indianina" : 
: TEATRY (A) (rum.) od lat 11 godz. i 
: 14 ; „Pojedynek w słońcu'• (Bl li 
: WIELKI - godz. 19 „Człowiek z (USA). od lat 16 godz. lB (g. • 
: la Manchy " 18.30 - seans zamknięty) i 
: POWSZECHNY godz. 15.30 POKOJ - „Mocne uderzenie" ! 
: „Słoneczny kraj", 19.15 ;,Billy (poi.), od lat 14 godz. 15.3Ó: 
: klamca" „Swiadek koronny" (w!.) od lat „.I E NOWY - godz. 19.15 „Dla miłego 18 godz. 17.30, 19.45 
• grosza" REKORD - „Droga do Saliny" „ 
: MALA SALA _ godz. 11, 2j) „W (franc.) od lat 18 godz. 15.30, i 
: małym dworku'' 17.45, 20 • 
: JARACZA godz. 15.30, 19 .ROMA - •. Wódz Indian Tecum- == 
: „Szewcy" seh" (NRD) od lat 11 godz. 10, „ 
: MALA SCENA - nieczynna 12. 14: Dni Filmu Radzieckiego • 
: TEATR „7.15" l'(odz. 19.15 „Siedem nianiek" (A) od lat ·=„ 
: „Fred wrąca do Soho" 14 godz. lB, 18, 20 
- MUZYCZNY _ d 19 D . SO.TUSZ - „Odstrzał" (USA) od : 

go z. „ ziew- lat 16, godz. 16, 18.45 : 
czvna szeryfa" STOKI „Tylko dla orłów" $ 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Ptasie (ang.) od lat 14 godz. 14, 17; „= 
mleko" „Opis obyczajów" (poi.) od lat = 

PINOKIO - godz. 17.30 „Przyja- 16 godz. 20 
ciel wesolego diabla'• SWIT - „Brylanty pani Zuzy" : 

(poi.) od lat 16 godz. 16, 18, 2D $ 
ZIEMI r,ODZKIEJ i;codz. 

„Nie igra s ie z miloścla" 
MUZEA 

19 
DYŻURY APTEK : 

Kilińskiego 136 a. Pl. Pokoju :z 
314, Piotrkowska 67, Pl. Kości e!- :! 

: SZTUKI (ul. Wlęckowskleiio S6l ny 8, Cieszkowskiego 5. Feliń- : 
: godz. 11-18 skiego 1, Obr. Stalingradu 15. : 
: HlSTORJT RUCHU REWOLU· : 
: CYJNEGO (ul. Gdańska l3l DYŻURY SZPITALI : 
• l(Odz. 9-18 :: 
: HISTORII WL0KIENN1CTWA (Ul Instytut Polotnictwa I Glneko· = 
: Piotrkowska 282) godz. 13-20 logii - Sterlinga 13 - Klinika ; 
: (wstęp wolny) Położnictwa, ul. Curle-Sklodow-
: sklej 15 - Klinika Ginekologu - : 
:. ARCHEOLOGJCZNJI! T ETNOGRA· dzielnica Sródmieścle I z dzielnicy = 
• FICZNE (pl. Wolności 14) god1 Górna: Poradnia K z ul. Fellń- • 
: 11-19 skle1?0. $ 
: EWOLUC.JONlZMU (Park Slen- Szpital Im. M. Madurowicza - :: 
: kie wicza) godz. 10-17 dzielnica Polesie oraz z dzielnicy „ 
: "ODZKIE zoo Górnak:l Poradnia K ul. Przyby· := 
: ~ szews ego 32 I Zapolskiej 2. 
: Szpital Im. Kopernika - Od- : 
: czynne w godz. 9-15.30 'ckaslł dział Glnekolo11lczny, Oddzlal Po- : 
: czy nna do godz. 15>. ło:i:niczy nieczynny - dzielnica : 
: Górna: poradnie K - Odrzańska. : 
: PALMIARNIA - nieczynna: Cleszkowskleiro. Lecznicza, Rzgow : - ~~ ; E KINA Szpital Im. H. Wolf - dzielni- ;:r 
• ca Widzew I dzielnica Bałuty o- ~ 5 BAZ.TYK. "W pustyni ! w pu- prócz poradni K Sędziowska 1 i 
• g7.czy'• (poi.) od lat 7, d 10 !.!bełta oraz rodzące z dzielnicy • 5 15.15. 19 go z. " Górna z Poradni K - Odrzań- : 
§ LUTNIA _ „w kręgu zla" !fr.) t~~~nlc;~~szkowsklego, Rzgowska, 5 
• od lat 16, godz. 10, 13, 16, 19 szpital Im. H. Jordana - dziel- i 
: __ POLONIA - „w pustyni I w pu- nica Bałuty: Poradnia K, ul. se- "" 
• szczy" (poi.) od lat 7, l(Odz . dz!owska I Llbelta 5 
• 9.30, 13.30, 17.30 Ch irurgia ogólna - Szpital im ::. 
: WISLA - „Iluminacja" (A) (poi.) S terlinga (Sterlinga 1/3) 
: od lat 16, godz. 10, 12.15, 14.30. Chirurgia urazowa Szpital : 
: 17, 19.30 Biegański ego (Knlaziew lcza 1/5) : 
: wr.OKNIARZ - „w kręgu zla" Laryngologia Szpital 1m. : 
: (franc.) od lat 16, godz. 10, 13. Barlickiego (Kopclńsktego 22) : 
: 16, 19 Okulistyka - S zpital im. Jon- ; E WOLNOSC - „El Dorado" (USA) schera (Milionowa 14) ;:; 
• od lat 14, godz. 10, 12.30, 15. ~hlrurgla I .laryngologia dzle- ::I 
: 17.30 , 20 c1ęca - S zpital im. Korczaka = =: ZACHĘTA - „El Dorado" (USA) (Armil Czerwonej 15) ::: 

od lat 14, godz. 10, 12.30, 15, Chirurgia szczękowo-twarzowa i 
:: 17.30, 20 - Szpital Im. Barlickiego (Kop- = 

LDK - „!Ned Kelly" (ang.), od clńsklego 22) = 
• lat 16, godz 14.45, 17.15, 19.45 Toksykologia - Instytut Medy- • 
: STYLOWY - Tylko dla kin stu- cy ny Pracy (Teresy 8l $ 
: dyjnych „Ostatni skok" (franc.) _ 
: od lat 16, godz. 15.30, 17.45. 20 NOCNA POMOC LEKARSKA :2 
: STUDIO „Gangsterski walc" : 
: (franc.) od lat 16 godz. 17.45, Nocna pomoc lekarska Stacji $ 

20 Pogotowia Ratunkowego przy ul. -

Chcialam Panu przekazac infor­
mację o ctztwnym zjawisku han­
dlow11m: sklepy spożywcze ró ż­
nych r!<leTnll' otrzymu1q osfatnln 
artykul11 weriluo nlezrmumlnleao 
ro ?ri?łe•nif<n Ch odzi n fak riron­
na r?rrz 1nk anlnretkl ( .~upie stę 
na an•a0 11 wnrie miesza, studzt I 
- 1C'ser q'>to11·u) . 
WojP1oń1llkn Hurtnwnia Prze-

mysłu Snoti1w„zego - za po-
średnktivem swych wysłanników 

konwo1ent6w dostarcza 
sklepom spożywczym tylko jeden 

Adr!!.! 
90-103, 
Lodzi''. 
3U-10„ 

Reflektorka! „Dziennik 
Lódł. „Reflektorem po 
Nasze telefony: 337-ł7 I 

PISZCIE /DO NAS I TELEFO· 
NUJCIE, CZEKAMY! 

TATRY - „Opowieść o prawdzl- Sienkiewicza 137, tel. 666-66. § 
wy m człowieku" (Al (radz.). od Ogólnołódzkl T e le foniczny Punkt : 
lat 14 god z. 1n, 12.15; pożegna- Informacyjny dotyczący pracy „ 
n ie z filmem „Zdobycz" placówek służby zdrowia tele- • 
(franc.) od lat 18 godz. H.30, fon 615-19, czynny jest w godz. :: 

- 17, 19.30 7-21 oprócz niedziel I św iąt. : 
~ 1111111111111111111111i11111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111 i.": 

nia 1972 do lutego ,1973 r. - różnych 
części samochodowych wartości po- : 
nad 94 tys. zł, drugi zaś - trzy- -
krotnie karany już za paserst\vo - : 
pod zarzutem kupowania i sprzeda­
wania nabytych od Pawlaka krn-
dzlonych towarów, (zt) 
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. „niestety jeszcze nie wszyscy 

!\lam tu na m y.l li r ówny s t.airt lódzik.ich 
d z .eoi d o sz.ko lnyc-h obow iązków czyli 
n.ezwykle isto lny i ciągle aktiualny pro­
blem ,doj rzalusci szkolnej" naszych pociech, 
od ktnrc j tak w ie le zal eży , czy Ja.siio wst~­
pując na siz kolny próg n ie przewróci s.ię 
na n im ku roz.guryczen.Lu i z.dziwieniiu ro­
dziców. Z owym równym startem, należy­
tą dojrzaluscią szkolną j zrozumieniem wa­
g i tego problemu u rodziców ciągle bowie m 
w .Lvdzi nie jes t najlepiej. 

Jak powiadają nauczyciele i pedagodzy 
· zajmujący się badaniami dojrzalo·ści szko l­
n e j nas zych dz.ie ci - „w ostatnich latarh 
C()ra:z wyraźniej zarysowała się ·potr:r.eba od­
pcw1cdniego przygotowan.ia uczniów klas 
p:erwszych - wyrównania różnic intelektu­
aln.nh między d 7. ie(•mi rekrutującymi się ze 
środowisk o różn:vm poziomie kultUJ'y . 
Zródla i przy<,"7.yny późniejszych niepowo­
<l-zeń szkolnych uci.niów powinny być do­
strzegane i rozpoznawane przed przc­
kr.•<"Zeniem przez dziecko progu ' mi«:dzy 
dziecięcym, a ucmndowskim etapem jego 
rozwoju". 

Owa doj rzałość szkolna. to określony sto-
pień psyeh icznego l fizyczne go rozwoju 

· d ziecka, jego przygotowania dlO życia w 
zeS1pOle i s zkolne j społeczności. Jej brak 
nie jest nieuniknionym kaledwem (choć 
k ie.pski s luc-h. wz.rok wada wymowy mo­
gą być przyczyną pewnego upośledzei:1ia 
dz tecka). ale swego rodzaju •. czasową . nie­
dyspozycją". którą mnżna - · postawiwszy 
w porę odpowiednią diagnoo:ę - szybko 
wyleczyć.' Pos tawien·ie takiej właśni.-e traf­
ne j diagnozy ufatwia akcja wcześniejszych 
zapisów szkolnych (prowadzonych w Lodzi 
już od 1960 r.). ktńrei obecnie Mini!S'ten<1two 
Oświaty nadało rangę obowiązku - wpro­
wadzając przy tym do jej programu caly 
szereg zmian. Celom tym służyty także do­
tychcoosowe zapisy. kandvdatńw na pierw­
szoklas•istów połączone z ub.~erwacją du·eci 
podczas prób i testów, Mzmowy z rodil..i­
cami, badani.a lekars kie itp . Pozwoliło I.o 
poznać stan zdrowia kolejnych roczników, 
warunki w jakich żyją i wychowują sie 
p rzyszli pierw1>roklasiiści, przyczyny słabe­
go rozwo ju i kiep«ki-ego przygotowania do 
nauki wielu małych łodz:ian. Niejednokrot-

I 

stąd na „hop11 za wcześnie. 

ni e pt'Zy tym potw:iendzał się fakt 7.lnaez>nie 
lepszego przygotowania do S'llkolnych obD­
wi~zków dz.ieci z mniejszym lub większym 
„stażem" przedszkolnym, jak i to. że nie­
dojrzałymi do podjęcia SZk!>l~·ch trudów 
okazywały się zwykle dzieci- po'Zlbawione 

. kontaktu z rówieśnikami, jedynacy chowa­
ni „ wyłĄC'Znie wśród dorosłych, dzieci z ro­
dzin o trudnych warunkach bytowych, bądź 
tych. gdz,ie oboje rodzice pracują w syste­
mie wielozmianawym - za.stras.zone . lęk !.i­
we. nie umiejące iiawią•zać kontaktu z oto ­
czen·iem. zbyt ntieśmiate lub zbvt rozpiesz­
czone. 

Z. Szczepaniak 
Z wniosków tych nde wszędJz1e i n•ie zaw-

sze umi.ano skorzystać. Zarówn'D w siz:ko-
. le . . jak i . w domu. 

Miejmy jednak nadzieję, sądząc chocia7-
by po opracowanym niedawno przez wła­
dze oświat.ewe programie „dobrego start u 
szkolnego". że były to tylko okresowe man­
kamemty. Program zakłada m. in. objęoi" 
obowiązkowym wychowaniem pi-Łedszkolnyin 
wsrnystkich dzieci · 6-le~nfoh, . dopracowanie 
się ścisłej współpracy Sil.koły z przedm.ko-..: 
Iem. zapewnien.ie ciągłości opieki lekarskiej 
od wieku przedszkolnego do ukończenia 
srnkoly (a minimum klasy mwartej). Od 
września br. wprowadzono zapisy z rO<U­
nym wyprzedzeniem w stosunku do rozpo­
<l'Z.ęcia nauki szkolnej; a wiehdniowe ohser­
wacje dziecka odbywać się bedą w przed­
szkolach. 

Zgodn ie z tymi wytycznymi, w biezą•cym 
roku szkolnym planowano objęcie w Lodzi 
tak imi obserwacjami i badaniami lekarski­
mi 7.150 dzieci z rocznika 1967 .w celu roz­
poznania ich stanill zdrowia i rozwo iu n< v­

cho-fizycznego. Niestety, w 311 przypadkach 
rodzice nie dopełnili obowiązku zgłwzenia 

dziec.ka do badańia. Nie pomogły kilka­
kro-tne wezwania i zastanawiam się. cry 
w ystarc-zy wyłącznie ubolewać nad k;"zywdą, 
jaką w ten soosób wyrządzili swoim dzie­
ciom, czy też wpT'OwadlZ:ić pewne formy przy­
musu. 

• 
Z objętych ob~erwacją 6.355 d z.ieci - ~o 

proc. ·wykazalo bardzo dobry i dobry rc iz­
wój , 31 proc. - miało fragmen.tarycz.n,e 111Le­
dobory i zaburzenia, a 19 proc . . skierowa.no 
na dodatkowe bada.n.ia do poradni wycho­
wawczo-zawodowych i lekany specjaListów. 
Około 18 proc. dzieci z badan.ej grupy mia­
ło trudną sytuację rodz,inną, a ponad 10 
proc. - kiepskie wa.runki materialne. Jak 
WLdać z powyż~zych cyfr, konieczność l"QZ­
toczenda odpowiedruej opieki 1iad wielką 
licz.bą dzieci mogących mieć w przysz.łości 
kłopoty z nadążaniem za wymogami pro­
gramu wkolnego, nie j~t sprawą. która 
można by zlekceważyć. 

Z należytą uwagą i troską podeszły więc 
do niej nauczycielki przed.szkoli, którym po· 
w ierzoM z.adania obserwacji przys.z.!ych 
p ierwsa.aków n ie objęty.eh dotychczaJS wycb.?­
wanie m przedszkolnym. Dzięk.i wcześniej· 
s zym i dłuż.szym obserwacjom w rozmai. 
tych " sytuacjach dn.ia przeds.z.kotneg'J. 
można · był.o „wyłowić" te dzieci, które · rni<' 
c•siagnęty wymaganej dojrzałośoi szko in'2 j, 
choć je>dnocz.eśnie poziom ich rozwoju n.i„ 
przekreśla możliwości rozpoczęcia orze!Z n ich 
nauki w szikole pcdstawowej. Są to - w 
sumie - dzieci o niewielkich zaburzeruiach 
dynami!k.i proce.sów nerwowych, z zaburze: 
niami rozwoju emocjonalno-uczuciowego. 
rozwoju mchowego itp.. które poddane od­
powiednim zabiegam reedukacyjno-wycho­
'vinvcrzym w przedszkolach. · a nas~pnie ' w 
klasie pierwszej i drugiej z powoiłzen•iem · 
nadrobić mogą swoje braki. 

- Chcemy · połoli;yć maksymalny naoiiSlk -
mówi p. Z. Pokrzywińska z łódzkiego Ku· 
ratorium - na 11;bntegrowanie wychowan.:a 
przedszikolne go z nauczaniem początkowym 
pod kątem wymogów programu w klasi-E' 
pierwsrz,ej, na rozwój ogólnej sprawności 
zarówno psychicznej jak i fi'zycznej dz.'ieci. 
wpt'Owadzamy elementy „pf'ZY.3<1)00obienJa 
matematycznego" itp 

To prawda. Kilka dni temu w Przed:PJ«:­
lu nr 107 na Widz.ewie ogląd~łem ta•k!~ 
reedukacyjne zabawy 6-labków, J)Odczas kto­
rY'c)1 lP<lwie od ziemi odros.ły bą,k wstawał 
- i pokazując palcem jak.ieś zygzaki oo 
prez.entowa.nych ' przez .. panią" plaoozach . -
objaśruial bez zająkniien.ia: ,.ten imak gra­
fi.czny odtwarzamy na melodię: .,Ojdec 
WirgiHu3z"... Po cz:ym od t 'w ar z a ł -:­
i to z jakim wdzięki-em ... 
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. Polskie premiery filmowe 

en film pojawił się na 
ekranach poprzP.dzony sła­
wą zdobytą na międzynaro­
dowych testi wa larh. J bf'Z 

wątp ienia .. Il11minarja" Krzyszto­
fa Zanussie E(o je~ ! j edną z naj­
ciekawszych oropozycj i pol~kiej ki­
nematografii. Treść i forma współ­
brzmią tu 5ZrlPE(ólnle harmonijnie. 
dając w efpkrie obraz wspńłczesne­
go tycia oglądany pod wieloma ką-
tami. Od. jakże przvziemnych. 
trosk o pieniądze. ,a~pokaianie 
potrzeb rodziny, po projekcje tilo­
zoficznych niepokojów dzisiejszego 
człowieka. 

Czego by nie powiedzieć o za­
wartośc-i obrazu i skodensowanego, 
„żywei:o" dialogu, problematyka 
filmu pozostanie niewyczerpana. 
Dzieje polskiego naukowca? Grani-

Karnawał 

rzymski 

ca ludzkiPgo poznania? Nasza mała na tle własnych prozaicznych 
stabilizac-ja? - każdy z tych i powszechnych. przeżyć, ale 1 
jeszcze wieltJ innych tematów, mo- osiągnięć nauki, myśli ludzkiej 
ina by uznać z.a czołowe zaE(adnie- zmierzającej wciąż dalej, w głąb 
nie rozwa żane · w „Iluminar.li''. wiedzy o człowieku i wszechświe­
Gpyby spojneć wvlącrnif' na jej cie. 
ane~dotyrzna warstwe. wvdawać by Pozostają jednak pytania n ie do 
się moi:ło. że twórca nie odszedł .rozstrzygnięcia - dokąd sięgać mo· 
ani o krok od •terf'<ltvpu filmu z że ludzkie poznanie? Czy nauka 
happy endPm , o młodvm cztowie- zgłębi najwi „ksze tajemnice ma­
ku z ambicjami. z~<tant'lw1~iąf'ym terii? I jeszcze iedno - kim właś· 
~ie - co robić .żeby być dobrym". ciwie. w znaczeniu moralnym i spo­
~ znacze11iu - la11ważanym. pracu- lecznym. jest naukowiec? - Ula-

! iącym z eff'ktem. twia zbliżeniP do prawdy - mów1 
Droga do sukc-esu. jakim w przy- J słowami profesor-ów i studentów 

padku Franei5zka jest zdobyty po twórca mmu Choć przecież ten 
wielu trudach, dyplom fizyka, sam naukowic•r często bywa takżP 
własne mieszkanie, rod1ina. czynią bezradny wobec wielu spraw nit> 
go niemal modelową postacią mlo- do rozszyfro.vania. Może zatem u­
dego pokolenia. Współczesny inte- cieczka w metafizykę ułatwi przt'­
ligent ulokowany został .nie tylko łamanie granicy· między możliwos-

Pamietnik marszałka Wasilewskiego 
w. Moskwie ukazały s.ie pamiętniki go. Autor pisze o wvbitnych do-

marszalka Aleksandra Wasilewskiego I '\VÓdcach radzieckich i swoich towa­
zatytulowane ,,.Dzieło całego życia". rz:vszach broni. 
Duża cześć w•pomnień marszałka I W książce wykorzystano nowe do· 

jest poświecona wielkiej wo.lnie na- kument:v. lnteresu .iące zarówno dla 
rodowej. pracy naC7.<'lnego dowó<'lz- historyków WG.l•kowvr.h, jak i szero­
twa ra.dzieckiego i sztabu generalne- kiego kręgu czytelników. 

ciami i bezsilnoś<; ią człowieka? Wi­
zyta w zakonie o bardzo surowe) 
regule, nie zmienia jednak · nic w 
rozważaniach o granicy ludzkiego 
poznania 

N 
ii> przestając byt" .filmem 
rabuiar nym, „ Ilum inac-.ia ' ' 
balt'lns ~1j e na krawędzi fi­
lozofic7ne~o tr<1ktatu. Mimo 

to. n ie ma w <obie ntr, z nieprzy­
stępności i elitarhości tego ostat­
n iego. Dzieje się tak przede ws·t:y- ' 
stkim za sprawą głównego boha­
tera. Franciszek jest tak typowy I 
tak wydaje s ię znany, że wszelkich 
jego niepokojów. obaw. trudno nie 
przymierzać do własnych odczuć. 
Stanisław Latałło stworzył postac 
przekonywającą i żywą. Jest naj­
z:wyklPjszym młodym człowiekiem. 
zarzynającym •ludia w konkretnym 
1961 r., uczącym s1e pilnie. aż do 
chwili. gdy pasja naukowa musia­
ła zostać wvciszona ·w momenr1e 
pojawienia się problemów ma­
teria_l;i~·-rh. roclzącvc-h się wraz z 
przyisciem na świat dziec-ka. W 
żadnym momPncie Franciszek ntP. 
sprawia wrażPnia .. męczennika 
nauki"; z uporem właściwym czło­
wiekowi ambitnemu dąży do zdo­
bycia swego celu - wiedzy, dyplo­
mu i stabili2'acji. Nie jest mal­
kontentem. ani życiowym nieuda­
czn ikiem. 

„Iluminacja" to jakby początek 
nowego kierunku w polskiej kine­
matografii - nie tylko poprzez 
zestawienie tylu różnych filmowych 
i literackich środk0w wyrazu (fa­
bularność. kronikarstwo. dokument. 
esej): jest to jednocześnie pierw­
<;zy chyba film. ukazujący tak 
wszechstronnie człowieka. w •zesta· 
wieniu ze współczesną wiedza o 
nim. 

RENATA GRZELAK 

NA SCENACH ŁÓDZKICH 
W sztuce tej toczy się m. in. taka rozmowa międzt 

Vladimirem i Chłopcem: „Czy pan Godot ma brodę?" • 
,.Tak, proszę pana"'" „Jasną ... czy ciemną?" „Zdaje mi 
s i ę , że siwą. proszę pana". 

Skoro padło tu ~Iowo „zdaje się", odpowi edź nie jest 
konkre tna. My natomiast s twierdzić możemy z całą sta­
nowczośc i ą . że „G<,dot" wystawiony teraz na M'Błej Sce­
n ie Teatru Nowego, ma na pewno brodę bardzo długą 
i bardzo siwą . A urosla mu ona i posiwiała w ciągu o­
w ych długich lat, w czas ie których czekaliśmy na jego 
przybycie do teatrów łódzkich. I to czekaliśmy z wiel­
k im zainteresowan if'm. jako że sztuka ta uznana za rewe­
lacyjną, a przy ty m n iezwykle awangardową. przekreśla­
ła dotychczasowe konwe ncje obowiązująre w dramatur­
gii. 

Wielu z nas, śledząc teraz jej przebieg, zapy tuje si~ 
w duchu: „Skąd rn y to już znamy?" 
Właśnie - skąd? 
.,Czekając na Godota·' · nap iSfl ł utalentowany uczeń 

Joyce'a. Samuel Beckett w ~ku 1950, a po raz pierwszy 
w ystawi! ją w 1053 r. Wtedy te ż istotnie mogla ona 
s ~okować swoim przewrotny m nowatorstwem i budzić 
bar dzo skrajne kontrower s je. Jednakże w ciągu ·ostatnich 
lat oglądaliśmy nawet tu , w Lodzi, sztuki innych dra­
matopisarzy, na których twórczości zaważyła mag•ia 
awangardowości autora ,.Końcówki". Ba, nawet ten sam 
T ea t r Nowy wystawił jego późnieJsze .. Radosne · dni", 

· Tak więc w pewnym sensie uodporniono nas już na zbyt 
gwałtowne działanie bakcyla awangardowych niezwykłości 
Samuela Becketta. · 

N iemniej dobrzP . się stało, że pokazano t eatromanom 
łódzkim m-0cno ~późn ionego ,.Godota", ponieważ jest to 
sztuka istotnie znakomila, ciekawa, jako wykładnik pe­
symistycznej filozofii Becketta, a i model jego teatru. 

W „Czekając na G<Jdota" - egzystencjalistycznym . 
misterium beznadziejności, udramatyzowanym SOS ludz­
kości szukającej swojego miejsca na ziemi. brak zasadni­
czej akcji. Jest tu tylko dialog dwóch dziwnych ludzi 
Estragona i Vladimira (przerwany przez dwóch innych 
nie mniej dziwnych Judzi , którzy wtargnęli tu na chV:'\lę), 
którzy w metafizy<'znym pustkowiu czekają na jakiegoś 
pana G<ldota w nadziei, że ten odmieni jednak ich beir.­
nadziejny los. 

A kim jest nieokreślony pan Godot? Może to .. . bóg? A 
może tylko symbol rozpaczliwej wiary człowieka łudzą­
cego się, że życ-ie iego posiada. ,jednak jakiś istotny sem? 

Estragon i Vladimir przypominają biedaków siedzących 
prze d kościolem. w którym nie ma boga. Powtarzają się 
tu pewne sytuacje, ale w zmienionym czasie. o ile czas 
ten w ogóle istnieje dla bohaterów sztuki żyjących poza 
czasem. Oni zaś. rzekając niezmiennie na swojego Go­
dota, szukają chwilami już nie sensu życia lecz sposo­
bów wypełnienia czymś pustki przemijajacych dni. Cho­
ciażby tym .• czymś" była jałowa ga'danina na róme te­
maty. przeradzająca się w chaotyczny bełkot. 

„Czekając- na G<idota'" zrealizowany w Teatrze No-
wym, to spektakl znakomity, zarówno w swoich _walo­
rach inscenizacyjnych, jak I interpretacji aktorskie]. Re­
żyser Witold - zator~kl nie potraktował tej bogateJ w me­
tafory sztuki jako unowocześnionego apokryfu o cierpią­
cym Hiobie. czy jednolitej w nokturnowej tonacji ma­
kabreski Bez szturmego demonizowania spraw bard7.o 
ludzkich, mądrze wyważył tragizm, sarkastyczny ~um<!r 
i inne elementy sztuk!, kładąc nacisk na przekazanie W'· 
dzom f iloz:oficznego jej sensu. 
Parę włóczęgów-nędzarzy zwraz.anycb ze sobą w~rusZll· 

jącą przy,iaźnią - Estragó na i Vladimira - zagrali kon­
certowo Bogusław Sochnackl I Zbigniew Józefowic-z. 
PrZ~JlOmlnając chwilami klownów cyrkow~ch. a ~h~\la• 
mi ma flek iny.' cy\i ' bni Obaj przedP Wszystkim ludzml za• 
gupionymi w drodze prowadzącej do nikąd. 

Estragon w świetnej intęrpreta'cji Bogusława Sochn~­
ckiego cierpiący na zanik pamięci, bezradny, bierny. umie 
j ednak chwilami zdobyć się na dyskretny sarkatm. a 

, nawet odruch żywszej reakc.ii. Ile np. nrzejmującei do 
głębi rozpaczy zabrzmialo w jego niespodziewanym okrzy­
ku „Boże, zmiłuj się nade mną!". 

Nie mniej znakomity w swych wartościarh aktorskich 
Vladimir Zbigniewa Józefowicza. bardziej aktywny. opie­
kuńczy w stosu"nku do bezradnego Estragona, różni si~ 
od niego temperamentem. Obaj w melonikach a la Chap­
l in (przy czym chaplinowsk ie były nie tylko owe melo­
n ;ki !) w jałowych dyskusjach przelewaj?c z pust~!(o w 
próżne i uciekając przed pu~tką w pustke. czekaią na 
Godota. a razem z nim na odmianę swego losu. 

Zdecy :iowany sa:tysta Pozzo - uosobienie władzy . C'!.Y 
k'loita!izmu - jest tak ordynarnie cyniczny, jak 1ego 

· deftnicja życia: „baby rodzą okrakiem na grobach, słoń­
ce świeci tylko przez chwilę, a potem noc". Te cechv je­
P.n charakteru podkrPśla z ogromm1 ekspresją Zygmunt 
Malawski„ Groźny w masce i w słowie. z batem w ręku, 
jest w pierw5zej c-zęści brutalnie okrutny. jak .pogromca 
zwierząt w drugiej xaś przypomina bezwolny wrak czło­
w'.eka, zmielonego przez młyn życia. 
Masochistyczną, niewolniczą bezwolność Lucky'ego 

(uosobienie człowieka uciskanego i wvzyskiwanel!o) prze­
konywająco zaakcentował Ryszard Stokowski. Brawo za 
monolog stanowiący dowcipną parodię bai:dzo madrych ł 
ogromni.ę zawiłych rozpraw poniektórych naszych uczo­
nych i publicystów. 

Uor<\<?czoną scenografię 
borowska. 

zaproponowala Iwona 'Za-

Miał został lekarzem - został 
kompozytorem. Zdobył po-pular­
ność 1 uznanie nawet u najwu­
bitniejszych muzyków swojej e­
poki. Za symfonię „Harold w 
Italii" Hektor Berlioz - bo o 
nim tu mowa - otrzyma! od Paga­
niniego podarunek w postaci 20 
tys. franków. Oprócz splendorów, 
kompozytorowi nie brakowalo 
także rozczarowań. Jego pierwsza 
opera „Benvenuto Cellini" (tak 
nazywał się najsławniejszu dandys 
i znakomity złotnik włoskiego re­
nesansu) nie została zaakceptnt1 ' a­
na przez publiczność i muzuków. 
Natomiast kondensująca muzµcz nq 
„akcję" (rozgrywa1ącq .się podczas 
karnawalu w W iecznum Mieście) 
uwertura dn ll aktu tej operu. 
stanowi dC> dziś - choć minelo od 
jej napisania lat 129 - popisowy 
numer wielu orkiestr symfrmicz­
nych. W pi11tek i sobote (30 bm. 
i 1. Xll.) uslt1szymy .ią w wuko­
naniu muzyków J':,ódzkiei Fi!haT-
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manii. 

Ponadto w programi e, , który po­
prowadzi Bogusław Ma,dey {kier . 
artystyczny naszego Teatru Wiel­
kiego) znajdz ie się jego kompo­
zycja - kr>nĆert na flet i orkie­
strę. Solo r:irać będzie Beata-Ga­
b riela Schmidt . Ork i estra wukona 
ta.kże IV Symfonię !-moll Piotra 
Czajkowskiego. (rg) 

~-;:;.~• 

Więcej nowych 
pnychodni, szpitali, 

sanatoriów, wiejskich 
ośrodków idrowia 

wybudujemy 
i Narodowym Funduszem 

Ochrony Zdrowia 
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J 
uż szósty raz redakcje dzienników 
party jnyC'h i Dom Książki ogłaszają 

program Klubu Książki „Czlowiek­
Swiat· Polityka" mający upowszech-

nić książkę •połPczno-polityczną. Warun­
ki ucze•tnirlwa w klubie znane są już 
czyteln ikom od dawna (zgłoszenia przyj­
mblją w•zystkie ksie~arnie. Domu , Ksiaż.­
ki). dzi< więc oE!rnnicze ~ie tvlko do kil­
ku •ygnałów, zac-hęcając gorąco do wstą­
pienią do klubu. 

32 tytu\y zgromadzono w pięci~ dzia­
łach: mark•izm, historia - pamiętni ki, 
wspókzesne zat(ad11ienia Pol•ki Ludowej, 
wspń!czesne zal'(aclnie„ it'l ~w i ~ta , na11ka 
psychologia społeczna - wychowanie. 

z najbardLiej interesujących pozycji. 
które ukażą się do końca 1974 roku war­
to wymienić: „Główne pojt:cia materiali­
zmu historycznego" z. · Cackowskieiro: , wy­
k!ad podstawowych pojęć materializmu, w 

którym autor ukazuje elementy składowe 
i uwarunkowania' procesu powstania I 
rozwoju społec-zeństwa; Lwa Bezymień­
skiego - .. Jak powstawał plan .. Barba­
rossa'" (znany publicysta radziec-ki ·· na 
pod~tawie niedawno ujawnionych tająych 
dokumentów arrhiwalnyc-h opisuje roz­
grywk; dyplomatvrznP i różne warianty 
pl::tnu agresji na Zwiuek Radziecki orzy­
g0towanpj pr7P7 niemiecki Sztab GPnP­
ralny już w 1940 roku): pamiętnik mar­
s~ałka Kir~·ła Moskalenki - ,.Uderzenie 
:r.'\ uderzeniem". obejmujący okres od 
1~ 43 r. do zak<>ńczenia · wojny. W krę ,E(U 
te j samej tematyki pozostaje kolein" 
tłumaczenie z iezvka rosvi5kiel!o nt . •. Ta­
.lemnke wyburhu· n wo.iny światowej" 
Iirora Owsianyja. Ta histori11 polityczna 
okresu miedzywojennego odtworwna ie!':t 
na podstawie dokumentów z konferencji 
m\ędzynarodowych. sootkań me7ńw. sta·· 
nu, poufnych protokołów z posledzen rzą~ 
dów. raportów dyplomatycznych. 

Kolekcjonerów wszelkiego rodzaju wy­
dawnictw encyklopedycznych i leksyko­
nów zainteresuje z pewnością zapowiedź 
pracy zbiorowej pt. „Polska". Będzie t<> 
kpmpęn\:]ium wiedzy o kraju. jego rozwo­
ju i . osiągnięcia'rh we wszystkirh diiedzi­
nac:.h życia. PWN zapowiada. że wyposa­
ży tom w atrakC'yjną ~zatę grafie-mą. wie­
le map. ilu•trarji ; tabel. Wiele cieka­
wy<'h informacii przynif'sie oraca .. 30 lat 
gospodarki Polski Ludowej" ort'lz .. Ro­
cznik polityczny i gospodarczy 1973 r.". 

Czytelników interesujących się zagad­
n ieniami polityki międzynarodowej przy­
ciągnie . książka . znanego już w Polsce 
dziennikarz.a francuskiego („Imperium 

amerykańskie") J. Claude'a pt. „Samo­
bójstwo demokracji". Pewien jestem, że 
na powodzenie liczyć mogą również: 
„Zródla i ewolucja idei Mao Tse-tunga." 
A. Rumiancewa, rocznik informacyjno­
encvkloped:Vczny ,.Swiat w przekroju" 
oraz pierwsza w piśmiennictwie polskim 
publikacja z.awierająca bogaty obraz. ty­
cia i problemów pięciu krajów skandy­
nawskich - połączenie bedekera z infor­
matorem politycznym i gospodarczym -
pt. „Współczesna Skandynawia". 
Już teraz księgarze sygnalizują zainte­

resowanie Czytelników dwoma z propo­
nowanych w zestawie klubowym tytuła­
·mi: St. Jedynaka pt. „Etyka i socjalizm" 
oraz pracą wybitnego pedaE(oga Heliodora 
Muszyńskiego - „Ideał i cele wycho­
wawcze". 

Wynika zatem z tego pobieznego prze­
glądu zapowiedzi wydawniczych. że jest 
w czym wybierać. Dodam więc tylko. ŻP 
organizatorzy klubu „Czlowiek-Swiat-Po­
lityka" :rapewniają swoim członkom har­
dzo dogodne warunki zakupu wybranvch 
książek i pamiątkowe ekslibrysv. 

• • • 

Z 
aniqi jednak dotrą do naszych 

. bibliotek domowych pierwsze ty­
tuły ' klubowe, warto rozejrzeć sie 
się nieco w nowościach wydawnt-

i:zych. 

Wydawnictwo Literackie kontynuująr• 
wartościową serię książek poświęconych 
życiu i twórc-zości wybitnych artystów o­
publikowało studium Jerzego Madeyskie­
go - „Jerzy Nowosielski". O wybitnym 
artyście związanym niegdył z Lodzlą, 

Andrzej Hampel 
znawcy ikon, filozofii I religii Wschodu 
tak _kied?'ś pisał A. Osęka: „W dziele No~ 
wosiel.sk1~go tradycje ikony łączą się li 
tradyciam1 awangardy, uduchowienie 
dawnych malarzy Wschodu zespala się ze 
zwięzły~ językiem form, wypracowanych 
pr_zez .wiek dwudziesty". Rekomenduję 
miłośnikom sztuk pięknych niedużą ksią­
żeczkę Madeyskiego. Zal tylko że tak 
mało w nie j barwnych reprodukc;ji dzieł 
Nowosielskiego. 

Mówi s ię nie bez racji, że gazeta żyje 
jeden_ ~zień i dopiero po latach pożółki"' 
roczniki gazet mogą posłużyć badaczow{ 
d<;i od!worzenia naszego życia we wszyst­
kich Jego przejawac-h. Zbiór wywiadów 
Jadwigi Radomińskiej z kilkudziesięcioma 
najwybitniejszymi przedstawicielami pol­
skiej kultury i nauki, zawarty w tomie 
„Spotkania zapisane" już dziś stanowi cen­
ny dokument. Interview ze znanymi os<>­
bistościami tak niegdyś wykpiony przez 
Kornela Makuszyńskiego jest, jak pisał 
we wstępie do ksi'łżki Radomińskiej -
Tadeusz Breza: „rodzajem mówionej fo­
tografii. A jak wiemy, żeby fotografia 
się udała , winien istnieć nie tylko od­
powiedni model, ale również utalentow11-
n y fotograf." Odpowiedź na py tanie czy 
Jadwiga Radomińska jest „fotografem u­
talentowanym" pozostawiam Czytelni­
kom ... 

Na koniec miłośnikom dobrej satyry 
polecam tomik Antoniego Marianowicza 
- „K~ólowa Bona umarła?" 
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TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
Okręgu Łódzkiego w lodzi, ul. Strykowska 1I5 

i n f o r m u j e, 
iż przyjmuje do napraw gwarancyjnych ·oraz do 
napraw średnich i bieżących samochody FIAT -
125 P, gwarantując szybką i solidną naprawę w 
terminie 3 do 5 dni. W przypadku zgłoszenia tere­
fonicznego naprawa może być wykonana w cio­
gu 1 do 2 dni od dnia dostarczenia pojazdu. 
Dokonujemy także przeglądów gwarancy!nych 
i pozagwarancyjnych w dniu zgłoszenia. Dokład­
nych informacji udziela Biuro Obsługi Klienta 
S0-73, nr tel. 862-87 i 863-13 . 

9029-k 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Z a p r a s z o m y. 
. 8917-k • 

1111111111111111111111111111111 ( 

FUTRO jagnięta (średnie> 
- sprzedam. 654-91. 

18157-11 
-~ ·--- -----
„TRABANTA", „Skodę" < 
1972. 1973 kupię. Tel. 
875-36, po godz. 17 . 

17612·'! I 

El\IER YT pil nie poszukuje 4 

pokoju. Oferty „18086" c 
Prasa, Piotrkowska 96. - - -P.OKOJ wynąjmę osobt„ 

ŁÓDŻ, ul. ŻWIRKI nr 11 

w aerozolu 

ł ODMRAŻACZ SZYB ł 

/OFERUJE 
/ . 

( 

( 

~ 

.l 
~ 
( 

< 
( 

< 
)~ 

cena det. zł. 32. ,~ 
N samotnej Gersona 5-40. 

18173-f 
WZS Oświata - organizu­
je z początkiem grudnia 
kursy zaoczne (konsulta· 
cje rai w miesiącu) w na­
stępu.Jących za wodach. 

ZABEZPIECZA SZYBY OKIENNE, WYSTAWOWE ORAZ SZYBY I SWIAT LA ~~ 
SAMOCHODOW PRZED ZAMARZANIEM. ' 

ł ODMRAŻACZ SZYB ł \ 
JEST ZAWSZE GOTOWY DO UŻYCIA BEZ KONIECZNOSCI STOSOWANIA ?< 

- kroju ! modelowania 
- kosztorysowania I kreś-

c > APARATOW ROZPRYSKOWYCH. - ~< 
ł ODMRAŻACZ SZYB ł i< leń technicznych budo­

wlanych I maszynowych 
- - monterów radia i telP· 

wizji 
Zapisy przyjmuje biuro 
WZS Oświata w Kato­
\Vlcach ul. Kopernika 32. 
tel. 514-482 'ora% Ośrodek 
Szkolenia Katowice, ul 
Pawia Ił, tel. 363-90. 

m~n~~w ~ 
PAWILONIE HANDLOWYM „CHEMIA" w LODZI, ul. TRAUGUTTA 21123 

( > w sklepach branży chemicznej PSS i WSS ,,Społem" w Łodzi i województwie oraz 
> w stacjach benzynowych CPN I sklepach „Motozbyt" w Łodzi i województwie. 

, l Instytucje mogą zaopatrywać się bezpośrednio w hurto wni. . 
tr,....i:...~~~~~.)..~~~~ 

POMOC do 2 dzlecl (3.5 
oraz 9 lat) zaraz potrzeb­
na. Barbara Hlncz, Żerom­
skiego 90 m 2, tel. 642-30 

' 18389-1! 
POTRZEBNA opiekunka 
do 4-letniego dziecka . Pu­
taskieiio & m 31, I kl., X p .. 
bi. 3 godz. 17-19. Dojazd 
aut. pośpie$znym „B". 

1834&-e 

Promotor: 

Recenzenci; 

Pr9f. zw. dr Stanisław Zych z insty­
tutu Geografii Uniwersytetu Lódz­
kiego. 
Prof. zw. dr inż· Jan Just z Pań­
stwowego Zakładu Higieny w War­
szawie. 
Doc. dr habil. Sabina Tyczka 
z Instytutu Balneoklimatycznego 
w Poznaniu. 

ANGIELSKI, szara 3-10. Prace doktorskie wraz z opiniami recenzentów 
CGórna) Bek. Godz. 16-13 znajdują się do wglądu w Bibliotece Uniwer-

18010-li? . 
---------- - sytetu Lódzkiego (ul. Matejki 34). Wstęp wolny. 
MATEMATYKA - fizyka 

I 
el 

~ ZAKŁAD 
ELDDMUSŁUGOWY li :l . . . 
· ' przy ul. ~wierczewskiego 65 -

INST AL UJE: 
.... ELEKTRYCZNE OGRZEWACZE DO WODY, 

.... PIECE AKUMULACYJNE, 

..,_ PRALKI AUTOMATYCZNE 

.._ KLIMATYZATORY itp. 

Zakład czynny jest w godz. 11 

19, w soboty od ·11 do 17, 

tel. 687-26. 
E 9247-k 
e -
tJ~""""""""""eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeec· 

mgr Walkowski. Tel. 
596-08. 13864-g 
MATEMATYKA. 
mgr Pluskowslci. 

257-57. 
16766-& 

POMOC do póttorarocznf'• 
go dziecka potr~ebna 
Lódź, Chodkiewicza 17. 

18191-g 
CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog, TuWima . 20, 
tel. 355-30. · 16538-g 
Dr ZIOMKOWSKI - skór· 
ne, weneryczne 16-19. 
Piotrkowska 59, oprócz so­
bót. Ull3l-g 
Dr Jadw.iga ANFOROWICZ 

~kórne, weneryczn~ 
16.30-19, Próchnik~ 8. · '. 

:. ·~ ... -_ .°) -- : • • ,, · _ ta.ot!~ 

NAPRAWA telev:izorów 
595-00 Gluszczak. 18236-« 

SWIADKOW wypadku (po­
trącenie mężczyzny przez 
tramwaj t-ir 22) dnia 12 
marca 1973 r. na ul. No­
womiejskiej, proszę o skon­
taktowanie: Kazimierz 
Dudek, Hutora 15-3. 

· 17058-e 

FARBOWANIE z czyszcze­
niem łrnżuchów .. PrywatnJt 
Zakład, Nowomiejska 10 . 

. 18395-g 
UNIEWAŻNIA się piecząt­
kę : „ Wyrób Przedm. Uży­
tku . Osobistego i Domowe­
go oraz Zabawek Marczak 
Edward Petrykozy k/Opo· 
czna" t odpis zezwolenia 
na wykonywanie rzemiosła 
Nr rej . 110173 wyd. PPRN 
w Opocznie. 17876-g 
AKWIZYTOR uczciwy 
(również rencista) do 
zbierania zamówień na 

• 
Dziekall'"'t Rada Wydziału Biologii i Nauk o Z!e­
mii Uniwersytetu Lódzkiego, podają do wiado­
mości, że w dniu 11 grudnia 1973 roku o godzi­
nie 11 w Instytucie Geografii ·cul. M· Skło­
dowskiej-Curie 11), odbędzie się publiczna obro­
na pracy dokt.orskiej mgr Henryka Sroczyńskie­
go na temat: „R0zmieszczenie i struktura 
funkcjonalna miast na Kubie". 
Promotor: Prof. nadzw. dr Ludwik Stras1t>wicz 

z [nstytutu Geografii Uniwersytetu 
~ : · Lódzkiegtf . ' : " · . , 

Recenzenci : :.k'ru1~ nadzw . i:lti Mie,Q2yslaw· rlory­
::;\vailik1 z ~stlii:utu. , Ue~ratil ·• .Un.i-:. 
" 1-{e~~tu :Łcj~ iejo. · ·; , '.~'i ~ ,;: 

!Joe. ar habil. ~arem Rosc1s.rnwskr 
z lnstytutu Geografii PAN Vv War­
szawie· 

Praca doktorska · wraz opiniami recenzentów 
znajduje się do wglądu . w Bibliotece Uniwe1·­
sy.tetu Lódzkiego (ul. Matejki 34). Wstęp wolny. 

9:070-k 

Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego Akademii 
Meayc;znej w L()U.lJ poctaJą do w1actomości, że 
ctrua il grndn1a l::J iJ l'OKU w sali . k()nferencyjnej 
tteKLOratu, al. KOSC!USZKl 4, 11 p. odb~dą się 
publ!czne dyskusJe nad rnzprawam1 dokturskimi. 

GOI?Z· 9 - lek. med. Ryszarda KUBIAKA pt 
„Badania nad zachowaniem się krwi obwodowej, 
białek i potasu w surowicy krwi u kobiet wiej­
SkJ.Ch w przebiegu ciąży". 
Promotor: Doc. dr M. Królikowska. 
Recenzenci: Prof. dr W. Gromadzki. 

Doc. dr A. Komorowska. 

• 
•===•==• •-•=•===•=•-•==•=-== portrety potrzebny. Stu- GODZ. 10 - lek. med. Romualda LASKOW-

ill L
11

11

1 

S AL Q N HA N. DL Q W _Y ,.,, ill ~~P~;zn:l:n::m:r:d~=~~ ~:c~~~~ Jd;y;l~~~óddzf:~~~~'.cowy, a rozwój fi-

lii W d PDT 
Ili 

Telefon Rawa 1922. 242-p Promotor: Prof. dr J, Sieroszewski· 
ojew Prze s • Recenzenci: Prof. dr J, Higier. 

• • d ' ' 1·11 :2~~ZE~A~wei."s~.Tag~c:r~~ Doc. dr A. Komorowska. 

Il' ' 
111 

ló ź, ul. Bpojoow, enickoa· w Getta 5 • . 1·11 MTu_,:vrmnaow43e-5.budownl2cłt6w-po Doc. dr J, Krajewskj· • Prace i oceny recenzentów znajdują się do wglą-

111 

Zduńska Wola względnie du w Bibliotece Akademii Medycznej w Lodzi, ' ż M-3 Kalisz 1 zamienię na 1 K · . ki 4 I W t l 

~ ~ O D Z J E Od~~ed~!~N ,;~~J!?~D~ ZIMOWY ffi ~ ;~~~~·::;;:~~~;:~ __ · _' _· _o_s_:_1u_s_z __ 

1

_. __ p_. _

1

_s _ę_p_n_:_r_o_z_p_ra-1w_y_w_o-:-: 
==•==•==•=•=•=l5ii!!i5:I ___ 1 ___ 1 ___ •_~~r_/_18T_n!_~--m~06:';;,soka ~~;~~; Ili PRZEDSIĘBIORSTWO Ili 
O I • d b WOZEK dziecięcy . nle-g OSZ en 13 ro ne mieck i sprzedam. Radom- - ow 

ska lł/16 m 52 boczna za- OBRONY PRAC DOKTORSKICH • PANSTW E • 
p.OSZUKUJĘ ~arażu okoli· rzewskiej, tel. 297-58. Ili Ili ce Radiostacji. Tel 679-43 18329-g 

ts3os-e Dziekan i Rada Wydziału Biologii I Nauk o Zie-
GARAżU _ okolica Gd•ń· BLAM - czarne łapki ka- mii Uniwersytetu Lódzkiego, podają dÓ wiado-
skiej. Obr. stalimtradu - rakutowe sprzedam. tel. mości , że w dniu 8 grudnia 1973 roku o godzi- • • 
żeromskleirn _ posn1kule 280-97. t8084-1 nie 11.30 w Instytucie Geografii (ul. M . Sklo- Ili Ili 
Tel. 326-83. ·1842Ht OVERLOCK trzynitkowy dowskiej-Curie 11), odbędzie się publiczna obro-
BIURKO, amerykankę - „Plaisser" sprzedam. Tel. na pracy doktorskiej mgr Krystyny Turk..>wskiej • • 
sprzedam 551-32. 18366-e 811~2• po godz. 18. na temat: „Rzeczne procesy peryglacjalne na Ili Ili 
PIANINO małe brazowe - 18378-R tle morfogenezy doliny Mrogi". Z 0 p r a S Z a 
_ku_p_i ę:_~I_. _6_79_-4_3. 18307-e TELEWIZOR „Temp" 21 Promotor: Prof. nadzw dr Anna Dylik z lnsty- Ó 
SUKNIĘ ślubną t wleczo call stan dobry - sprze- tutu Geografii Uniwersytetu Lódz- • sz. KLIENT w na • 
rową - nowe sprzerlam dam. Kopcińskiego 48 m kiego. Ili Ili 

Recenzenci: Prof. zw. dr Alfred Jahn z Instytutu 632-65. 18260-1 9. 18394-a WYSTAWĘ 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI ~~sr~~~~~e~o uniw~rsytetu wro- • • 

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Lodzi, 
rew. XI w Lodzi, na podstawie art. 867 k.p.c· 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
3 g r udnia 1973 roku (poniedziałek) o ~odz. 10 
rano w garażach PKO w Lodzi przy ul. Wró­
blewskiego 70'. odbędzie się l licytacja zajętego 
samochodu marki „Moskwicz" typu 412, oszaco­
wanego na sumę 105.000 zł, należącego do dłuż­
nika Zdzisława Sieranta. Cena wywoławi:za wy­
nosi 78.750 zł, co stanowi 3/4 wartości sz:acunko­
wej samochodu. Samochód można oglądać 
w dni\! ·licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-

. czonym· 9254-k 

Dr habil. Halina Klatka z Instytutu Ili cz Es KI EJ B 1 lu TER 11 Ili Geografii Uniwersytetu Lódzkiego, · 

• • 
Dziekan i Rada .Wydzialu Biologii i Nauk o Zie: 
01ii . Uniwersytetu Lódzkiego, podają do wiado­
mości, że w dniu 8 grudnia 1973 roku o godzi­
nie 10 w Instytucie Geografii {ul. M. Sklo­
dowskiej-Curie li), odbędzie się publiczna obro­
na pracy doktorskiej ipgr Janusza Swiątczaka 
na temat: „Wpływ warunków meteoro-logi~znych 
na stopień zanieczyszczenia powletr.za -atmosfe­
rycznego Lodzi dwutlenkiem siarki i pyłem za­
wieszonym". 

. . . 
Ili połączonej ze sprzedażą · 111 

• w „DOMU TECHNIKA", • 

Ili Łódź, pl. Komuny Paryskiej Sa Ili 

m
• 29 listopada - 5 grudnia 1973 r. 

1

•

11 . 9172-k 
I I E5iiii5 I iir:!ii55 I= I= I= I · 

~''''-'-'-'-''-'-''"~''''~''"''''-'-'-'-''''-''-''-~~--... ........................... ~ 
~ USŁUG ~ 
~ W ZAKRESIE ODPŁATNEGO ~ 
~ WYWOZU ŻUŻLA (SZLAKI) ~ 
~ nie zanieczyszczonego z zakładów prze- ~ 
~ mysłowych, szkól, szpitali, osiedli ~ 

~ mieszkaniowych itp. ~ 

~ oferuje ~ 
~ w okresie od 15 grudnia 1973 roku ~ 
~ do 31 marca I974 roku. ~ 
~ ZAKŁAD ZADRZEWIEŃ ~ 
~ I ZIELENI W lODZI, ~ 
~ ul. Piotrkowska 102a, tel. 328-09. ~ 
~ 9067-k ~ 
~'-'-~'-~"-~'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-~'-~~~'-~~'-~~ 

~ .. :·. -,"'7------------------„„ 
,-':z~ąlll nwestycji ·P~oilukcyj~ych zatrudni zaraz 

z terenu Lodzi na dogodnych warunkach w no­
wo budowanych Zakładach Przemysłu Dziew iar ­
skiego „Bistona" następuj ących pracow ników : 
- SKRĘCACZKI, 
- PRZEWIJACZKI, 
- MOTACZKI 
oraz 
- ELEKTRONIKÓW, 
- AUTOMATYKÓW, 
- TELETE'CHNIKÓW. 
Zgłoszenia przyjmuje w Zarządzi e Inwestycji 
Produkcy jnych, dział kadr i· szkolenia za­
wodowego, Łódź, ul. Piotrkow ska 6, w godzi­
nach 7.30-9·30, tel. 229-94 i 237-74. 9027-k 

KOMUNIKAT MPK 
MPK zawiadamia, że wozy tramwajo­
we nowego typu (przegubowe) oraz 
zmodernizowane wozy starego typu 
z urządzeniami do automatycznego za­
mykania drzwi są zaopatrzone w sa­
moczynne czujniki uniemożliw i ające 
kontynuowanie jazdy z drzwiami me· 
domkniętymi. Uprasza się PT PASA­
ŻERÓW, ażeby w interesie oszczędno­
ści własnego czasu interweniowali w 
przypadkach blokowania d rzwi przez 
współpasażerów. · 9233-k 

Kombinat • .Pomtr-Jotes" ZM Im. J. Strzelczyka 
w Lodzi. ul. Wólcza1iska 178 zatirudni zaraz z te­
renu Łodzi pracowników: 

- SPECJALISTĘ - rewidenta do działu kon­
trolno-rewizyjnego (wy jazdy do różnych wo­
jewództw), z wykształceniem wyższym ek o­
nomicznym lub średn im i dyplomem biegłego 
księgowego, 

- ST. KSIĘGOWĄ ze znajomością prow adze nia 
rejestru zakupu materiałów i .usług nbcych, 
z wykształceniem średn im ek onom icznym 
1 5-7-letnim stażem pracy w księgowości , 

ST. INSPEKTORÓW z uprawnieniami do 
prowadzenia robót: budowlano-montażowych, 
energetycznych, elektrycznych i teletechnkz­
nych, sanita•rnY.ch i wod.-kan„ 

- TECHNIKA-MECHANIKA do sekcji zaku­
pów techn.oJogicznych, 

- TECHNIKÓW BUDOWLANYCH do sekcji 
realizacji budownictwa oraz dokumentacji. 

.._ SPECJALJS'I\Ę d/s nadzoru nad os iągąni ein 
projektowej zdolności produkcyjnej z wy­
ksz.tałc.eniem wyższym lub średni m, 

- SPAWACZY, toka.rzy, ślusa,rzy, wi ertaczy, 
ł'_dzenlarzy, formierzy, szl ifierzy, robotników 
gospoda·rczych oraz robotn ików niewykwali­
fikowanych, 

- BLACHARZY, malarzy, kierowców ęamocho­
dowych, elekt ryków . 

Zgłoszen i a prosimy kierować do dzi ału osobow e­
go w Łodzi, ul. Wólczańska 17!1. 7782/k 
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(13) 

- Najważniejsze, dokąd facet chce lecieć?... ośwtadczył pierw-
azy pilot. 

- Dokąd... - zafrasował się Jeremiasz. - Najchętntej wrócil­
bl/m do Londynu. - PopatrZJJt na podnieconych pasażerów 
I ttśmiechnąl się. - A może któryś z panów ma specjalne ży­
czenie ... 

W odpowiedzi · uslyszal dziestątki egzotycznych nazw. Mombassa, 
Hongkong. Bagdad .. Okazalo się, że większość pasażerów udają­
cych się z Teksasu do Srzn Francisco najchętniej poleciałaby w 
całkiem odmiennym kierunku. 

..:.. -

..... -Jedynie Bolek I Lolek pochyleni nad atlasem nie mogli 'dojU: do 
p01"ozumie11ia: 

- Meksyk ... - mrukną! Lvlek. 
- Glupiś - szepnął Bolek. - Skoro trafia się okazja, to należy 

wykonać siedmiomilowy skok. Na przykład do Ameryki Południo­
wej. Założę się o sto grosz.11, że milord nie przegapi! tego konty­
nentu w naszej podróży. Tylko pytanie - co wybrał? Amazonkę, 
czy Andy? 

- Londyn nie tvyrnża zgody na lądowanie porwanego samolotu 
- rozległ się glos pilota. - Podobnie Mombassa, Bagdad, Hong-
lcong ... 

- Proponuję Antarktydę - zaptszcz<tl spocony grubas. 
- Brrr ..• - wzdrygnął się Jeremiasz. - Nigdy/ 
Bolek porozumiewawczo mrugną! do Lolka. 
- Pozostała Ameryka Poludniowa„ . - stwierdził. 
- Pele! - wykrzykną! Jer„mia!z. - Kapitanie, lecimy do Brazylii! 
- Rozkaz/ - odpowiedział pilot. - W Sao Paulo będziemy za 

osiem godzin. 
Pitsbury odruchowo podniósł pokrywkę tykającego mechanizmu. 

Chłopcy ze zdumieniem spojtzelt na tarczę kieszonkowego zegarka. 
- Ależ to nie.„ - zaczął Lolek t umilkł. Bolek dłonią zakrył 

usta przyjacielowi. ' ' 

--=-·~~-7~-f~ 
---=-. -~ -- .,. 7-~ ~ -- ·- ::-=----
.....-::::::::: •- . ---- •••••o••"• • • 

Samolot lekko drgn.ąl. W głośnikach rozlegl się spokojny głos 
pilota: 

- Uwaga! Uwaga! Pruszę pasażerów o zapięcie pasów bezpie­
czeństwa. Paliwo w zbiornikach na wyczerpaniu. Podchodzę do 
przymusowego lądowania. 

- Cóż za dziwne lntnl!ko? mruknął Jeremiasz. - Ant żywej 
duszv. 

- P,rzypomina starożytni! ruiny - r~ekl Lolek. 
- Wszystlco jasne! - ZJWolal Bolek. - Wylądowaliśmy na ko-

smodrom1e, któru zbudowane n!e dzisiaj, a. przypuszczalnie przea 
kilku f11slącami lat Teste~m11 w PPru. 

- .Jaki<? szczęście, chloµc11. że ten kosmodrom zbudowano akurat 
w 11tlejscu, gdzie musieliśmy lądować - odezwal s!ę Jeremiasz 
P!tsbury. 

lu 1.v"l11t!ń e1111! datstYl 

Pomysły­

Odkrycia-
Bez wsławonio z lotela 
Japońska. firma. Matsushita. opra­

cowa.la. ukla.d zdalnego sterowania 
odbiornika telewizyjnego, dzia.­
ła.jqcu na zasadz i e emisji promie­
ni podczerwonych. Urz-idzenie to 
nie wumaga iadnuch polqczeń 
kablowych . Wystarczu skierować 
je w stronę telewizora., a.bu 
nie wstajqc z fotela - wlączuć 
odbiornik, zmieniać ka.na'u, regu­
lpwać fonię i... wyłączyć. 

Rodar alurmowy 
Angielska frima. MULLARD RE­

SEARCH LABORATORlES opra­
cowala. uklad miniaturowego ra­
daru alarmowego. przeznaczonego 
do ochronu pomieszczeń przed in­
truzami. Wszustkie elementu ukla­
du elektronicznego, zbudowanego 
w tzw. technice cienkowarstwo­
u:ej, sq zgromadzone na Podkla.­
dzie ferr11towum o powierzchni 
jednego cm kw. Radar ma. zasięg 
C>d 20 do 30 metrów. 

Kol. FERDYNANDOWI WIE-
RZEJSKIEMT.J wyrazy 
cznego wspólczucla z 
śmierci 

OJCA 
składają: 

serde­
powądu 

KIEROWNICTWO oraz KOLE­
ŻANKI I KOLEDZY z ISSTY­
TUTU FIZYKI • WLOKNA 
I CHEMICZNEJ OBRÓBKI 

WLOKNA POLITECH:'llIKI 
LODZKJE'J 

Naczelnej pielęgniarce Zespołu 

Opieki Zdrowotnej Lódt Pole­
sie IRENIE SIKORSKIEJ w zwią­

zku ze zgonem 

MĘŻA 
wyrazy serdecznego współczucia 
składa 

KOLO POLSKIEGO TOWA­
RZYSTWA PIELĘGNIARSKIE· 

GO LODZ - POLESIE 

Po długiej I ciężkiej chorobie 
zmarł w dniu · 25' llstopada 1973 r. 
nasz ukochany llląż, Taluś, Brat 
i Szwagier, przeżywszy bt 60 

S, t P. 

ROMAN SZWARC 
były pracownik PKP, Inwalida 

wojenny, -. 
Pogrzeb odbędzie się dnia is 

listopada 1973 roku o godz. 15.36 
z kaplicy cmentarza katollcklego 
na · Mani, o czym zawlad~mlają 
pogrążeni ,w gl-;boklm smutku 

ZONA, CORKA, SIOSTRA, 
RODZINA NIEDZIELSKICH 

l POZOSTALA RODZINA 

CZWARTEK, 2S LISTOPADA 

PROGRAM I 

10.00 wiad. 10.08 Przeboje Belgra­
du. 10.30 „Trzy minuty ciszy" 
odc. IO. · 10.40 Duety fortepianowe. 
u.oo Non stop melodii. 11.25 Apetyt 
wzrasta w miarę słuchania. 12.20 
Kielce na muzycznej antenie 
13.20 Rolniczy kwadrans. 13.33 Kiel­
ce na muzycznej antenie. -u.oo ze 
świata nauki I techniki. 14.05 Ory­
ginały I transkrypcje. H.30 Sport to 
zdrowie. 14.3!i Rytmy młodych. 15.00 
Wiad. 15.05 Bossa nova na Instru­
menty. 15.30 Listy z Polski. 15.35 
Kołobrzeskie wspomnienia. 16.00 Tu 
druga zmiana. 16.10 Płyty z róż­
nych stron 16.55 Propozycje na dziś. 
17.oo Studio Młodych. 17.15 Odtwo­
rzenie muzyki koncertowej na rzecz 
Centrum Zdrowia Dziecka. 17.50 
Rytm, rynek. reklama. 18.05 Archi­
wum piosenki 18.30 Cykl: Gmina -
Urząd - Samorządność. 18 . ~0 W ryt­
mie 3/4. 19.05 Muzyka I aktualności. 
19.30 Z albumu kolekcjonera muzy­
ki: 20 OO DziennJk wieczorny. 20.15 
Rytm. taniec I piosenka. 20.50 Kro­
nika sportowa. 21.00 Recital wieczo­
ru - Tereza. 21.25 W trosce o sło­
wo I treść. 21 45 Rytm, taniec I 
piosenka. 22.00 Wlad. 22.05 Koncert 
żv<'zeń. 22.25 Co ~lychać w świecie. 
22.30 Instrumentarium 1azzowe. 23.00 
Dziennik 23.10 Koresoondenrja z 
zaE!ranicy. 23.15 Koncert życzeń. 24.00 
Wiad. 

PROGRAlll ll 

~.30 \\'lad. 9.35 Muzyka spod strze­
chy. 9.00 Jan Brahms: Kwartet 
smyczkowy. 9.40 Tu Radio M<'skwa. 
IO.OO Kronika kulturalna. 10.15 M. 
Karłowicz: „PowraC'ające tale'• 
poema_t symfontrzny. 10.40 Nie ma 
marE!lnesu. li.OO Ola klasy VU (ge­
ografia) .. Tam gd-zie końcu1 się 
Karpatv". 11.25 Gra ,Toze Privsek I 
je110 orkiestra. 11.30 Wlad. 1 l.35 Po­
radnia rod1inna. 11.40 Choroby we­
neryrzne nadał l!roźne. 11.50 0(1 Tatr 
do Bałtyku. 12.05 (L\ Knmuntkaty. 
12.10 (f.\ lnkjatvwy Komltet\t G.min­
nel'(o P7PR. 12.25 (L\ Metndie ludn­
we. l?..35 fr,) Melodie z .TuE!Oslawi1. 
13.00 Uczeni w mundurach . 13.20 
SoiPwa Dordl Pern7.ović. 13.30 Wlad. 
13.35 „Dr1ewa wędrują na Zachód" 
fral!m. 13.~~ Mini przeE!łRd fotklorv­
styC'znv 14 OO Wti:rP1. leoieJ . tani~!. 
14.15 Publicystyka PKonomtC'zna. 14.35 
Kwintet klarnetowy. 15.00 Zawsze o 
15 - program dla dzlewczat I chloo­
ców. 15.40 „Co się wam w tej audy­
cJJ na,1bardziej podoba". 15.00 Czas 
i ludzie. 16.15 Mag. słowno-muzycz­
ny. 15,45 (L) Aktualności łódzkie. 
17.00 (L) 10 mln. zespołu „A Vis­
ta". 17.10 (L) Rep, dźw. ,,JNa łów, 
na łów obywatelu mój" 17.30 (L) 
„w Andrzejkowy wieczór''. 18.00 (L) 
Przed koncertem w Fllh·armonil. 
18.20 Terminarz muzyczny. 18.30 
Echa dnia 18.40 Widnokrąg-Ency­
k:)opedia wiedzy. 19.00 Studio "M.!o­
dych. 19.15 17 lekcja jęz ros. 19.30 

I Jazz w Jugosławii. 19.40 Rep. lite­
racki „Nowe Tychy". 20.00 Mistrzyni 
koloratury. 23.30 Zespóił. Dziewiątka 
- Nie z tej ziemi - nr 16. 21.00 
Utwory kompozytorów barnku. 21.30 
Z kraju i ze świata. 21.50 Wlad. 
sport. 21.55 Portrety wielkich wyko­
nawców, 22.30 Teatr Poezji - „No­
we usta" - sluch. 2~.00 Czytając 
„Ruch Muzyczny", 23.20 Melodie roz­
rywkowe. 

PROGRAM lIJ 

12.05 z kraju I ze świata. 12.20 
Novi bez stów. 12.25 Za kierowni­
cą. 13.00 Po twoim odejściu. 13.05 
Na opolskiej antenie. 15.00 Ekspre­
sem przez świat. 15.10 Uroki jazzo­
wego prymitywu. 15.30 w trosce o 
s!owo I treść. 15.50 Na estradzie 
„Ten Years Atter". 16.05 Spotkanie 
z rodziną cesarską - gawęda-. 16.15 
Jazzman! bohaterami filmów. 16.45 

Nasz rok 73. 17.00 Ekspresem przez \ nlk TV (kolor). 16.łO Dla młodych 
świat. 17.05 „Dzień szakala" - pow. widzów: Ekran z Bratkiem - w 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 Jak programie ro.In. „I,Jchwlarz" 
na Słowację węd ro wal. 18.10 film z serii: „R.obin Hood". 17.ł5 „o 
Piosenki. 18.30 Polityka dla wszyst- tar\cu polskim czyli tak przezwanym 
kich. lij,45 Ballady na saksofon. polonezie" program z cyklu: „Chata 
19.00 Ekspresem przez świat. 19.05 pełna muzyki" cz. IIl (z Poznania). 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża. ,19.20 18.20 Telereklama 18.25 Wiadomości 
Książka tygodnia. 19.35 Muzyczna Dnia. Ml.łO Program publ)cyst. 
poczta UKF. 20 .00 Z duetem Alber „Przeprowadzka 1 co dalej?''. 
Strobel. 20.25 Pisarz a wojna 19.00 Film krótkometrażowy. 19.10 
aud. 20.45 Lekcja jęz. niem. 21.00 Przypominamy, radzimy. 19.20 Do­
Magazyn muzyczny. 21.30 „Jeśli mu- branoc (kolor) . 19.30 Dziennik TV 
zyka jest miłości strawą". 21.50 Ope- (kolor). 20.15 „Prawda" - t!lm fab, 
ra tygodnia . 22.00 Fakty dnia. 22.08 prod. franc. (dozw. od 16 Jat). 22.20 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.15 .,Show 2123456/B" - autorski prog-
Co wieczór powieść. 22.45 senty- ram rozrywkowy Z<\zlst„wa Le§nlaka. 
mentalne przeboje. 23.20 Dziennik TV (kolor). 23.35 Wlad, 

sport. 
TELEWIZJA 

PROGRAM I 
PROGRAM U 

17.23 „Horyront" - tum fab. prod. 
10.00 •. Prawda" - film fab. pro<!. węg. (dozw. otl 16 lat) (z Katowic) 

franc. (dozw. od 16 lat). 13.30 TV (kolor). !R.45 Język rosyjski - lek­
Kurs Informatyki - wyk lad li cja 7 (Katowice). 19.20 Dobranoc (ko­
Zasady programowania komputerów lor). 19.30 Dziennik (kolor!. 20.15 
- cz. Il. 14.00 Matematyl<a w szkole .,Narzeczeni" tadżycka komedia 
(Odcinki prostopadle i odcinki rów- muzyczna (kolor) 21.20 24 godziny 
nolegle. s<eć kw~dratowa) (z Krak o- (kolor). 21.30 Kolorowe spotkania 
wa) . ló.20 TV TPrhnlkum Rotnic1e „U króla Jana - po sezonie" (ko• 
(z Gdańska) 15.5:1 TV TPchnikum I lor) . 22.00 Język francuski - powt. 
Rolnicze (ze Szczecina) .. 16.30 Dz1en- lekcji 9. 

W dniu 27 llstopada 1973 roku 
zmarł nagle, przeżywszy lat 64 

S. t P, 

TADEUSZ 
KACZMAREK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 li­
stopada br. o godz, 14.30 z kapli­
cy cmentarza św. Wincentego na 
Dolach, o czym powiadamia po­
grążona w smutk!I 

RODZINA 

Dnia 25 listopada 1973 roku 
zmarla, przeżywszy lat 77, nasza 
najdroższa Mama I Babcia 

S. t P, 

WERONIKA 
HAMMER 

z domu RASZEWSKA. 

Pogrzeb odbędzie się dnia %9 
listopada br. o godz. 15 z kapli­
cy św. Wincentego na Dolach, 
o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim żalu 

SYN, SYNOWA I WNUCZEK 

Dnia 26 listopada 1973 roku 
zmarł nasz kochany Ml\ż, Ojciec 
I Dziadek 

S. t P. 

STANISŁAW 
ARAMINOWICZ 

przeżywszy 69 lat. 

Wyprowadzenie zwłok z kapllcy 
cmentarza na Mani, nastąpi 30 li­
sto pada 1973 roku o godz. U, 
o czym zawiadamia pogrążona w 
smutltu 

RODZISA 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcji LPPG Oddz. In Ka­
wiarnie, Prywatnemu Zrzes7,eni\I 
Handlu i Usług w Lodzi, VUI LO 
Im. A. Asnyka, wszystkim Kole­
ża.nkom I .Kolegom za okazan11 
pomoc w trudnych chwilach oraz 
Z'.I. wzięcie udziału w uroczysto3cl 
POP.nebowej ukochanego 11-}ęża 
I Tatusia 

S. t P. 

TADEUSZA KROLAKA 
składają gorące podziękowanie 

ŻOSA I SYN 

W dniu 27 listopada 1973 roku ( Dnia ZS listopada 1973 
zmarł, przeżywszy J:it 90 zmarł po krótklt!J chorobie, prze-

S. t P. żywszy lat 5' 

107-EF s. t I"· 

PIELUSIŃSKI FEi.iKS OPAWSKI 

roku 

Pogrzeb odbędzie się 30 listopa­
da br. o godz. 14 z kaplicy rmen­
tarza św. Franciszka na Choj­
nach, o czym zawiadamiają po­
grążeni w smutku 

ZONA, COilKA, ZIĘC. W:'.'IU· 
CZKI i POZOSTALA 

RODZINA 

długoletni pracownik. Pabstwowe­
go Zakładu Ubezpieczeń w Lodzi. 
Poęrzeb odbędzie si~ dnia t _uu· 

dnia br. o ęodz. 14.30 z k&pllcy 
Starego Cmentarza przy ul. Ogro­
dOWl'j, o czym zawiadamiają PO· 
grążeni w smutlrn 

RODZL"'IA i PRZYJAClEL 
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Tłum.a Mlt;l-Zl'St,A\\I DERBll!:N 

- Prawdopodo~nie będ,ą pr.óbowaU opuścić to miej.sce -
wzruszy! ramionami Neufeld. - W każdym raz.ie będą pró­
bowali.-. 

- Ale przecież pan sam powiedziiał. że to niemożliwe! 
- Nie ma ni<: rzeczywiście !l!iemożliwego dla tych iwario-

wanych partyzantów. Na miłość booką, chciałbym walczyć 
normalnie z normalnymi ludźmi, w rodz.aju Anglików czy 
Amerykanów! W każdym rai.ie po5iadamy intorma<"je, i to 
bardG<> poważne ż.e przygotowują się do optlszczenia terenu. 
Trudność polega na tym, ż.e istnieją dwie przełęcze, że mo­
gą nawet prób0wać sforsować most n.a Neretwie, a my n.ie 
wiemy. którą drogę obiorą. 

- To bardzo ciekawe! - zauważy! Andrea, który n.ie prze­
stawal przyglądać się śpiewakowi, oocącemu ciągle tę samą 
starą piosenkę o bośniackiej miłości. - Czy będ'2liemy mogli 
tera'Z troc-hę się przespać? 

- Boję się, te dziś to się nie uda! - Neufeld z Drożnym wy­
mien.ili uśmiechy. - Tej nocy wy od111ajdzieoie dla nas miej­
sce, przez które" będą próbowali przedrzeć się partyz.a.nci. 

- My? - Miller wypróżnił si.klanicę i wyciągną! rękę po 
butelkę - Szaleństwo to jednak z.araźliwa cho.robal 

Neufeld udał, że nie slysz.y. 
- Kwatera główna partyzantów znajduje się w odległości 

okoto di.iesięciu kilometrów stąd. Pójdziecie tam i przedisła­
wicie się jako wysłannit'y mhsji angielskiej, która z.a.błąkała 
się w terenie. Kiedy 1xnnacie ich plany, powiet'ie im, że uda­
jecie się do glównej kwatery w miejscowości Drvaer. Natu­
ralnie. nie zrobicie tego, Powrócicie tu do nas. To bardzo 
prosi.€! 

- Mi.ller ma rację - powied.z.iał Mallory. - Jesiteście sza­
leńcami. 
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- Do.syć rozmów o szaleństwach! - przerwa! Neufe!d. -
Może wolicie, aby kapitan Drożny przekazał was swoim lu­
dziom?. Mogę was zapewnić, że oni bard.w ciężko odcZIUli 
utratę swojego kolegi. 

- Pan nie może tego zrobić! - Mallory podniósł glo.s. -
Partyzanci olrzvmają z peWólością wiadomość radiową na na~ 
temat To nie ulega wątpliwości! Wcześniej czy później! A 
wówczas... przecież pan rozumie, co to będzie oznaczało. Pan 
nie może od na,~ tego wym~gać! • 

- Mogę i robię to! - Neufeld przyjrz.al się Mallory'emu 
i jego pięciu towarzyszom bez wię.ksze~o entuzjazmu. - Tak 
się zdarz:vlo, że ni-e czuję żadnei sympatii dla przemytniltów 
narkotyków i innych czarnorynkowych kombinatorów, żerują­
cych na handlu lekarstwami. 

- Wyda~ mi się, że w pewnych kolach nie bardzo liczą się 
z pańs.kim zdan iem - powied..z.ial Mallory. 

- To i.naczy? 
- Kes.selr!ng kierownictwo wywi.adu wojskowego będą 

prawdopodobnie innego zdaruia! 
- Jeżeli wy nie powróc-icie · nic o tym nie będą wiedzieli. 

Jeżeli powrócicie'. .. - Neufeld uśmiechnął się i podn1i,ful rękę 
d':> szyi, na któr-ej wisiał Żelazny Krzyż - wówczas z pew­
nością dołożą mi• do niego Liść Dębowy. 

- Co z.a sympatyczny facet! - odezwa! się Miller nie kie­
rując tego twierdiz.enia właściwie do nikogo. 

- A więc chodźcie - powiedział Neu.feld w.stając od -sto­
łu. - Peter! 

Slepy śpiewak zawiesił gitarę na ramieniu I podniósł się 
z ławki wraz z sio.strą. 

A cóż to znowu? - spytał Mall<>ry. 
Wasi przewodnicy. · 
Ta para? 
Po.słuchajcie - tłumaczył N eufel<l - nie znacie priiecież 

tego terenu. Peter i jego siostra, a właściwie jego &iostra, ma 
tu każdy kamień. 

- N o a le pl'Zecież pa.rtyz.a·nci .• . 
Neufeld prze.rwał mu. 
- Nie zna pan Bośni. Ta para może sobie chodz.ić, gdiz.ie 

chce i niikt nie odważy s.ię z.amknąć przed nimi drzwi. Mie­
lego terenu. Peter i jego siostra, a właściwie jego siostra, znają 
że ślepiec i jego przewodniik opętanł są przez diabła. Znaj­
dujemy się w kraju, który wierzy .w przesądy_ kapitanie Mal-
~~ . 

- Ale... Skąd będą wiedz.ieli dokąd nas zaprowadzić? 
- Będą wiedzieć. 

Neufeld skinąl na Drożnego, który- powiedział kilka słów 
po serbo-chorwacku do Mari.i. Ta z kolei z.wróciła się do Pe­
tera, a on coś tam szepnął w od.powiedz!, 

- Dz:iwny język - zauważył Mi.ller. 

- 58-

RP<laRu1• kolt!a•um Rt!<lallela - kod 9()-103 LOdt. PlotrkoW•k• H Adru c>Oet1owy1 „Dt.", t.ć<l1 t. 1krvtu nr 19 Teletony1 centrala 293-00 rączy z• wszystkim! dz1a1am1 Redakl>Or naczt!lny 3!5-64 
z-ca re<1ftk>w>ra namelne1:0 ~07 .28 Sekrt!tRr7 <"10->W1e<l1.IA\3ly, Il sekrt!tau 2n4.75 Działy: ml•l•k• ~41 IO. 337-·41. sportowy 208-95, ekono m1czny ZUi si. WoJewód1kJ !2~-05. dział llat6w 1 interwencji IOl-04 
(rek '"'•'W n1• r•m"w1"nvch ret'I•k„1a n1e rwrar81 •n1t,1r•1n• 621·60 .Panor1ma" SO? te. dzta1 1p„lectnY t fotoreportt!rH 378·97 Dz.lal ')2los1,en 311-50 1za treś~ <>2lo<?eń redak<'l~ n•• odoowtada) 
Rerl~k.-Ja no.-na ~~9 68 MR 78 Wvt'IBI• r l\"l1k•• Wvd•WT11c1w.- Pra ww• RSW .. Pr•1'• Klltątka Ruch" Cena prenumera1y roczni• 234 tł, pńll'OC'znie 117 zł. irwar!alnie 58.50 z.I Zgłoszenia prenumeraty 
przylmuJa unedY poez.towe I oddziały terenowe „Ruchu" Ea1em piane al'<'htw11In1 „nzif'nnika" &1 do nabvcla w ~klepie „Ru<'hU", Lódt. Piotrkowska D~. Wszelkich Wormacji 0 warunkach pre--

numersty u"ldetaJa wuvstk1• ol•Mwk1 ,,Ruchu I p<>czty Nr ln"l"k"o H003. 

8 DZIENNIK LOfnKI n.r 283 (7775) Skład t c1rult: Pra.sowe Zakłady Grattczne RSW „Praaa-K&iążka- .Ruch", t.ódt, ul. Armil Czerwonej 28. Papier druk, mat. IO I! I I 




